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| Rok XXXI. 


Różnice w poglądach 
i taktyce. 


(Dokończenie.) 


W pracy publicznej kieruje nami 
nie tylko dobre przekonanie, nie tylko 
dobra intencja, lecz także poczucie po- 


ważnej odpowiedzialności, 


Tym poczuciem  odpowiedzialności 
były nacechowane słowa redaktora No- 
wakowskiego na zebraniu chadecji w 
Grudziądzu, które dały .„Orędowniko- 
wi eckolskiemu* powód, by posą- 
dzać „Dziennik Bydgoski“, że przecho- 
dzi na stronę OZN. Nie znam osobiście 
zamiarów „Dziennika“ co do OZN (sza- 
nowny autor może być spokojny — 
red.), lecz tyle wiem, że „Dziennik“ 
swoich przekonań politycznych nie 
zmieni, Otwarcie głosił i głosi „Dzien- 
nik Bydgoski“ potrzebę zmiany Ordy- 
nacji wyborczej, otwarcie głosił swoje 
krytyczne uwagi co do nowej konsty- 
tucji, a chyba aż nader Otwarcie głosił 
potrzebę zmiany Systemu rządzenia, 
potrzebę zmiany ludzi na wysokich 
stanowiskach, Nawet dość drastycznie 
powiedział, co w ministerium oświaty 
winni zrobić, by ZNP stracił tupet. 

Czy inne pisma narodowe stawiały 
tak jasno te sprawy? Jasno stawiają 
prawie tylko sprawę żydowską. Zjazd 
okręgowy Stron. Narodowego wypadł 
blado w istosunku do tego, co redaktor 
J. Teska powiedział na święcie 15 sierp- 
nia w Bydgoszczy i co powiedział w Tu- 
choli z okazji obchody ku czci śp. dr. 
Karasiewicza, 

Mamy wrażenie, że w Polsce dlate- 
go prasa pewnego rodzaju narodowa 
często milczy, gdyż wychodzi z założe- 
nia: „Im gorzej, tym dla niej lepiej". 
„Dziennik Bydgoski“ tak postępować 
nie może. ho złu trzeba się natychmiast 
przeciwstawić, 

Trzeba ratować, co się da uratować, 
Razem ze Stron. Narodowym żądamy, 
by w Polsce Polacy byli gospodarza- 
mi, by naród polski był narodem rzą- 
dzącym. Nie jest to dla nas jedynie 
zawołanie polityczne, ale podsuwamy 
pod to zawołanie głęboką treść. 

Nie chcemy przystępować do budowy 
państwa narodowego dopiero wtedy, 
gdy ostatni żyd opuści Polskę, lecz 
chcemy tę budowę roznocząć niezwłocz- 
nie, 

Pojmując demokrację naprawdę isto- 
tnie, chcemy uzależnić rzeczywiście, a 
nie tylko pozornie, rządy w kraju od 
woli narodu. Tego uzależnienia rzą- 
dów od woli narodu nie uskuteczni sa- 
mo prawo wyborcze do ciał ustawodaw- 
czych, tylko prawdziwa samorządność 
społeczności, którą tak pięknie i ro- 
zumnie Ojciec św. Pius XI określił w 


następujących słowach znanej en- 
cykliki: 
„Jest naruszeniem sprawiedliwości, 


gdy się to, co mniejsze i niższe społecz- 
ności wykonać i dokonać mogą, przy- 
dzieli większym i wyższym władzom 
społecznym, | 

To zasada, to magna charta (konsty- 
tucja) demokracji chrześcijańskiej. Ona 
wnosi istotną rewolucje w pojęcia pra- 
wa i w pojęcia ustroju politycznego. 
Urzeczywistniwszy tę zasadę w życiu 
publicznym. wójt nie będzie potrzebo- 
wał pisać do Warszawy o wystawienie 
obywatelowi świadectwa moralności, a 
gmina, uskarżaiąca się na nauczycie- |. 
la-bezbożnika, nie będzie potrzebowała 
się wiernopoddańczo zwracać z pokorną 
prośbą do ministra, na którą dziś na- 
wet odpowiedzi nie otrzyma. W progra- 
mie naszym politycznym żądamy na- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


Z posiedzenia sejmu. 


IKC. nie ma doste 


do sejmu. 


Prace pariamentu dobiegają końca. 
Nowe przywileje działaczy niepodległościowych. 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 22. 3. 


Na sobotnim posiedzeniu sejmu p. 
marszałek Car przed przystąpieniem 
do porządku obrad złożył następujące 
oświadczenie: 

W nr. 78 „Ilustrowanego Kuriera Co- 
dziennego“ z r. b, został umieszczony 
artykuł p. t. „Sejm przed sądem przy- 
sięgłych.. opinii polskiej“. 

Artykuł ten wysoce tendencyjny 
pod względem treści, a niedopuszczal- 
ny w swej formie, usiłuje podważyć w 
opinii społecznej powagę Sejmu. 

Wobec tego — w porozumieniu z p. 
marszałkiem Senatu — postanowiłem 
unieważnić legitymację sprawozdawcy 
parlamentarnego tego pisma oraz wy- 
dałem zakaz wystawiania kart wstępu 
do gmachu Izb Ustawodawczych przed- 


stawicielom > -„Ilustrowanego Kuriera 
.Codzienego''. gu, 
Słowom marszałka towarzyszyły 


huczne oklaski p. p. posłów, 

I. K. C. nie cieszy się sympatią. To 
rzecz znana i uznana. W powyższym 
artykule nie wykazał on czystości in- 
tencji, — jak to mu się często zdarza, 
a już najmniej I. K. C. był powołany do 
krytyki i Sejmu obecnego i nowej or- 
dynacji wyborczej, za którą przecież 
głosował i red. Rubel (ówczesny poseł 
i autor artykułu) i red. nacz. p. Dą- 
browski. Wielkie poruszenie w świecie 
dziennikarskim wywołał natomiast 
fakt, że nie za sprawozdanie z obrad 
Sejmu, ale za artykuł od redakcji zo- 
stał pozbawiony prawa wstępu sprawo- 


zdawca parlamentarny I. K. C. red. Ba- 
zylewski. 

W obronie red. Bazylewskiego wy- 
stąpił klub sprawozdawców parlamen- 
tarnych, którego p. B. jest honorowym 
prezesem. Zarząd klubu interweniował 
natychmiast u marsz. Cara, W obronie 
I K. C. ma stanąć także Zw. Wydaw- 
ców. Odpowiedź I. K. C. na zarządzenie 
marsz. Cara została skonfiskowana. 


Po tym sensacyjnym wstępie sejm 
przystąpił do porządku obrad. Bez dy- 
skusji uchwalono rządowy projekt u- 
stawy o Święcie niepodległości w dniu 
11 listopada, Wynik głosowania Izba 
przyjęła hucznymi oklaskami. Wśród 
entuzjazmu uchwalono rządowy projekt 
ustawy o Funduszu Kultury Narodowej 
im. J. Piłsudskiego. 

Następnie pos. Hutten Czapski zrefe- 
rował projekt ustawy o koncesji poży- 
czek w walutach obcych. Sprawa ta do- 


tyczy około 100 tys. obywateli polskich, 
posiadających papiery dolarowe na su- 
mę około 220 miłn. zł Sprawozdawca 
zaznaczył, że po konwersji kurs nowych 
papierów obracać się będzie zapewne 
w granicach 50 za 100, takim jest bo- 
wiem kurs większości papierów, opro- 
centowanych na 4 do 5 proc. na rynku 
polskim. 

" Ustawę przyjęto po krótkiej dysku- 
sji w drugim i trzecim czytaniu. 

W dalszym ciągu obrad rozpatrywa- 
no nad projektem ustawy ks. Downara 
w sprawie wyrobu i handlu dewocjona- 
liami i przedmiotami kultu religijnego, 
Projekt postanawia, że wyrobem i han- 
dlem przedmiotami kultu religijnego 
mogą zajmować się tylko te osoby, któ- 
re należą do danego wyznania. Chodzi: 
ło o to, aby żydom wyrwać monopol 
na wyroby i handel dewocjonaliami. 
Projekt ustawy uchwalono bez dysku 
SJ i 


O prace dla powstańców 


Następnie pos. Pełczyńska zrefero- 
wała ustawę o zapewnieniu pracy ucze- 
stnikom walk o niepodległość. 

Uczestnicy walk o niepodległość po- 
winni być otoczeni opieką Państwa nie 
tylko dlatego, że na nią zasłużyli, ale i 
dlatego, żeby dać przykład dobrego o- 
byczaju młodemu pokoleniu — powia- 
da referentka. : 

Pewna ilość uczestników i uczestni- 


Drogą iskrową dotarło do Europy pierwsze zdjęcie z strasznej katastrofy jaka wyda- 


rzyła się w New London w stanie Texas Pół nocnej Ameryki. 


Jak wiadomo, na skutek 


eksplozji gazów zawalił się tam gmach szkolny. Pod gruzami znalazło śmierć około 
500 dzieci. 


czek walk o niepodległość znajduje 
się w ciężkich warunkach material- 
nych. Klęska bezrobocia objęła ich na- 
równi z innymi. Są tereny, gdzie walką 
o wyzwolenie objęła szerokie rzesze i 
miała charakter ludowy. 


Omawiana ustawa zapewnia pracg 
uczestnikom walk o niepodległość i oda 
znaczonym Krzyżem i Medalem Nies 
podległości. Gwarantuje im pierwszeń- 
stwo przy obsadzaniu stanowisk, usta- 
la, że na 50 pracowników powinien być 
zatrudniony jeden uczestnik lub ucze- 
stniczka walk o niepodległość, nakłada, 
na urzędy pośrednictwa pracy obowią- 
zek zatrudnienia przede wszystkim tej 
kategorii osób, Uczestnikom walk o 
niepodległość, którzy ukończyli 55 lat 
życia, lub utracili 50 proc. zdolności da 
pracy, wdowom i rodzinom zapewni 
zaopatrzenie ze Skarbu Państwa, o ile 
są odznaczeni Krzyżem Niepodległości. 


Należy oczekiwać, że w miarę polepsza» 
nia się sytuacji finansowej zniknie róża 
nica, czyniona w tym punkcie między, 
odznaczonymi Krzyżem i Medalem Nieu 
podległości. 


Pos. Głowacki: Ustawa rozszerza fa 
lość osób mogących korzsytać z jej do- 
brodziejstw. Z przykrością jednak 
stwierdzam, że prawo do zaopatrzenia 
ze Skarbu daje tylko odznaczonym 
Krzyżem Niepodległości. Rozszerzenie 
tego przepisu wobec zastrzeżonej proces 
dury nadawania tego zaopatrzenia nie 
groziłoby zbyt wielkimi wydatkami. Z 
zadowoleniem natomiast przyjmuję in- 
ne postanowienia ustawy, które powin- 
ny zlikwidować nędzę wśród b. bojows 
ników o niepodległość. 

Pos. Wagner: 


Rządowi, szczególnie p. premierowi 


(Ciag dalszy na stronie 2-ei). 


Należy . podziękować 
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Różnice w poglądach i taktyce. 
(Ciąg dalszy). 


prawdę władzy ludu, czy też narodu 
zgodnie z zasadą o ustroju chrześcijań- 
skim społeczności. Wobec zjawy takiej 
Polski nawet deklaracja ideowo-poli- 
tyczna płk. Koca jest tylko stekiem 
słów bezrealnej treści, jakim dotych- 
czas niemal wszystkie partie politycz- 
ne czasu przedmajowego nas karmiły 
— pominąwszy skrajną lewicę. W tej 
Polsce naprawdę zżwiążemy obywatela 
z państwem, bo zwiążemy go z ziemią i 
krwią,.z rodziną, ze wsią, miastem, 
słowem: z tym wszystkim, gdzie żyje, 
jak żyje, jak pracuje i gdzie pracuje, 
jak wierzy i w co wierzy. 


Doceniamy w całej pełni fakt, że ha- 
sło Zjednoczenia Narodowego wyszło od 
tych, którzy w maju 1926 wywołali 
przewrót, Tylko ci sami ludzie winni 
wiedzieć, że nie tylko trzeba mieć pre- 
tensję, żeby społeczeństwo polskie do 
nich poszło, ale winni łeż wiedzieć, że 
oni winni pójść do tych, którzy mają 
wpływ decydujący na opinię narodu. 
Jeżeli chcą zjednoczenia prawdziwego, 
muszą zrzucić pychę z serca i szukać 
porozumienia z gen. Hallerem, czy Pa- 
derewskim, Dmowskim, Witosem i Kor- 
fantym. To nie tylko partyjnicy ci, 
których nazwiska wymieniliśmy, 


Dmowski i Paderewski podpisali akt 
prawny. niepodległości Polski, a podpis 
był tak doniosły, że Pomorza legioniści 
nie potrzebowali zdobywać. Haller bił 
nie tylko Moskali, ale bił też Niemców 
na froncie zachodnim. Witos zaś to nie 
tylko prezes jakiejś partii, lecz to szef 
tządu prawowitego z roku 1920. A gdy- 
hy nie praca Korfantego, pułk. Koc nie 
doznałby  Czołobitności od wojewody 
Grażyńskiego, [z 

Chyba nikt nie może od tych ludzi 
żądać, by prosili pułk, Koca pokornie o 
łaskę, Nie możemy od nich żądać, by 
stali się szczeblem do sławy pułk. Ko- 
ca. Ci ludzie reprezentują bezwzględnie 
większość narodu. Trudno żądać, żeby 
większość poszła w pokorę do mniejszo- 
ści, 


0 


Olbrzymizjazd pielgrzymów 
„na Wielkanoc do Rzymu. 


Miasto Watykańskie. (KAP) Na 
święta Wielkiejnocy przybywa do Rzy- 
mu około 20 tysięcy pielgrzymów, głów- 
nie zFrancji, Anglii, Austrii, Belgii, Ho- 
landii, Szwajcarii, Węgier, Czechosłowa- 
cii, Niemiec i Rumunii. Przybywa także 
nieliczna stosunkowo pielgrzymka pol- 
ska. 


Pogrzeb Sir Austen Chamberlaina. 


Zamach bombowy na żydowski sklep. 


Warszawa, 22. 3. (tel. wł.). Na ul. Kruczej 
w godzinach wieczornych nastąpił wybuch 
petardy. Jakiś nieznany osobnik rzucił z 
Jadącego autobusu przed sklepem poftczosz- 
niczym przy ul. Kruczej 85 petardę o wiel- 
kiej sile wybuchowej. Na skutęk detonacji 
wyleciały wszystkie szyby w tym domu. 
Sprawcy dotychczas nie wykryto. 

W ekspedycji „Wiadomości Literackich“ 
nieznani sprawcy wybili szyby wystawowe. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 28 marca 1937 r. 


Z posiedzenia ni | 


(Ciąg dalszy). 


Składkowskiemu za opiekę nad ucze“ 
stnikami walk o niepodległość, Zanim 
ustawa zacznie: działać minie kilka 
miesięcy, trzeba więc znaleźć środki na 
pokrycie bieżących potrzeb potrzebują- 
cych. I tu apeluję do całego: społeczeń- 
stwa, aby we wszystkich stanach było 
właściwie nastawienie do tego proble- 
mu. 

Pos. Wymysłowski: Nie tylko Sejm, 


ale całe społeczeństwo odnosi się przy | 


chylnie do tego, aby w dostarczeniu 


pracy dać pierwszeństwo tym, którzy 
się zasłużyli dla odzyskanią niepodle- 
głości. Jednak art. 2, który mówi, że 
równość kwalifikacji decyduje o pierw- 
szeństwie, przekreśla całą ustawę. O- 
bawiać się można, że tu będzie decy- 
dować przede wszystkim protekcja, A- 
peluję więe, ażeby skreślić przepis art. 
2, mówiący o równości kwalifikacji, 

W głosowaniu przyjęto ustawę w 
brzmieniu komisyjnym jednomyślnie 
w 2. i 38. czytaniu. 


Pod koniec sesji parlamentu. 


posiedzenie Sejmu w bież. sesji parla- 
mentarnej odbędzie się dziś, Senat 
podjął wszelkie wysiłki, aby na czas 
zakończyć pracę. Senacka komisja bud- 
żetową obradowała nawet w niedzielę. 

We wtorek marszałkowie obu Izb 
będą podejmowali posłów i senatorów 
herbatką. W ub. sobotę w salonach pre- 
zydium Rady Ministrów premier podej- 
mował członków obu Izb. Na przyjęciu 
obecny był również marszałek Śmigły- 
Rydz i szef O. Z. N. płk Koc. 

Nastrój był podobno bardzo miły. 
Gdy premier zapraszał obecnych do 
stołu, powiedział: Jest to wypadek bar- 
dzo rzadki, że senat, sejm i rząd razem 
atakować będą te same rzeczy. 

W innym momencie jeden z posłów 
zauważył: „Panie Premierze, pan ma 
miłość ludu i zaufańie kapitału", 


Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.). p aal 


— Wolałbym, aby było odwrotnie — 
odpowiedział, śmiejąc się premier. 
* = t 
Przy tej sposobności zauważyć nale- 
ży, że rząd nie wystąpił o pełnomocnie- 
twa dla siebie. Należy się więc spodzie- 
wać nadzwyczajnej sesji. 


Senat kończy swoje prace. 


Posiedzenie senatu zostało wyzna- 
czone na dzień 22 bm. Na porządku 
dziennym znajduje się m. in, projekt u- 
stawy o zniesienie sądów przysięgłych 
(senacka komisja projekt ten w całości 
odrzuciła), ustawa o skracaniu czasu 
pracy w górnictwie, o nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej w zatargach zbio- 
rowych itd. Jeśli czas pozwoli senat za- 
łatwi również projekty ustaw, które u- 
chwalił sejm ub. soboty. (r.) 


'ciwnika odparto. 


Nr 67. 


Trzy razy próbowali i "nie udało się, 


AVILA, 22. 3. (PAT) Korespondent 
Havasa podaje: W sobotę wojska rządo- 
we podjęły nowy atak na lewym skrzydle 
na odcinku Guadalajara. Ofensywa zo- 
stała silnie przygotowana ogniem arty- 
lerii i poprzedzona akcją licznych czot- 
gów, które miały za zadanie przeciąć 
drogę do Aragon na południe od Algora. 
Po trzykrotnej próbie wojska rządowe 
zmuszone były cujnąć się, pozostawiając 
wielu zabitych. Dwa czołgi sę już nie- 
zdatne do wałki. 


Komunikat winen: 


RABAT, 22. 3. (PAT) Radio Sevilia 
komunikuje: Na południowym odcinku 
frontu madryckiego atak wojsk rządo- 
wych pod Talavera został odparty. W 
Kordobie wzięto do niewoli mały oddział 
nieprzyjacielski. Utrzymująca się nadal 
zła pogoda uniemożliwia kontynuowanie 
operacyj w prowincji Avilla. Jedynie ar- 
tyleria powstańcza  ostrzeliwuje pozycje 
nieprzyjacielskie. Na odcinku Arganda 
zajęte zostały nowe pozycje w kierunku 
drogi do Walencji. 

Na froncie pod: Jarama i na terenie 
miasta uniwersyteckiego toczyły się 
gwałtowne walki, w wyniku których prze- 
Wojska rządowe za- 
atakowały pozycje obsadzone przez od- 
działy gen. Aranda w prowincji Oviedo. 
Atak ten nie dał żadnych rezultatów. 


p 


Poprawa w stanie zdrowia 


ilgnacego Paderewskiego. 


"Fryburg, 23. 3. (PAT) Stam zdrowia Pa- 
Polepszenie 


derewskiego nie budzi obaw. 


trwa nadal. 


Bronchit ustęprje. 


Rząd 


komunistyczny 


handi 


ziemi Mmiszpańsisą. 


Rzym, 22. 3. (PAT). Korespondent 
„Giornale d'Italia“ *w Salamance =a- 
desłał tekst noty ministra spraw za- 
granicznych rządu walenckiego del 
Vayo, wręczonej przedstawicielom An- 
glii i Francji podczas ostatniej sesji Li- 
gi Narodów. Nota ta w ważniejszych 
ustępach brzmi, jak następuje: 

W związku z rozmowami, odbytymi 
w Genewie podczas ostatniej sesji Ra- 
dy, w czasie których hiszpański se- 
kretarz stanu wskazał ministrom Ede- 
nowi i Delbosowi na konieczność zba- 
dania problemu, hiszpańskiego, uwzglę- 
dniająe współpracę Hiszpanii z W, Bry- 
tanią i Francją, rząd republikański pro- 
ponuje następujący schemat konkretny: 

1. Rząd hiszpański pragnie, by przy- 
szła międzynarodowa polityka hiszpań- 
ska we wszystkich sprawach, odnoszą- 


formę aktywnej współpracy ze Zjedno- 
czonym Królestwem i Francją, 

2. Hiszpania byłaby gotowa wziąć pod 
uwagę zarówno w swej odbudowie go- 
spodarczej, jak i w swoich stosunkach 
militarnych, powietrznych i morskich 
interesy wspomnianych dwóch :mo- 
carstw tak dalece, jak tylko dałyby się 
one pogodzić z własnymi interesami Hi- 
szpanii. 

3. Hiszpania byłaby również gotowa 
do : wspólnego zbadania możliwości 
zmodyfikowania obecnej sytuacji i swej 
pozycji w Afryce północnej (strefa hi- 
szpańska Maroka), pod warunkiem, że 
żadna zmiana w tym względzie nie bę- 
dzie dokonana na korzyść mocarstwa 
innego, niż Zjednoczone Królestwo, lub 
Francja, 


4, Rząd hiszpański jest przekonany, 


cych się do Europy zachodniej przyjęła | że zmiana w posiadłościach w hiszpań- 


Kowal zawinił, Ślugarza chea powiesić. 


PARYŻ, 22. 3. (PAT) Prasa prawico- | który w artykule wsiępnym domaga się 


wa omawia dziś sytuację polityczną z 
wyraźnym niepokojem wyrażając obawę, 
że rząd zdecyduje się może na zadekre- 
towanie rozwiązania partii społecznej 
płk. de la Rocque, aby w ten sposób 
kosztem prawicy przywrócić znowu spoi- 
stość frontu ludowego, nadwerężoną 
przez krwawe wydarzenia w Clichy. Zna- 
mienne jest dzisiejsze wystąpienie orga- 
nu lewego skrzydła radykałów „„Oeuvre', 


rozwiązania partii społecznej, aczkol- 
wiek jednocześnie prezes stronnictwa 
minister wojny Daladier na zgromadze- 
niu politycznym, zorganizowanym w 
okręgu Rouen, wystąpił z wielką mową 
polityczną, w której podkreślił koniecz- 
ność jak najściślejszego przestrzegania 
przez rząd i większość rządową legalno- 
ści, jako jedynej ostoi prawdziwej de- 
mokracji. 


Czesi urzędowo propagują 


fO amarr Âzam 


Praga, 22. 3. (PAT). Nakładem tutejszej 
firmy wydawniczej „Orbis“, która współ- 
pracuje blisko z czechosłowackim minister- 
stwem spraw zagranicznych i wydaje pół- 
urzędowy organ czeski „Prager Presse“, 
wyszła ostatnio z druku książka niejakiego 
Palkowskiego p. t. „Za sowiecko-rosyjską 
cywilizację”. Książka ta propaguje w spo- 


sób jaskrawy sukcesy życia i cywilizacji so- 
wieckiej, przedstawiając je jako wzór do 
naśladowania, 

W kołach politycznych Pragi szeroko ko- 
mentują fakt, że półurzędowa subwencjono- 
wana firma wydawnicza czeska przez opu- 
blikowanie tej książki słanęła wyraźnie w 
rzędzie agentów propagandy sowieckiej. 


kiem“ 


skiej Afryce półnócnej poprzez mody- 
fikacje terytorialne, doprowadziłaby do 
rozwiązania tych zagadnień politycz- 
nych, które grają wielką rolę w tru- 
dnościach obecnych i od których roz- 
wiązańia zależy w znacznym stopniu 
przyszłość polityki międzynarodowej 
Hiszpanii, i : 

Pragnąc położyć jak najprędzej kres 
hiszpańskiej wojnie domowej, która 
wskutek pomocy udzielanej powstań- 
com przez Niemcy i Włochy się prze- 
dłuża, rząd hiszpański wysuwa powyż- 
sze propozycje. 

Jeżeli propozycje te zostaną należycie 
ocenione przez rządy angielski i francu- 
ski, staną się one Odpowiedzialne za za- 
stosowanie wszelkich Środków, będą- 
cych w ich mocy, w celu zapobieżenia 
dalszej interwencji niemiecko-włoskiej, 

Propozycje te straciłyby swoją pod- 
stawę i uzasadnienie, gdyby ich cel za- 
sadniczy: zaoszczędzenie dalszych cier- 
pień narodowi hiszpańskiemu — ' nie 
był osiągnięty. 


Zdaniem rządu republikańskiego, za” 


rządzenia, dotyczące nieinterwencji 
mogłyby być rzeczywiście skuteczne, 
gdyby do propozycji, mających na celu 
przeszkodzenie dostawom broni i ocho- 
tników, dołączono następujący przepis: 

Wycofanie w ustalonym przez komi- 
tet londyński terminie wszystkich cu- 
dzoziemców, biorących udział w wojnie 
domowej hiszpańskiej i to bez wyjątku, 
bez względu na ich funkcje i przezna- 
czenie, 


* * * 


Lewica robiła wiele gwałtu, że gen. 
Franco odstępuje Marokko Niemcorn i 
wyspy Balearskie — Włochom. Dowo- 
du na to nie ma nigdzie. Tymczasem 
komuniści modą zwykłą u żydowskich 
handełesów, chca przefrymarczyć po- 
siadłości hiszpańskie wzamian za po- 
moc Anglii i Francji. I nie trzeba się 
dziwić, że opinia obydwóch tych kra- 
jów odrzuciła z oburzeniem ten niesły- 
chany projekt. 


Charakterystycznym dla obłudy na- 
szej prasy lewicowej jest fakt, że prze- 
milcza ona uporczywie powyższą wia- 
domość, choć nie tak dawno rozdzierała. 
szaty nad „zdrajcą* i „sprzedawczy- 
— generałem Franco. 


| 


wtorek, 
dnia 23 marca 1937 r. 
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Wer marginesie. 


Wracamy jeszcze raz do przykrej 
sprawy ulopii i rzeczywistości w stosun- 
kach polsko-niemieckich: 

` „Podręczniki niemieckie od dawna 

budzą niepokój. Przy omawianiu ich 
lłoczą się pod pióro znaki zapytania, 
wielokropki, wykrzykniki. Co w podręce- 
nikach tych pisze się o Polsce?“ 

Takie znamienne zdania czytamy na 
wstępie artykułu Zbigniewa Zaniewic- 
kiego pt. „Swastyka na atlasie Putzge- 
ra, w „Wiadomościach Literackich“. 
Istotnie, to co autor wykazuje na podsta- 
wie szczegółowego przeglądu 51-go wy- 
dania atlasu Putzgera (Putzgers Histo- 
rischer Schulatlas), pierwszej edycji po 
objęciu władzy przez hitlerowców, prze- 
kracza wszystko, do czego przywykliśmy 
w dziedzinie propagandy rewizjonistycz- 
nej naszych. sąsiadów zachodnich. 

Atlas, wydany już po zawarciu pol- 
sko-niemieckiego paktu o nieagresji — 
jest klasycznym przykładem sposobów, 
jakimi dzisiaj posługują się Niemcy, by 
„naukowo“ udowodnić rzekome prawa 
swe do ziem polskich. W tym celu jał- 
szuje się i prehistorię i historię, naciąga 
jakty, lub się je przemilcza, stosuje wy- 
myślne metody kartograficzne — wszyst- 
ko pod kątem widzenia wznowionego ze 
zdwojoną siłą „Drang nach Osten“. 

W stosunku więc do Polski wygląda- 
ją tendencje „ulepszonego“ atlasu Putz- 
gera jak następuje: 

1. Atlas dąży do wykazania, iż Ger- 
manie są pierwszymi daiedzicami ziem 
położonych nad Wisłą, które opuścili 
dopiero w II wieku naszej ery. 

2. Atlas dąży do wykazania nikłego 
politycznego i kulturalnego związku 
Pomorza z Polską w czasach historycz- 


nych, podkreśla natomiast silny związek 


g niemieckimi 
wymi. 

3. Dążenie do wykazania „bezpra- 
wia“ wersalskiego jest już tylko kon- 
sekwencją obu poprzednich stanowisk. 

Najjaskrawiej występuja te trzy ten- 
dencje na mapkach str. 121 atlasu. 
Przedstawiono tam dzieje „korytarza“ 
w sposób godny tanich broszurek anty- 
polskich; w atlasie szkolnym, mającym 
bądź co bądź pewne pretensje naukowe, 
rzecz to niebywała i niesłychana. Pi- 
szemy się też zupełnie na. druzgocącą 
konkluzję, do której dochodzi autor 
wspomnianego artykułu, po drobiazgo- 
wym rozbiorze steku absurdów, zawarte- 
go w atlasie: 

„Z atlasu odnosi się wrażenie, iż dzia- 
łalność przeciwpolska Rzeszy zmieniła 
od pewnego czasu swój kierunek: z ma- 
mijestacyj, intryg i perswazżyj na terenie 
zagranicznym, przeszła w konsekwentna, 
nieubłaganą propagandę rewizjonistycz- 
ną wewnąłlrz kraju. Wiara w skutecz- 
ność stukkania pięścią po genewskim sto- 
le zawiodła. Może nie zawiedzie zaszcze- 
pianie ludności tęsknoty do „słumilio- 
nowego Reichu“... 

Bądźmy czujni! Nie wiedzieć, jak 
się potoczą dzieje, jak da się pogodzić 
wzdychanie nasze do „pokoju i własnego 
korytarza“ z ideą tego atlasu: — Pakt 
und Drang!“ 


a A 


organizacjami państwo- 


Dzień powszedni Polaka 
w Niemczech. 


W dniu 24 i 25 lutego br. członkowie po- 
lakożerczego „Bund Deutscher Osten“ zbie- 
rali na Śłąsku Opolskim w Zabrzu i Gli- 
wicach podpisy na podaniach do władz 
o likwidację polskich nabożeństw. 

Wzbraniającym się grozili wydaleniem 
z chwilą wygaśnięcia Konwencji Genew- 
skiej. 

W Mikulczycach zaś, w których niedaw- 
no w związku z pobytem teatru katowic- 
kiego, miały miejsce antypolskie hece, miej- 
scowi hitlerowcy zmusili rzeźbiarzy do 
usunięcia napisu „Oddali życie za swój 
Sląsk“, umieszczonego na grobie poległych 
powstańców śląskich. Po kilku dniach na 
skutek energicznego protestu ludności pol- 
skiej, oświadczyli, że wyższa władza znio- 
sła ich zarządzenie i zezwolili na umieszcze- 
nie napisu na dawnym miejscu. 

Tak wygląda dzień powszedni Polaka w 
Niemczech. 


Tam nas brakowało! 
Polska wyprawa naukowa na Grenlandię. 


Towarzystwo Geograficzne we Lwowie 
zorganizowało pierwszą polską wyprawę 
naukową na Grenlandię pod kierowni- 
ctwem znanego polskiego badacza polárne- 
go i b. uczestnika duńskiej wyprawy gren- 
landzkiej z r. 1934 prof. dr Aleksandra Ko- 
iby. 


U 


Jak w numerze niedzielnym donie- 
śliśmy, Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wygłosił 19 bm. z okazji obchodu 
ku czci śp. Marszałka Piłsudskiego jako 
w dniu jego imienin wielką mowę o treści 
zarówno historycznej jak aktualnej. 
Mówił o naukach, jakie kierownikom 
państwa a swoim zwolennikom dawał 
zgasły Marszałek. Ponieważ niektóre 
ustępy tej mowy mają charakter doku- 
mentarny, przeto podajemy je w do- 
słownym brzmieniu, aby Czytelnik miał 
możność sam .sobie o ich znaczeniu sąd 
wyrobić — niezałeżnie od poglądów, któ- 
re my wypowiadamy. 

Mówił Pan Prezydent o tym, że siła 
narodu polega nie tylko na przygotowa- 


Miasto Watykańskie. (KAP) Ojciec 
Św. przyjmując ostatnio ks. prał. Salva- 
tore.  Natucci, promotora generalnego 
wiary, oświadczył mu, że w sprawie 
stwierdzenia cudów przedstawionych do 


prawa krzyży w magistracie krakowskim. 


KRAKÓW. (KAP) W związku z ini- 
cjatywą Sodalicji Inteligencji Męskiej w 
Krakowie w sprawie zawieszenia krzy- 
żów w biurach magistratu, urzędnicy 
niektórych biur zakupili samorzutnie z 
własnych skromnych oszczędności krzy- 
że i powiesili je na ścianach. Fakt ten 


BEOR E GTA ETYCE PA E E TEEN AROT EWA CIE REKORD) 
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Holenderskie łodzie podwodne na wodach hiszpańskich. 


Wobec ciągłych zatargów powstających na 


hiszpańskich holenderskich statków handłowych, Holandia dla ochrony swej floty han- 
dlowej wysłała cztery łodzie podwodne, które widzimy na zdjęciu. 


giajchszaliowana nauka 


w Trzeciej Rzeszy. 
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Wiedeń (KAP). Wiadomą powszechnie 
jest rzeczą że wszystko w Trzeciej Rzeszy 
podporządkowane być musi jednej ideolo- 
gii — nacjonal-socjalistyeznej, wszystko 
„zglajchszattowane”, wszystko tendencyjnie 
tak przedstawione, by „udowadniało* słusz- 
ność rasizmu i obecnego reżimu w Niem- 
czech. Obok innych dziedzin, „zglajehszal- 
towaną* została również nauka, na co licz- 
ne już dziś istnieją przykłady. Na nowy 
przykład, jak wygłąda dzisiejsza wiedza 
niemiecka, wskazuje wiedeńska „Reichs- 
post* przeglądając Świeżo wydany przez 
„Bibliographisches Institut“ w Lipsku pier- 
wszy tom nowego wydania „Meyers Kon- 
versationslexikon*. Oto dwa kwiatki: 

Pod nagłówkiem „Barmlerzige Briider* 
(Bracia Miłosierdzia) leksykon wspomnia- 
ny daje takie wyjaśnienie (w tłumaczeniu): 
„Zakon katolicki stał się znanym przez nie- 
dawne procesy z powodu ciężkich wykro- 
czeń seksualnych“ Wydawnictwo „nauko- 


lamentalna de 


DOBRY PAPIEROS CZES P RIMA £ 
Dekret kanonizacyjny bł. Andrzeja Boboli 


bedzie ogłoszony po Wielkiejnocy. 


klaraci 


niu materialnym, ale nie mniej także na | łek Śmigły-Ryde na bezpośredniego kie- 


jego przysposobieniu duchowym, jego | rownika tej pracy oddanego sobie i za- 


„morale*. Powiedziałbym — mówił — 
że pod względem psychicznym jesteśmy 
jeszcze mocno rozbrojeni. Wskutek roz- 
proszkowania i skłócenia. 

„Ta nasza słabość zakorzeniona nie 
uszła uwagi Nacz. Wodza Marsz. Śmi- 
głego-Rydza, który w pełnym zrozumie- 
niu swojej roli w Polsce powziął inicja- 
tywę energicznej pracy dla skonsolido- 
wania rozproszkowanego społeczeństwa '. 

Przypomniawszy znaną mowę marsz. 
Smigłego-Rydza o konieczności ciągnię- 
cia wspólnymi siłami, „aby Polskę pod- 

| ciągnąć wyżej, mówił dalej: 
„Rzuciwszy to hasło, powołał marsza- 
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kanonizacji: błog. Andrzeja Boboli po- 
wziął decyzję dla sprawy przychylną. Po 
świętach Wielkiejnocy, prawdopodobnie 
w niedzielę Białą, ogłoszony i odczytany 
zostanie dekret w tej sprawie. 


wywołał wielkie i bardzo dodatnie wraże- 
nie wśród społeczeństwa krakowskiego. 
Jest plan by uprosić JE. księcia Metro- 
politę dr A. S. Sapiechę po, powrocie z 
Manili, aby poświęcił krzyże w całym 
magistracie krakowskim. 


tle nieprawnego zatrzymywania na wodach 


we“ powtarza zatem kałumnię, nie wie na- 
tomiast nie o zasługach, jakie zakon ten 
przyniósł w ciągu wieków opiece nad cho- 
ryrmi nie tylko w Niemczech, ale i na całym 
świecie, nie wie nie o jego dziejach i roli 
w spoleczeństwie... 

Inny przykład, tym razem stwierdzają- 
cy „Ścisłość* historyczną. Pod nagłówkiem 
„Attentate* (zamachy) znajdujemy m. in. 
notatkę: „1933. 3. X. Dollfus, austriacki 
kanclerz związkowy, zamordowany przaz 
i Durtila, marksiste“. Tymczasem kanclerz 
Dolifus zginął w istocie 25 lipca 1934 roku 
z ręki narodowych socjalistów, dzień zaś 
3 października 1933 był dniem zamachu 
Deriila i to nie marksisty lecz stronnika 
narodowych socjalistów. 

Wystarczą te przykłady, aby wskazać. 
jaką wartość posiada ta „najnowsza nauko- 
wa“ encyklopedia, którą usiłuje się rozpo- 
|szecznie również zagranicą, m. in. i w 
Polsce. 


+ moralnej. 


służonego w walkach o Niepodległość, 
żołnierza — pułkownika Koca. Dając 
wytyczne dla tej działalności, zapewnił 
jej Marszałek równocześnie swoje stałe 
poparcie i opiekę. 

W ten sposób powstała. deklaracja 
pułkownika Koca, powołująca do życia 
Obóz Zjednoczenia Narodowego. | 

Na kilka tygodni przed ogłoszeniem 
tej deklaracji Marszałek Śmigły-Rydz 
przedstawił mi szczegółowo jej treść, któ- 
ra w zupełności zgadzała się z moimi 
rozważaniami we wszystkich omawia- 
nych w niej dziedzinach. 

Okolicznością tym  radośniejszą dla 
mnie było, że trećś tej deklaracji moglem 
uważać jako „WYZNANIE WIARY* 
NACZELNEGO WODZA“. 

Stwierdziwszy te ważne, fakty Pan 
Prezydent dał wyraz przekonaniu, że 
„już znaczna część Polski* uznaje Na- 
czelnego Wodza za Wodza Narodu. 
Wprawdzie ` nie za przykładem innych 
wielkich narodów, które „instynkt zacho- 
wawczy skupiał około ich wodzów“, ale 
u nas proces konsolidacyjny odmiennie 
musi się kształtować. Deklaracja (płk. 
Koca) znalazła głęboki oddźwięk i Pan 
Prezydent wierzy w zwycięstwo idei kon- 
solidacyjnej. 

O opozycji, niechętnie odnoszącej się 
do zamierzeń płk. Koca, tak się Pan 
Prezydent wyraził: 

„Przywódcy szeregu ugrupowań bę- 
dą czynić wysiłki, ażeby swoich zwolen- 
ników powstrzymać od działania w myśl 
tego zdrowego instynktu. 


Ale to naturalny objaw. Bo tylko 
przywódcy, którzy umieją obiektywnie 
patrzeć na bieg rzeczy, mogą się zdobyć 
na rezygnację z wyłącznego kierowni- 
ctwa oddaną sobie rzeszę i ofiarować 
swą współpracę na rzecz wyższych haseł. 


Ci, którzy nie umieją siena to zdobyć, 
mogą tylko chwilowo powstrzymać, ale 
mie zdołają udaremnić przejawów zdro- 
wego instynktu w tak osoblinej dla kraju 
chwili. 

Grupy ich i partie będą stale topniały, 
aż wreszcie zbyt późno spostrzegą się, że 
ich zapory były budowane i umocnione 
zbyt słabo, by móc powstrzymać żywioło- 
we zjawisko”, 

w A e 

Powyższe ustępy mowy Pana Prezy- 
denta stanowią pewnego rodzaju doku- 
ment, stwierdzający, że 

1) działalność płk. Koca opiera się 
na polecenie naczelnego wodza i 2) zga- 
dza się na nią w zupełności Pan Prezy- 
dent Mościcki jako głowa państwa. Wy- 
nika z tego, że i rząd jest zaangażowany 
po stronie p. płk. Koca, gdyż po myśli 
nowej Konstytucji rząd opiera się wy- 
łącznie na zaufaniu głowy państwa. 

Teraz wiemy przynajmniej, czego się 
w stosunku do zabiegów płk. Koca trzy- 
mać. Dotąd ta akcja odbywała się nieja- 
ko w próżni. Mowa Pana Prezydenta 
dała jej oparcie, fundament. 

Z uczuciem pewnej ulgi stwierdzamy, 
że w mowie PanaPrezydenta nie ma ani 
pogróżek pod adresem opozycji, ani też 
takich słów, jakich dawniej używano w 
stosunku do jej przywódców. Nie ma też 
takich zapowiedzi, o jakich marzył p. 
pułkownik i redaktor Miedziński, kiedy 
pisał: jeżeli nie usłuchają perswazji, to 
zmusimy ich twardym rozkazem. Wy- 
rażona jest jedynie nadzieja, że „grupy 
ich i partie będą stale topniały'. 

Obawiamy się, że nadzieja ta się nie 
ziści. 

Co do nas to obecnie tym więcej bę- 
dziemy mieli prawo od rządu wymagać, 
aby za słowami deklaracji płk. Koca po- 
szły czyny rządu, zwłaszcza w dziedzinie 
Pogotowie obronne narodu 
może oprzeć się jedynie na należytym 
wychowaniu młodzieży, pod którym 
to względem obecna szkoła zupełnie za- 
wodzi! 

Swoją droga zaś niezmiennie stoimy 
na stanowisku, że zespolenie narodu po- 
przedzić winno pojednanie, a owe „mo- 
rale“, o którym mówił Pan Prezydent, 
na gruntownym oczyszczeniu życia pu- 
blicznego z wszelkich nieprawości. 
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Stuletni kapłan odprawia osobiście fubi- 
leuszowe swe nabożeństwo. W dniu 5 mar- 
ca br. miasto Ragusa na Sycylii przeżyło 
niezwykłą uroczystość. Miejscowy kapłan 
Mario Gulino z zakonu karmelitów ścisłej 
obserwancji odprawił osobiście mszę św. ku 
uczczeniu setnej rocznicy dnia swoich uro- 
dzin. Uroczystość ta stała się źródłem 
wspaniałej manifestacji na cześć wiekowe- 
go kapłana, który mimo ciężaru lat co dzień 
odprawia mszę św. Ks. Gulino święcenia 
otrzymał w r. 1862 a więc w roku bieżącym 
odchodzi również 750-lecie swego kapłań- 
stwa. i 

Sowiecka akcja bezbożnicza przeciw 
świętu Wielkiejnocv. Zgodnie z instrukcją 
centralnego komitetu związku bezbożników 
w Sowietach, poczynając od 1 marca na te- 
renie całego Związku Sowieckiego prowa- 
dzona jest energiczna kampania przeciw 
obchodowi świąt Wielkiejnocy. W ciągu 
Wielkiego Tygodnia mają być zorganizowa- 
ne pochody bezbożników w których powin- 
ni wziąć udział przede wszystkim członko- 
wie młodzieży komunistycznej, „czerwonych 
pionierów“ i dzieci komunistyczne. Proce- 
sje religijne na Wielkanoc wszędzie z wy- 
jątkiem Moskwy, Leningradu, Kijowa i 
Charkowa, zostały zakazane. 

50 tysięcy obywateli polskich w Belgii. 
Belgijski Urząd Statystyczny opublikował 
dane, odnoszące się do liczby cudzoziem- 
ców, zamieszkałych w Belgii. Pierwsze 
miejsce pod względem liczebności zajmują 
Francuzi — 7 000, drugie Holendrzy — 
64.000, trzecie Polacy — 51.000, potem idą 
Włosi i Niemcy. Z owych 50 tysięcy obywa- 
teli polskich około 30 tysięcy przypada na 
żydów, zamieszkałych w Antwerpii. Reszta, 
to polscy emigranci zarobkowi, skupieni 
w okolicy miasta Lićge, w Limburgii i w za- 
głębiu Borinage. 

Górnicy polscy wygrali 100 tysięcy fran- 
ków. Podczas ostatniego ciągnienia loterii 
państwowej jedna z większych wygranych 
mianowicie 100 tysięcy franków padła na 
los, nabyty wspólnie przez czterech górni- 
ków polskich w Messeix, w południowej 
Francji. Ponieważ wygrane we francuskiej 
Loterii wolne są od wszelkich podatków i 
potrąceń, na każdego ze szczęśliwych gra- 
czy przypądnie ładna sumka, — po 25 ty- 
sięcy franków. 

Prace przy budowie pawilonu polskłego 
na wystawie paryskiej prowadzone są w 
szybkim tempie. Praca odbywa się na dwie 
zmiany. Przy budowie zajętych jest 60 ro- 
botników, ze czego połowę stanowią Polacy, 
którzy zgłosjli się za pośrednictwem orga- 
nizacyj polskich jako bezrobotni. W miarę 
postępu robót przyjmowani będą dalsi bez- 
robotni polscy. Pawilon ma być wykończo- 
ny na dzień 1 maja. 

Mianowanie dwóch polskich prawników 
na wysokie stanowiska. Dwaj polscy praw- 
nicy z Utica, w stanie New Jork, uzyskali 
ostatnio zaszczytne nominacje. Mianowicie 
mecenas Stanisław Palewski mianowany 
został prokuratorem generalnym stanu 
New York, zaś mecenas Stefan Waszkiewicz 
dotychczasowy asystent rzecznika miejskie- 
go w Utica, uzyskał nominację na asystenta 
prokuratora federalnego w północnym 
dystrykcie stanu New York. 
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Žydzi amerykańscy chcą reformy rolnej 


W... Baplisce. 


Żydowski „Nasz Przegląd* podaje nie- sprawie z apelem do Watykanu, gdyż pod 


zwykłą wiadomość z Ameryki: 

„W Chicago odbyła się konferencja z 
udziałem 750 delegatów, reprezentujących 
kilkaset organizacyj żydowskich, w spra- 
wie sytuacji żydów w Polsce. Szereg mów- 
ców omawiało ciężkie skutki akcji bojkoto- 
wej oraz dyskryminacyj antyżydowskich. 
Interesujące przemówienie wygłosił prof. 
uniwersytetu chicagowskiego dr Paul Dou- 
glas, który omawiając sytuację gospodarczą 
w Polsce, wskazał na konieczność szerokiej 
reformy rolnej. 

Co się tyczy akcji antyżydowskiej prof. 
Douglas sądzi, iż należy się zwrócić w tej 


wpływem Stolicy Apostolskiej ustałyby wy- 
kroczenia antyżydowskie w Polsce". 

Żydzi amerykańscy bardzo żywo intere- 
sują się „koniecznością szerokiej reformy 
rolnej“ w Polsce. 

Chodzi im po prostu o to, aby uwagę 
chłopa polskiego odciągnąć od „akcji boj- 
kołowej“, a skierować ją w drażliwe łoży- 
sko „reformy rolnej“. 

Żydzi mają największe zmartwienie w 
tym, czy w Polsce będzie przeprowadzona 
reforma rolna, czy też chłopi zwrócą swe 
gospodarcze dążenia w kierunku handlu 
i rzemiosła. 


Wierzący w szeregach komunistów sowieckich. 


Moskwa. (KAP) Sekretariat partii komu- | 


nistycznej w Moskwie stwierdza z wielkim 
ubolewaniem, że wśród zarejestrowanych 
członków partii nie wszyscy są z przekona- 
nia bezbożnikami. W związku z tym wy- 
kluczono z partii przeszło ' 2 tysiące człon- 
ków, którym udowodniono, że dawali 
chrzcić swoje dzieci łub zawierali małżeń- 
stwa kościelne albo polecali grzebać umar- 
łych członków swojej rodziny zgodnie z 
przepisami religijnymi. Oddzielnie wyklu- 
czono nadto 688 komunistów za tajne od- 
wiedzanie świątyń i domów modlitwy. 


Wiadomość ta wiąże się z zanotowanym 
przez „Izwiestia* ciekawym wynikiem ostat- 
niego spisu ludności, który wykazał prze- 
szło 40 proc. ludności wierzącej w Sowie- 
tach. „Izwiestia* podkreślają przy tej oka- 
zji rozczarowanie do ruchu bezbożniczego, 
który mimo wielkiego nakładu energii 
i środków materialnych, jest faktycznie co- 
raz słabszy. W szczególności można to 
zaopserwować wśród pokolenia młodszego, 
które w swoich organizacjach wykazuje co 
najmniej zupełną obojętność wobec proble- 
mów antyreligijnych. : 


Emma 


djędnocz. Zaw. Polskie w Gdańsku w obronie polskich nracowników. 


Eroska > zmłecizieżŹ, 


szczająca szkoły polskie nie ma możności 
wyuczenia się w Gdańsku rzemiosła, gdyż 
warsztaty gdańskie absolwentów polskich 
szkół nie przyjmują do swoich warsztatów, 
zjazd Z. Z. P. uprasza Ministerstwo Komu- 
nikacji o przyjmowanie młodzieży do war- 
sztatów kolejowych na terenie gdańskim. 


Wobec wielkiego bezrobocia, 
panującego wśród: Polonii gdańskiej, zjazd 
delegatów Z. Z. P. wzywa wszystkie polskie 
instytucje tak państwowe jak i prywatne, 
ażeby nie sprowadzały biuralistów z Polski, 
lecz posługiwały się miejscowymi absol- 
wentami szkół polskich. 

Należy również skończyć z praktykami 


|podwójnego zarobkowania, stosowanymi w 


niektórych urzędach i instytucjach pol- 
skich. 

W porcie gdańskim wśród robotników 
portowych jest tylko nikła liczba zatrud- 
nionych Polaków, posiadających karty por- 
towe. Z powodu nie przydzielenia dalszych 
kart Polakom, liczba robotników polskich 
stale się zmniejsza. Zjazd apeluje do czyn- 
ników miarodajnych o spowodowanie przy- 
działu dalszych kart polskim robotnikom 
portowym. 


Wobec faktu, że polska młodzież, opu 


POWIEŚĆ 


2) 
(Ciąg dalszy). 

— Może się to jako rozkłada, taki 
mebel? - j 

— Rozkładać się nie rozkłada... — 
Oglądali podejrzliwie tapczan, — Tyl- 
ko ten wierzch się pewnie podnosi; mo- 
że książek nakładli,,, 

— To wyjmij... 

'— A już! otwierał będę, a potem po- 
wiedzą, żeśmy co zabrali... No bierz z 
tamtego końca... 


Dźwignęli stękając ciężki mebel i 
zwolna zstępować zaczeli, 
Pani Heiman cieszyła się nowym 


mieszkaniem; jasne było, Słoneczne, 
rozwierając szklane kwadraty - nieza- 
słoniętych okien na błękitne niebo je- 


sienne, na zielonkawo-złote szczyty 
drzew, na szeroką, wolną od zabudo- 
wań przestrzeń, Pachniało jeszcze 


świeżą farbą, chłodem  niezamieszka- 
nia i nowości, ale dla pani Heiman nie- 
nawidzącej starych domów i starych 
mieszkań był to zapach najmilszy, W 
zakurzonym szlafroku i czerwonej 


chustce na nieuczesanych włosach krą- 
żyła wśród rozstawionych mebli, napół 
rozpakowanych 
kufrów i walizek, 

Frania chodziła za panią chmurna 
1 zatroskana. 


skrzyń,  spiętrzonych 


— O jej, jakie to niskie sufity — po- 
jękiwałaa — A te okna wielgachne, skąd 
ci tu takich firanek; a do sklepiku 
przez pole lecieć trzeba... a co będzie w 
zimie! 

Pani Heimanowa  gniewała 
Franię i oburzała: 

— Głupia jesteś, nie znasz się na 
tym! Nowoczesne komfortowe mie- 
szkanie. Rusz-no ten tapczan — zako- 
menderowała. — Schowamy tu portiery 
i firanki, bo nie mam ich gdzie zmie- 
ścić, 

Pochyliła się Frania i wzorzystą ma- 
terią obity wierzch tapczanu zwolna z 
wysiłkiem dźwignęła. Frania. była ma- 
ła i drobna, wierzch tapczanu duży i 
ciężki, to też podnosząc, podpierała go 
całą swoją osobą i widzieć wnętrza tap- 
czanu nie mogła: na oślep ręką odna- 
lazła drążek żelazny na zawiasach do 
podstawy  tapczanu przytwierdzony, 
podniosła go i wierzch nim podparła, 
Potem do pani się zwróciła i ze zdzi- 
wieniem patrzyła w jej zmienioną 
twarz: Heimanowa z twarzą ściągniętą 

przerażeniem, bladymi wargami roz- 
wartymi do krzyku, oczyma wytrze- 
szczonymi w obłąkaniu, rękę ku roz- 
warciu tapczana wyciągała. Nierucho- 
my kształt wyzierał z wnętrza, grote- 
skowy w swym nieoczekiwaniu; szary, 
podłużny kształt, ułożony w postać czło- 


się na 


Zjazd zarządów poszczególnych oddzia- 
łów i filij oraz wszystkich funkcjonariu- 
szów Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
z terenu gdańskiego, rozpatrując ciężkie po- 
łożenie polskiego pracownika kolejowego, 
stwierdził, że dzięki stosowanej od szeregu 
lat polityki personalnej Zarządu Kolejowe- 
go przez wstrzymanie etatów oraz awan- 
sów jak również nie zaszeregowanie kon- 
traktowych na stałych, polscy pracownicy 
są w sytuacji gorszej od pracowników na- 
rodowości niemieckiej. Przeważna część 
bowiem pracuje tylko przez 5 dni w tygo- 
dniu, tymczasem ogół pracowników naro- 
dowości niemieckiej — to pracownicy eta- 
towi. 

Z. Z. P. prosi o zaliczenie Polaków do 
kategorii pracowników stałych. 

W związku z dewaluacją guldena gdań- 
skiego Z. Z. P. domaga się wyrównania po- 
borów w stosunku do wzrosłej drożyzny. 

Celem natychmiastowego uiżenia doli 
pracowników kolejowych pożądane jest wy- 
płacenie im jednorazowych zasiłków, jak 
to miało miejsce w instytucjach senatu 
gdańskiego i przedsiębiorstwach prywat- 
nych oraz wobec pracowników kolejowych 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 


wieka, Kształt zakończony głową, ja- 
snym włosem pokrytą, o twarzy żółta- 
wo-bladej, woskowej, sinych ustach 
i powiekach pociemniałych, głęboko za- 
padłych, Od ust tej lalki woskowej coś 
czarnego wąskim  pobiegło wężykiem 
przez brodę i szyję, plamiąc biały koł- 
nierzyk koszuli, 

Pani Heiman 
sterycznie, rękami przed 
niętymi wymachując, 

-— O Jezu... O Jezu... — jęczała wy- 
straszona Frania. Porwała się nagle 
i przez kuchnię na schody biegła z krzy- 
kiem... 

Pani Heiman stała wciąż przed kana- 
pą, usiłując powstrzymać śmiech dła- 
wiący ją w gardle. Nie mogła oczu o- 
derwać od tragicznego rozwarcia tap- 
czana. 

Słyszała koło siebie głosy, kroki ludz- 
kie... Ktoś wziął ją za rękę i do drugie- 
go pokoju wyprowadził. Opuściła się 
ciężko na fotel. Siłą woli przełamała 
krępujące ją odrętwienie i spojrzała 
przytomnie w uchylenie drzwi, za któ- 
rymi kręcili się jacyś obcy ludzie, gra- 
natowiały mundury. 

Komisarz Pietraszek  klęczał przy 
otwartym tapczanie i badał wzrokiem 
położenie trupa: ciało było zlekka w 
łuk wygięte, widać wepchnięte prze- 
mocą między zwoje jakichś szmat kolo- 
rowych, pęków zużytej taśmy i włosia, 
które je unieruchomiły i pozwoliły mu 
zastygnąć w tej nienaturalnej pozycji. 

Komisarz pochylił się jeszcze i przy- 
glądał się z bliska twarzy trupa. Wy- 
glądało to tak, jakby chciał powiedzieć 
coś do ucha zmarłemu. Po tym pod- 
niósł się i wyprostował. Komisarz Pie- 
traszek był wysokim mężczyzną: bar- 
Czysty robił wrażenie olbrzyma, Cza- 


śmiać się zaczęła hi- 
sobą wycią- 


ame YE A A TT TO O A ONE 


Aresztowanie Fedaka. Pod zarzutem 
działalności antypaństwowej aresztowano 
w Żurawnie Stanisława Jarosława Fedaka, 
kierownika miejscowej mleczarni ukraiń- 
skiej. Fedak dokonał w r. 1922 zamachu 
na marsz. Piłsudskiego, za co skazany z0- 
stał na 4 lata więzienia. Po odbyciu kary 
Fedak przebywał dłuższy czas w Czechosło- 
wacji, skąd w r. 1935 uzyskawszy zezwolenie 
na powrót do kraju, przyjechał do Żuraw- 
na. Władze policyjne stwierdziły, że Fe- 


dak uprawiał ostatnio ożywioną działalność 
antypaństwową. 


2.000 robotników rolnych wyjechało da 
Francji. Wzmożony ruch emigracyjny ze 
Śląska do Francji w dalszym ciągu nie 
słabnie. Wyjeżdżają wyłącznie rolnicy na 
imienne zapotrzebowania od pracodawców. 
Wyjechało już przeszło 2.000 robotników. 

Cała Polska na jarmarku pińskim. Wi 
Brześciu nad Bugiem odbyło się posiedzenie 
wojewódzkiej komisji turystycznej, która 
zajmowała się sprawą programu tegorocz- 
nego jarmarku pińskiego. W czasie trwa- 
nia jarmarku uruchomionych będzie 13 
statków, kursujących po rzekach poleskich 
(z przystani w Pińsku), w dni przedświą- 
teczne kursować będzie z Warszawy do Piń- 
ska motorowa torpeda. 

Walka policji z komunistami. W roku 
1935 został zabity starszy posterunkowy, 
Biernacki z posterunku policji w Warkowi- 
czach w pow. dubieńskim. Zabójca jego, zna- 
ny komunista Antoniuk, zbiegł i, mimo po- 
szukiwań, nie został ujęty. Dopiero w dniu 
18 marca posterunek w Warkowiczach o- 
trzymał informacje, że Antoniuk przebywa 
w domu Charytona Maneluka we wsi Mło- 
dawa. Dla ujęcia został wysłany patrol po- 
licyjny, który, wkroczywszy do mieszkania, 
gdzie ukrywał się Antoniuk, został powita- 
ny strzałami. Wówczas policjanci użyli 
broni palnej, w wyniku czego Antoniuk zo- 
stał zabity. Jednocześnie został ciężko 
ranny brat właściciela domu Włodzimierz 
Maneluk, także komunista. 

Ile dała Polska na Katolicki Uniwersytet 
w Lublinie. Doroczna zbiórka na fundusz 
Kat. Uniwersytetu Lubelskiego dała w r. 
1036 z terenu Polski z wyjątkiem Śląska 
i Wołynia w ogólnym wyniku 21.161,46 zł. 
Poszczególne diecezje dały:  chełmińska 
1.194,90 zł, częstochowska 1.176,91 zł, gnieź- 
nieńsko-poznańska 809,37 zł, kielecka 
1.061,59 zł, krakowska 1.210,06 zł, lubelska 
3.237,06 zł, lwowska 1.264,17 zł, łomżyńska, 
821,41 zł, łódzka 1.654,52 zł, pińska 872,61 zł, 
płocka 559,80 zł, przemyska 612,72 zł, sando- 
mierska 845,11 zł, siedlecka 1.199,70 zł, tar- 
nowska 466,69 zł, warszawska 1.092,63 zł, 
wileńska 1.742,38 zł, włocławska 1.756,33 zł. 


szkę miał dziwnie podłużną, czoło wys 
sokie i krótko przystrzyżoną bezbarwną 
czuprynę. Nos długi, mięsisty opuszczał 
się ku ustom wąskim i zaciętym, oczy 
żółtawe, blade migotały w wąskich 
szparkach zaczerwienionych, bezrzę- 
sych powiek. À i 


— Padł od kuli... — wyjaśnił komi- 
sarz stojącemu obok wywiadowcy... — 
i to musiano do niego strzelać z bardzo 
bliska, przy tym strzępy ubrania przy” 
kleily się do rany i zatamowały krwo- 
tok... pokręcił głową i jeszcze raz spoj- 
rzał w świecącą bladą twarz w głębi 
kanapy. 


— Młody mruknął — nie miał trzyw 
dziestu lat... — rzucił okiem po rozło- 
żonych na stoliku drobiazgach, które 
wyjęto z kieszeni zmarłego: — Żadnego 
dowodu tożsamości — mruczał, dotyka- 
jąc kolejno portmonetki, scyzoryka, 
chustki do nosa... — Trzeba będzie dać 
fotografię do pism, może kto rozpozna, 
zresztą mam nadzieję, że tu się czegoś 
dowiem — wskazał głową w kierunku 
drzwi, za którymi siedziała pani Hei- 
man. 


i Młoda kobieta uspokoiła się już, zdą- 
żyła nawet zdjąć z głowy chustkę i 
przyczesać włosy, 


— Ach, panie komisarzu, — splotła 
ręce, — to takie okropne... tak się cie- 
szyłam z tego mieszkania a teraz, teraz 
nie wiem jak potrafię tu mieszkać, — 
Komisarz nie przerywał, obserwując 
uważnie twarz mówiącej. 


— Czy może umie pani objaśnić.. — 
zaczął wreszcie, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Siódma strona, 


Stolica apostolska wypowiada walkę 


hitlerowskiemu uciskowi i bezbożnictwu. 


Berlin, 22, 3. (PAT), Odczytana wczo- 
raj podczas nabożeństw z ambon ko- 
ściołów katolickich w Niemczech en- 
cyklika Ojca Świętego, omawia wy- 
czerpująco sytuację kościoła  katolic- 
kiego w Niemczech i zajmuje stanowi- 
sko we wszystkich związanych z tym 
pilnych zagadnieniach. Ton encykliki 
jest niezwykle ostry nawet w zestawie- 
niu z szeregiem zdecydowanych listów 
pasterskich biskupów katolickich Rze- 
szy, 

Encyklika „stanowi wręcz niedwu- 
Znaczne wypowiedzenie walki wszyst- 
kim wrogom kościoła i wszelkim ten- 
dencjom, które zmierzały do zastąpienia 
podstaw wiary chrześcijańskiej nowy- 
mi pojęciami, Encyklika odbiła się gło- 
śnym echem w szerokich masach ludno- 
ści katolickiej i w kołach politycznych 
Niemiec wywarła bardzo przykre wra- 
żenie, jest bowiem pierwszym stanow- 
czym wystąpieniem samego Ojca Świę- 
łego w sprawie Stosunku Rzeszy do 
spraw katolicyzmu, 

Encyklika potępia szereg hasel, pro- 
pagowanych w Niemczech współcze- 
snych. Odrzuca więc pojęcie swoistej 
religii, opartej na pierwiastkach „Blut 
und Boden“, Kto przyznaje się do tego 
rodzaju poglądów — mówi encyklika — 
popełnia zdradę ślubów, przypieczęto- 
wanych uroczystym chrztem. Dla wie- 
rzących chrześcijan krzyż, wyszydzany 
obecnie przez wrogów kościoła, jest je- 
dynym symbolem ich wiary. 


Bardzo obszernie encyklika omawia 
zagadnienie prawa naturalnego, Gdy 
usiłuje się — głosi encyklika — odebrać 
rodzicom prawo dysponowania wycho- 
waniem. młodzieży, to staje w świa- 
domym przeciwieństwie do Boskiego 
prawa natury. Zasada „prawo jest to, 
co Służy narodowi”, jest w tej formie 
niekompletna. Musi ona raczej opiewać 
„co jest dobre moralnie, służy narodo. 
wi, | 

Wszelkie usiłowania rozłączenia ety- 
ki i religii skazane są na niepowodze- 
nie, jak również wszelkie środki przy- 
musowe dla przeforsowania takich po- 
glądów. 

Nie chcieliśmy — głosi encyklika — 
przez opieszałość lub milczenie obcią- 
żać się współwiną ani też przez zbytnią 
surowość powiększyć skamieniałości 
NAMENODREDPIEDE ET TOBĄ SION TZ ROZY M WY Z) 


Wylew rzek w Prusach Wschodnich. 


Kwidzyn. (PAT). Na skutek ostatnich 
roztopów po bardzo obfitych śniegach 
w Prusach Wschodnich szereg rzek wy- 
etąpiło z brzegów, zalewając duże te- 
reny, M. in, wylała także Preguła i In- 
ster oraz Ditlowa, W Ełku pewnej nocy 
zaalarmować musiano oddziały szturmo- 
we, celem skuteczniejszej walki z ży- 
wiołem, i 


Rewizja w domu artystki Fontange. 


przeprowadzonej w 
która dokonała 
zamachu rewolwerowego na b. ambasadora 
Francji w Rzymie hrabiego de Chambruna, 
oświadczyła niedoszła morderczyni, że ża- 
łuje iż strzały jej były niecelne. 


W czasie rewizji, 
domu artystki Fontange, 


serc tych wszystkich, za których rów- 
nież odpowiadamy i którym także win- 
ni jesteśmy naszą miłość pasterską, 
Czasy ucisku będą dla kościoła zwia- 
stunem nowego rozkwitu, o ile starczy 
żarliwości chrześcijańskiej 

dla przeciwstawienia się „Sile fi- 

życznej, która grozi kościołowi” 


za pomocą bezkompromisowej czystej 
wiary’ i niezniszczalnej. wiecznej na- 


dziei, Wówczas — mówi encyklika — 
wrogowie kościoła, którzy mniemają, 
że godzina ich wybiła, poznają, że rado- 
wali się za wcześnie i zbyt pośpiesznie 
chwycili mo9tykę  grabarską. Nadej- 
dzie wówczas dzień, gdy zamiast przed- 
wczesnych hymnów zwycięstwa ze stro- 
ny wrogów Chrystusa wzniesie się ku 
niebu z ust wiernych chrześcijan Te 
Deum wyzwolenia i Te Deum wdzięcz- 
ności dla najwyższegc. 


Straszliwy bilans katastrofy 


w New Londen. 
NEW LONDON, 22.3. (PAT) Ostat- 


ni bilans ofiar katastrofy w szkole w 
New London, jest 455 zabitych, w tym 
3-ch mierozpoznanych, 8 zaginionych 
i 94 rannych. Gubernator stanu Texas 
oświadczył, iż stan wyjątkowy trwać bę- 
dzie przez cały czas prac wojskowej ko- 
misji śledczej. Sledcza komisja ustawo- 
dawcza stanu Texas rozpocznie swe pra- 
ce w poniedziałek. Przedstawiciel firmy, 
która zakładała w szkole instalację do 
ogrzewania oświadczył wobec komisji 
wojskowej, że ostrzegał dyrekcję szkciy 
przed niebezpieczeństwem istnienia ga- 
zów w przewodach obsługujących głów- 
ny budynek szkolny. 


W dniu wczorajszym we wszystkich 
świątyniach odbyły się nabożeństwa ża- 
łobne. W świątyniach tych ustawiono 
małe trumienki, pokryte kwiatami. Du- 


chowni ze wszystkich okolic stanu Texas 
a nawet ze stanu Luizjana odprawiali 
modły żałobne. 

W New London nie ma rodziny, któ- 
raby nie opłakiwała utraty jednego lub 
kilku dzieci. Od rana w stronę okolicz- 
nych cmentarzy szły pogrzeby jeden za 
drugim. Część rodziców zamierza wy- 
słać zwłoki swych dzieci na cmentarze 
miast rodzinnych. 


Większość inżynierów i wielu eksper- 
tów uważa, iż przyczyną katastrofy było 
nagromadzenie się w murach szkoły du- 
żej ilości gazu naturalnego, pochodzące- 
go z systemu ogrzewania. Sledztwo u- 
staliło, że po wybudowaniu szkoły zastą- 
piono system centralnego ogrzewania pa- 
rą systemem ogrzewania gazem natural- 
nym, co jakoby dokonane zostało ze 
względów oszczędnościowych. 


Sensacyjne zeznanie technika. 


PARYŻ, 22. 3. (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi z New London: komisja $led- 
cza badająca przyczyny wybuchu w szkole 
wysłuchała sensacyjnego zeznania tech- 
nika Clark. Oświadczył on, że architek- 
ci, którzy zakładali centralne ogrzewanie 
w szkole przeprowadzili bez wiedzy to- 
warzystwa naftowego połączenie pomię- 
dzy regerwoarem szkolnym, a rurami, 


służącymi do odprowadzenia gażów po 
wierceniach. 

Clark wyjaśnił, że jest to bardzo czę- 
sto praktykowane w okolicach gdzie wy- 


dobywa się naftę i w ten sposób za darmo 
opala się domy gazem. Towarzystwo 
naftowe wysłało inżyniera, aby zbadał 
przyczyny wybuchu. Inżynier ten wy- 
krył nowe odgałęzienia przewodów gazo- 
wych, założone mniej więcej 2 miesiące 
przed tym. Połączenia te przecięto, lecz 
mimo to, musiała być w rezerwoarze 
szkolnym nadmierna ilość gazu, co spo- 
wodowało wybuch. Ponieważ: tego ro- 
dzaju urządzenia są w okolicy na porząd- 
ku dziennym, ludność obawia się nowej 
katastrofy. 


Energiczne zarządzenia w Palestynie. 


LONDYN, 22. 3. (PAT) Wysoki ko- 
misarz brytyjski w Palestynie gen. Wau- 
chope, który bawił na urlopie w Anglii, 
wobec ponowienia aktów terroru przez 
Arabów pośpiesznie powrócił do Palesty- 
ny i wydał natychmiast energiczne za- 
rządzenia. 


Wczoraj ogłoszono w Jerozolimie de- 


kret, który nadaje wysokiemu komisa- | 


rzowi nieograniczone prawa dla wyda- 
wania zarządzeń obronnych celem za- 
chowania ładu i spokoju w kraju, De- 
kret ten działa wstecz od zeszłego czwart- 
ku. Na jego podstawie gen. Wauchope 


zarządził utworzenie mowego oddziału 
zmotoryzowanego, składającego się z 
Brytyjczyków, Arabów i żydów dla za- 
pobieżenia kontrabandzie broni. Oddział 
ten również ma strzec granie przed prze- 
kraczaniem zbrojnych band arabskich 
do Palestyny oraz przed nielegalną imi- 
gracją przez zieloną granicę. 


Poza tym biorąc pod uwagę zagroże- 
nie osiedli żydowskich w okręgu Galilei 
zarządzone zostało ponownie powołanie 
400 specjalnych policjantów żydowskich, 
którzy będą uzbrojeni i obejmą ochronę 
osiedli żydowskich. 


Wydawca „Dziennika Popularnego" Hertzem na czele, czy wypuścić Muszkaten- 


zdrowy przy robocie wywrotowe — 
chory w więzieniu. 


Na skutek uchwały kominternu rzucone 
zostały wielkie sumy na prasę fołksfronto- 
wą w Połsce. Jedną z tych pierwszych ja- 
skółek był — jak wiadomo — zawieszony 
obecnie „Dziennik Popularny", którego je- 
den Z czołowych wydawców, dr Muszkaten- 
blit (żyd) w związku z tym powędrował do 
więzienia. Dr. Muszkatenblitowi widocznie 
dopisywało zdrowie wówczas, kiedy ten ko- 
munizujący „organ“ prowadził swoją wy- 
wrotową robotę kierowaną z luksusowych 
apartamentów tego „działacza“. 

Skoro jednak przyskrzyniono ptaszka, 
rozchorował się natychmiast z niewygód 
więziennych i — jak donosi „Nasz (żydow- 
ski) Przegląd” — dzisiaj ma zebrać się aż 
cała komisja lekarska z.. dr. Ryszardem 


liia z więzienia: ze względu na stan jego 
zdrowia. 


Żony bezrobotnych okupują magistrat 
w Jabłonnej. 


Warszawa, 22. 9. (tel. wł). Do magistra- 
tu w Jabłonnie Legionowej pod Warszawą 
przybyły żony bezrobotnych w liczbie około 
100 i zażądały od burmistrza dania im za- 
siłków świątecznych. Ponieważ zasiłki te 
dotąd do Jabłonny nie nadeszły, burmistrz 
odmówił. 

Kobiety oświadczyły, że poczekają na za- 
siłki w budynku magistratu  Zajęły tedy 
wszystkie korytarze, poczekalnie, klatki 
schodowe. 

W ciągu dnia przybyło do magistratu 
jeszcze sporo kobiet tak, ża razem około 
120 osób spędziło rc w magistracie. 

Okupantki zachowuja się spokojnie. 


Wiosna i zima rywalizują 
w Krakowie. 


Kraków, 22. 3. (PAT). W sobotę pas 
nowała w Krakowie piękna i słoneczna 


pogoda przy gwałtownym ociepleniu, 
Termometr wskazywał nienotowaną © 
tej porze temperaturę 26 st, w słońcu 
i 20 st, w cieniu. "' j 


W niedzielę nastąpił gwałtowny spa- 
dek temperatury i zaczął padać śnieg z 
deszczem, 


Rozruchy w Paryżu. 


Na gmachach urzędowych w Clichy, 
gdzie komuniści wywołali rozruchy, pojawi- 
ły się plakaty z napisami domagającymi 
się ukarania winnych. 


Polska na targach 
w Algierze. 


Algier, 22. 3. (PAT). Gubernator general- 
ny Algierii Lebeau w otoczeniu władz mu- 
nicypalnych dokonał otwarcia piątych 
targów algierskich. W targach tych bierze 
po raz pierwszy udział Polska. Stoisko pol- 
skie zorganizował państwowy instytut eks- 
portowy. W stoisku zgromadzone są ekspo- 
naty 60 firm polskich, reprezentujących rol- 
nictwo, górnictwo węglowe, przemysł drzew= 
ny, włókienniczy, metalowy i chemiczny. 

W rozmowie z delegatem państw. insty- 
tutu eksportowego Chorcbskim, gubernator 
wyraził radość z powodu zacieśnienia wza- 
jemnych stosunków handlowych. 


Były starosta Krawczyk skazany 
na dwa lata więzienia! 


POZNAŃ, 21.3. W sądzie apelacyj- 
nym opublikowano w sobotę wyrok na 
byłego starostę powiatu świeckiego 
Stanisława Krawczyka, skazanego przez 
sąd okręgowy w Grudziądzu na. 10 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem kary na 
3 lata. 

Trybunał apelacyjny zmienił wyrok 
pierwszej instancji w stosunku do kary 
i uznał winnym b. starostę Krawczyka 
przywłaszczenia sobie sum: poniżej 1000 
złotych z conta separato, 1135 zł przysła- 
nych przez Zakład Ubezp. Wzajemnych 
i 8.410 zł z kasy wydziału powiatowego. 
Za każdy z powyższych czynów orzeczo- 
no karę 2 la: więzienia. 


Wymiar połączono do kary łącznej 
2 lat więzienia. Równocześnie postano- 


wiono utratę praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat $ 
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Śląski odłam potępia hasła międzynarodowe. 


Katowice, 22. 3. (PAT). Dnia 21 bm. 
odbył się w Katowicach zjazd ścisłych 
zarządów kół ZZZ, pracowników umy- 
słowych, celem omówienia sprawy kon- 
gresu odbytego w Warszawie dnia 7 i 
8 marca. W zjeździe wzięło udział 170 
delegatów. 

Po obszernej dyskusji nad złożonymi 
sprawozdaniami z kongresu w Warsza- 
wie i po wyrażeniu wotum nieufności 
dotychczasowemu prezesowi, posłowi na 
sejm Śląski Kapuścińskiemu za wystą- 
pienie jego na kongresie ZZZ w War. 
szawie bez zgody i upoważnienia i 
wbrew tendencjom, jakie nurtowały 
wśród pracowników umysłowych na 
Sląsku, uchwalono następujące rezo- 
lucje: 

1. ZZZ został stworzony na, Śląsku 
wysiłkiem tych uczestników walk o 
niepodległość, którzy swego czasu wal- 
czyli 6 wolność na podstawie haseł 
marszałka Piłsudskiego, a w wolnej 
Polsce postanowili pracować w myśł je- 
go ideologii. Dziś przez spadkobiercę 
idei wielkiego Marszałka rzucone zosta- 
ło hasło dźwigania Polski wzwyż i 
wzmocnienie obronności kraju na za- 
sadzie zespolenia wysiłków wszystkich 
Polaków. Wierni dotychczasowemu sta- 
nowisku ideowemu deklarujemy, my 
pracownicy umysłowi, zrzeszeni w od- 
działach ZZZ, że będziemy walczyć o 
urzeczywistnienie tych haseł, t 

2. Stojąc na gruncie walki o udzial 
mas pracujących w całości naszego ży- 
cia narodowego, państwowego i gospo- 
darczego równocześnie zaznacząmy, że 
chcemy to przeprowadzić na gruncie 
czysto narodowym, odrzucając wszel- 
kie kombinacje międzynarodowe i dok- 
tryny, nie mające nic wspólnego z pol- 
skim duchem i interesami, 

Dlatego potępiamy: 

a) podejmowane ze strony niektórych 
czynników ZZZ próby ustalenia wspól- 


nej linii programowej z PPS, 


kasma 
Wielki sukces dyrygenta polskiego 
"w Nowym Jorku. 

Nowy Jork, 22. 3. (PAT). Wczorajsze 
wykonanie opery „Elektra* Straussa w 
formie koncertowej przez New York 
Philharmonic Symphony pod batutą 
Artura Radzińskiego było niebywałym 
sukcesem dyrygenta polskiego. „New 
York Times“ pisze, że od czasów Tosca- 


niniego, Cornegiehall (największa sala 


koncertowa w Nowym Jorku) nie wi- 
działa podobnych owacyj na cześć dy- 
rygenta. 


W dniu dzisiejszym ambasądor Rze- 
czypospolitej Potocki wydał na cześć 
Radzińskiego w hotelu Ritz przyjęcie 
podczas którego udekorował go orde- 
rem Polonia Restituta, 


Tajemnicze siły działania 


przeciw amerykańskiemu przemysłowi 
samochodowemu, 


Nowy Jork, 22. 3. (PAT). Zdaniem 
„New York Times" sytuacja wytworzo- 
na na skutek konfliktów społecznych w 
przemyśle samochodowym jest o wiele 
poważniejsza, niż się na ogół sądzi. 

Dziś porzuca pracę 100 tys, robotmi- 
ków, z czego 65 tys. przypada na zakła- 
dy Chryslera. 


Ubiegłej nocy Chrysler złożył o- 
świadczenie, w którym przedstawia sy- 
tuację, dodając „nie zatrąbimy do od- 
wrotu'. Henryk Ford oświadczył przed- 
stawicielom prasy, iż za strajkiem sło- 
ją. finansiści międzynarodówki, któ- 
rych prawdziwym celem jest zabicie 
konkurencji i ducha współzawodnic- 
twa, Jesteśmy jednak panami sytuacji 
— dodał Ford. Dopóki będę żył, nie uda 
się im zamknąć mych fabryk, 


zatonął prom. ` 


Tokio, 22. 3. (PAT). U południowych 
wybrzeży Korei zatonął prom. 24 pasa- 
żerów znalazło śmierć w morzu, 


b) potępiamy przyjmowanie odznak 


d) przyjęcie pieśni „czerwony sztan- 
dar“ hymnu oficjalnego PPS za pieśń 
ZZZ, 

e e + 

Powyższe uchwały śląskich ogniw 
ZZZ powitać należy z zadowoleniem. 

Szczerość powyższych rezolucyj stoi 


zewnętrznych, zalecanych przez partię | jednak pod znakiem zapytania wobec 
komunistyczną, jak również podnoszć- | faktu, że śląski okręg ZZZ nie zrywa 
nie pięści w górę na znak powitania | swojej łączności organizacyjnej z cen- 


na wzór komunistów, 


tralą ZZZ. Należy więc odczekać dal- 


c) wysyłanie pozdrowień do Hiszpanii, | szego rozwoju sprawy. 
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Wilno, 22. 3. (PAT). W Wilnie, w lo- 
kalu Stronnictwa Narodowego, nastąpił 
wybuch petardy. Wskutek wybuchu zo- 
stał ciężko ranny Naborowski Włady- 
sław, członek Stronnictwa Narodowego 
i związku „Praca Polska“. 

Wybuch nastąpił około godz, 13. Zgro- 
madzeni w lokalu, bezpośrednio po wy- 


buchu, odwieżli rannego do szpitala i 
usiłowali zatrzeć ślady wybuchu. 

W związku z tym zabezpieczono lo- 
kal Stronnictwa Narodowego przy ul. 
Mostowej 1 do dyspozycji władz sądo- 
wych a równocześnie zarządzono opie- 
czętowanie kilku innych lokali Stron- 
nictwa Narodowego w mieście. 


ee 


Z teremów powodziowych. 


RA 


Gdy wody spłynęły z łąk i pól rozpoczął się powrót ewakuowanych do swych zagród. 


na granîcy 


Tokio, 22. 3. (PAT). 
donosi o sensacyjnym 


|Sowiety zamykają ruch kolejowy 


Mandżurii. 


Agencja Domei | ską na zachodnim odcinku. Zamknięcie 
oświadczeniu, | nastąpi w pobliżu 


stacji pogranicznej 


złożonym przez sowieckiego konsula ge- | — Mandżuria. 


neralnego w Hsin-Kingu (stolica Man- 
dżurii) władzom mandżurskim. 


Władze mandżurskie i japońskie u- 
ważają, że odcięcie kolei mandżurskiej 


Konsul sowiecki zapowiedział, że w|od zachodu, byłoby naruszeniem norm 
niedługim czasie rząd sowiecki ma za-| współżycia międzynarodowego i przy- 


miar zamknąć 


ruch międzynarodowy | wiązuje duże znaczenie polityczne do 


między koleją syberyjską i mandżur- | sowieckiej zapowiedzi. 


Krosno, 22. 3. (PAT). W miejscu Pia- 
stowym pow. krośnieńskiego wybuchł 
pożar, który wspomagany szalejącą w 
tym czasie wichurą, rozszerzył się z 
niebywałą szybkością. Pożar strawił 
25 gospodarstw, liczących z górą 80 
budynków, niszcząc całkowicie inwen- 
tarz żywy i martwy. Szkody wyrządzo- 
ne przez pożar obliczają na pół milona 


m 


Groźny pożar. 


zł. W czasie pożaru 5 osób uległo cięż- 
kiemu poparzeniu, a jeden strażak do- 
znał złamania ręki. W akcji ratunko- 
wej brały udział 22 straże pożarne po- 
wiatów krośnieńskiego, jasielskiego i 
sanockiego. Na miejsce pożaru przybył 
starosta krośnieński, który powołał do 
życia komitet pomocy, przychodząc 
pogorzelcom z natychmiastową pomocą. 
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Aktłualia wierszowane 
Pieprzem, solą przyprawiane. 


Dzisiejsze czasy. 


Co znaczy honor, co znaczy słowo — 
kiwnięcie głową. 

Choć byś dał słowo, czy nawet dwa — 

to kto ci pożyczkę da? 

Kto ci pożyczy złotówkę lub sto? 

Czy jest jeszcze taki, gdzie jest on i kto? 
Jak on wygląda, jest z kości i krwi? 
Wątpić należy, skoro tak drwi. 


Więc mówią ludzie, że tak „na słowo“ 
pożyczkę dać to rzecz „niezdrowa“, 

Że takie obroty 

to dowód głupoty, 

brak znajomości świata 

i człowieka — brata. 

Ha! bo pieniądze to rzecz najważniejsza. 
a.każda inna, to sprawa mniejsza. 
ES a 1000 EEOG TANECZNE e o 


Petarda w mieszkaniu profesora 
uniwersytetu wileńskiego. 


Wilno, 22. 3. Przy ul Śniadeckich w 
Wilnie, gdzie mieszka profesor Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego — Kourad Górski, rza- 
cono petarăę o dużej sile wybuchowej. 

Uszkodzone zostały drzwi i wyrwana 
część ściany. Pozą tym od wybuchu po- 
wstały wyrwy w suficie Ofiar w ludziach 
nie ma. 


Na wieść o wypadku przybyły na miej- 
sce władze bezpieczeństwa i komisja śledcza 
z prokuratorem na czele. Petarda ta jest 
15-ta z rzędu w ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy. 

Zamach na prof. Górskiego został potę- 
piony w oświadczeniach wszystkich orga- 
nizacyj akademickich. 


Utopił się w Warszawie — 
wyłowieno go w Toruniu. 


Toruń. W ub. piątek donosiliśmy o ma- 
kabrycznym połowie toruńskich rybaków, 
którzy w dniu 16 bm. wyłowili na zalanych 
wodą przybrzeżnych terenach Wisły w po- 
bliżu Silna zwłoki mężczyzny w podeszłym 
„wieku. 

Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, iż 
są to zwłoki 48-letniego Jana Kaźmiercza- 
ka, ur. w Poczeście pod Częstochową, stale 
zam. w Warsząwie przy ul Ludwika 5. 
Kaźmierczak popełnił samobójstwo, skacząc 
do Wisły, której wody wyrzuciły go pod 
Toruniem. Zwłoki znajdowały się w wodzie 
przeszło trzy miesiące. (Kaźmierczak utopił 
się dnia 6, 12. 1936 r.). Przyczyną samobój- 
stwa był rozstrój nerwowy. 


Powiadomiona rodzina przybyła do To- 
runia i zwłoki rozpoznała, zabierając je do 
Warszawy. 


O spolszczenie handlu żelazem. 


Zarząd grodzki Związku Polskiego w Ka- 
towicach prosi wszystkich kupców branży 
żelaznej, Polaków o podawanie swych adre- 
sów, asortymentu, zapotrzebowania roczne- 
go oraz specjalnych życzeń z zaznacze- 
niem, które artykuły pochodzą z polskiego 
źródła zakupu. Wszyscy reflektanci na o- 
tworzenie nowych placówek handlu żela- 
zem zechcą równie podać swe życiorysy, 
kwalifikacje i wysokość posiadanych za- 
sobów finansowych. 


Wiadomości powyższe są konieczne dla 
zobrażowania sytuacji w branży żelaznej i 
zorganizowaniu ścisłej współpracy. 


Wszelką korespondencję w tych spra- 
wąch kierować należy pod adresem Zwią- 
zek Polski, Katowice, ul. 3 Maja 15. 


Z GRANSKA. 


Wycieczka do Polski. Gdański Automa- 
pilklub organizuie w okresie Zielonych 
Świątek wycieczkę samochodową do War- 
szawy. 


Totalizm nie znosi kontroli. Nowy prezes 
najwyższego sądu gdańskiego Wohler unie- 
ważnił wszystkie karty wstępu, uprawnia- 
jące dziennikarzy do obecności na rozpra- 
wach sądowych. Obecnie dziennikarze mo- 
gą być obecni na sali rozpraw tylko za każ- 
dorazową zgodą przewodniczącego sądu. 


Niesumienny urzędnik i ten, kło dawał 
łapówki. Sąd gdański skazał urzędnika 
gdańskiej dyrckcji ceł Bocherta oraz bu- 
chaliera gdańskiego browaru akcyjnego 
Belgardta za wspólne sprzeniewierzenie o- 
koło 28.000 guldenów gdańskich, pierwszego 
na 1% roku więzienia, zaś drugiego na 3 la- 
ta. i 8 miesiące wiezienia oraz 5000 gulde- 
nów grzywny. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 23 marca 1937 r. 


Ludy, które decydują o kanonizacji 


Rozstrzygnięta sprąwa stwierdzenia cu- 
dów, przedstawionych w procesie kanoniza- 
cyjnym bł. Andrzeja Boboli dotyczy dwóch 
wypadków. Jeden z nich zdarzył się w Kry- 
nicy w Polsce, drugi w Rzymie. 

Pobożna 62-letnia p. Ida Kopecka, rodem 
z Krakowa, chora na rozmiękczenie kości 
(osteomalacja), poddana została przez le- 
karzy kuracji promieniami Roentgena, 
wskutek czego powstały dwie wielkie bo- 
lesne i grożące śmiercią oparzeliny. Zasię- 
gała porady u wielu lekarzy, wszyscy jed- 
nak zgodnie twierdzili, że stan jest nieule- 
czalny. Między innymi takie orzeczenie 
wydał również dr Przybylski. W dniu 3 
września 1922 r. p. Kopecka przed kościo- 
łem w Krynicy spotkała znającego ją oso- 
biście jezuitę o. Feliksa Hortyńskiego, któ- 
ry pocieszając nieszczęsną i krzepiąc ją na 
duchu zalecił modły o wstąwiennictwo do 
bł. Andrzeja Boboli i położenie na rany 
wręczonych jej relikwii. Już tego samego 
dnia chora poczuła się znacznie lepiej, a 
w dwa dni później ze zdumieniem stwier- 
dziła, że oparzeliny całkowicie zniknęły, 
skóra wyschła i po ranach nie pozostało 
nawet śladu. Stan ten stwierdził lekarz, 
oznajmiając, iż zaszedł wypadek wyraźne- 
go cudu. Komisja ekspertów powołana 
przez św. Kongregację Obrzędów w charak- 
terze rzeczoznawców potwierdziła cudow- 
ność zjawiska. Dr Giulio Persichetti stwier- 
dził, iż „tego rodzaju ozdrowienie jest cał- 
kowicie niewytłumaczalne i wbrew prawom 
natury“, a radiolog dr Nicola Gentile po- 
twierdził, że chora została uzdrowiona z po- 
rażenia promieniami Roentgena „nagle, jak 
najlepiej i definitywnie w sposób całkowi- 
cie sprzeczny prawom przyrody.“ 

Drugi cud dotyczy 57-letniej siostry Aloi- 
zy Dobrzyńskiej, zakonnicy polskiego zgro- 
madzenia sióstr służebniczek Niepokalane- 
go Poczęcia NMP, od r. 1931 przełożonej 
sióstr przy Polskim Instytucie Kościelnym 
w Rzymie. W październiku 1983 r. zaczęła 
się ona skarżyć na dolegliwości żołądkowe 
i poddała się badaniom lekarskim (m. in. 
przez dra Bolesława Madeyskiego). Diagno- 
za wykazała rakowate owrzodzenie trzust- 
ki (caroimona pancreatis). To samo stwier- 
dziły badania radiologiczne. Choroba była 
nieuleczalna, pewną ulgę mogłaby przynieść 
może operacja. Za poradą rektora instytu- 


Pawilon papieski 
na wystawie paryskiej. 


Paryż. (KAP) Na wystawie paryskiej 
jednym z najokazalszych i najoryginalniej- 
szych pawilonów będzie niewątpliwie pa- 
wilon papieski. Powiewać będzie na nim 
flaga Citta del Vaticano. Po raz pierwszy 
bowiem zaproszono Stolicę św., jako pań- 
stwo niezależne do wzięcia udziału w wy- 
stawie międzynarodowej. 

Pawilon zobrazuje przede wszystkim 
działalność misyjną Kościoła. W szezegól- 
ności zaś zgromadzone zostaną pamiątki 
kolonialne dotyczące działalności misjona- 
rzy francuskich. W historii kolonialnej 
Francji misjonarze odegrali olbrzymią ro- 
lę. Tacy oo. łazarzyści wyprżedzili na 250 
lat zjawienie się kolonizacji francuskiej na 
Madagaskarze. Podobnie bracia misyjni 
na dwa wieki wcześniej przed kolonizato- 
rami przybyli do Kochińchiny. A wśród 
innych prekursorów cywilizacji francu- 
skiej czyż nie zaznaczyli się chlubnie oj- 
cowie od św. Ducha, misjonarze z Lyonu 
na terenach Afryki zachodniej orąz w Afry- 
ce centralnej, ojcowie biali w Afryce pół- 
nocnej, ojcowie zakonu kaznodziejskiego 
w Afryce Wschodniej, łazarzvści i jezuici 
na każdym z tych terenów po trosze. Cały 
ten bogaty dorobek zostanie okazany 
w najcenniejszych pamiątkach we wspom” 
nianym pawilonie. 


Dwanaście najważniejszych 
wynalazków amerykańskich. 


Amerykański urząd patentowy w sełną 
rocznicę swego istnienia wydał listę dwu- 
nastu epokowych wynalazków, które zmīe- 
niły zasadniczo styl códzieńnego życia nie 
tylko w Ameryce, ale na całym świecie. Na 
liście tej na pierwszym miejscu figuruje 
wynalazek telefonu, którego twórcą jest 
Bell, telegrafu (Morse), światła elektrycz- 
nego, kina i gramofonu (Edison), statku 
parowego (Fulton), samolotu (bracia 
Wright), hamulców kompresowych (We- 
stinghouse), linotypu (Mergenthaler), ma- 
szyny do szycia (Howe), maszyny do przę- 
dzenia bawełny (Whitney), wulkanizacji 
(Goodyear), żniwiarki (Me. Cormick), i spo- 
sobu tworzenia aluminium (Hall). Więk- 
szość tych wynalazków amerykańskich, dy 
ła znana w Europie. Tak między innymi 
w Gettyndze, która ma za sobą długoletnie 
tradycje w dziedzinie doskonałych wyna- 
lazków technicznych, na długo przed Edi- 
sonem znano żarówkę elektryczną, której 
jednak nie umiano praktycznie zastoso- 
wać. Zasada telefonu, telegrafu, produkcji 
aluminium przed praktycznym jej zastoso- 
waniem w Ameryce, wypróbowana została 
w wielokrotnych doświadczeńiach labora- 
toryjnych w Europie. Mimo to jednak A- 
merykanom przypada w udziale zasługa u- 
powszechnienia ich i podniesienia przez to 
poziomu naszej cywilizacji. 


tu ks. Tadeusza Zakrzewskiego s. Aloiza po- 
stanowiła pojechać do Polski do domu ma- 
cierzystego w Pleszewie, by tam poddać się 
opercaji i przynajmniej umrzeć na ziemi 
ojczystej. W tym czasie siostry, towarzysz- 
ki chorej rozpoczęły nowennę do bł. Andrze- 
ja Boboli w iniencji powrotu do zdrowia s. 
Aloizy. Jeszcze 29 grudnia badania radio- 
logiczne raz potwierdziły diagnozę, lecz 
już dnia następnego lekarz badający chorą 


PARINE stwierdził poprawę, co eat 
wszelkiej logice. Czując się dobrze s. Aloi- 
za w pierwszych dniach 1934 r. ruszyła do 
Polski i do Pleszewa przybyła 9 stycznia. 
Parę dni później zbadana została przed o- 
czekującą ją operacją jeszcze raz przez le- 
karzy, którzy jednak choroby nie znaleźli, 
nawet śladu. Potwierdziły to badania ra- 
diologiczne, przeprowadzone przez prof. Tu- 
szewskiego oraz kliniczne przez dra Jana 
Białasika, dyrektora szpitala św. Józefa w 
Pleszewie. Eksperci św. Kongregacji Ob- 
rzędów, prof. Filippo Vercellio i prof. En- 
rico Pompen z królewskiego uniwersytetu 
rzymskiego, stwierdzili również w tym wy- 
padku uleczenie cudowne, którego nie moż- 
ha wytłumaczyć siłami przyrodzonymi. 


Na wniosek królowej Wilhelminy par- 
lament holenderski zmniejszył jej listę cy- 
wilną z 1.700.000 guldenów na 1.200.000 gld. 
wW Holandii, która posiada stosunkowo naj- 
mniejszy procent żebraków i bezrobotnych, 
dwór królewski daje przykład prostoty i 
oszczędności. — Cudzoziemiec zwiedzający 
Hagę, staje zdumiony przed pałacem kró- 
lewskim, wtłoczonym w szeregi domów uli- 
cy, sąsiadujący z jednej strony ze wspania- 
łym magazynem jubiłerskim, z drugiej ze 
składem przyborów  elektrotechnicznych. 
Pałac ten przypomina raczej dom zamoż- 
niejszego mieszczanina. Za pałacem ciąg- 
nie się ogród skromnych rozmiarów z sā- 
dzawką pośrodku, na której zimą królowa 
z córką księżną Julianną uprawia ulubiony 
sport łyżwiarstwa. Samochód królowej za- 
PERRA CE ŚĆ Wla raati A SO a a APA w r. 1931 należy dziś już do typów 


Oszczędna królowa 


przestarzałych i używany bywa. jedynie 
przy nadzwyczajnych okolicznościach. 

Na otwarcie parlamentu i inne ważne 
uroczystośei państwowe, królowa udaje się 
najczęściej tradycyjną karocą dworską. 
Poza tym można często widzieć ją na uli- 
cach Hagi z córką mknącą na popularnym 
tandemie, którym jeździ większość Holen- 
derczyków, znanym doskonale czytelnikom 
pism cąłego świata z licznych fotografii 
przędstawiających Kksiężnę Juliannę z jej 
mężem księciem Bernardem. 

Dwór holenderski nie urządza wystaw- 
nych przyjęć. Królowa Wilhelmina prowa- 
dzi niezwykle prosty tryb życia. W teatrze 
bywa jedynie na sztukach o wysokich war- 
tościach artystycznych. Wolny czas królo- 
wa spędza oddając się ulubionym rozryw- 
kom malarstwu i studium matematyki. 


Rduasselimni w Libii. 


Włoscy koloniści w strojach narodowych witają entuzjastycznie wodza Włoch faszy- 
stowskich i twórcę włoskiego imperium. 


Masoneria działa pod dyktandem Moskwy 


Ukazała się niedawno nakładem pary- 
skiej firmy wydawniczej Baudinićre cieka- 
wa książka pt. „Franc-Magounerie et Front 
populaire“. Autorami jej są Albert Vigneau, 
były — jak sam wyznaie — Mistrz Wielkiej 
Loży Francji, i Vivienne Orland, 


W książce tej znajdujemy m. in. nastę- 
pującą charakterystykę obeenęej sytuacji: 


„Dwie kultury walczą dziś o pierwszeń- 
stwo w Europie. Z '>dnej strony stara kul- 
tura chrześcijańska, której zawdzięczamy 
nasz rozwój, a z drugiej — zgodnie z mię- 
dzynarodowymi ideami  asońskimi — fal- 
szywa kultura sowietów, grożąca rozsze- 
rzeniem swojej barbarii aż do nas. Wojna 
domową, która w odległości niespełna ty- 
siąca kilometrów od Paryża tak strąsznie 
krwawo szaleje, istnieje również we Frah- 
cji w stanie utajonym. Wystatczy epizod, 
aby ją rozpętać”. f 

Wine za to ponosi masoneria, jak bo- 
wiem autorzy książki udowadniają doku- 
mentami, wolnomularzom majączyła zaw= 
sze myśl o rewolucji świątowej i myśl ta 
konsekwentnie musiała doprowadzić do 
związków ideowych z: bolszewizmem mo- 
skiewskim. Na międzynarodowym kongre- 
sie wolnomularzy w roku 1900 postawiono 
sobie za cel „opanowanie wszystkich pu- 
blicznych i politycznych władz Europy 
i świata, uzyskanie siły społecznej, która 
doprowadzi do emancypacji Świata”. 

W świetle takiej uchwały zrozymiałymi 
stają się odsłonione przęż autęrów oma- 
wianej książki nici wiodące od francuskich 
lóż masońskich do hiszpańskich lóż rewo- 
lucyjnych i anarchistycznych, jak loża 
„Plus Ultra“ lub emigranćka włoska „Italia 
Nuova“. W związku z tym autorzy „France- 


Maçonnerie et Front populaire“ stwierdza- 
$2 że istnieje „sprzysiężenie lóż, w których 
onie organizuje się czynną kampanię prze- 
ciw krajom faszystowskim lub jakoby fa- 
szystowskim'. Przez „faszyzm“ wolnomu- 
larze rozumieją zaś każdy porządek spo- 
łeczny oparty na gruncie uznawanią zasa- 
dy autorytetu. 

Reasumując swoje wywody, autorzy tej 
bardzo ciekawej książki przestrzegają spo- 
łeczeństwo przed lekceważeniem roli maso- 
nerii, która, będąc śmieszną przez swoje ce- 
remonie, obrzędy i dystynhkcje, w istocie 
jest wrogiem społeczeństwa nie mniejszym 
od komunizmu i na równi z nim powinna 
być zwalczana. 


Piękność kosztuje. — 600 milionów 
złotych na zabiegi kosmełyczne. 


Jak obliczono, panie angielskie wydają 
rocznie przeszło 600 milionów złotych na 
zabiegi kosmetyczne. Angielskie instytuty 
kosmetyczne przeżywąją okres wysokiej 
koniunktury, dając zatrudnienie licznym 
młodym paniehkom, które zarabiają prze- 
ciętnie tygodniowo około 150 złotych. Do 
tego dóchodzą liczne napiwki, wysokość 
których waha się od 6—12 złotych, jakkol- 
wiek nią rzadkie są wypadki, że szczególnie 
zadowolona klientka wsunie obsługującej 
ą pannie bahńknet funtowy, w uznaniu dla 
ie sztuki kosmetycznej. Angielskie ladys 
są szczodrobliwszę w salonach kosmetycz- 
nych niż przy innych okazjach. Właściciel- 
ki mniejszych zakładów kosmetycznych za- 
rabiają rocznie do 80.000 złotych, a zarobek 
roczny kierowniczki większego zakładu wy- 
posi 12—-14.000 złotych. 


Str. 9. 


Niemiecki teatr w Katowicach. 
i polskie teatry na Sląsku Opolskim. 


Katowicka rada miejska w budżecie na 
rok 1937-38 uchwaliła subwencję dla teatru 


„katowickiego w kwocie 46.000 złotych. To 


dało powód radnemu Firschkemu, wceho- 
dzącemu do rady z ramienia mniejszości 
niemieckiej, do zaatakowania rady miej- 
skiej o subwencję dla teatru niemieckiego, 
który w ubiegłym roku otrzymał 1.000 zł, 
a w nadchodzącym roku gospodarczym nie 
otrzyma ani grosza. 

Niemcy w Katowicach, nie stanowiąc 
nawet 10 proc. ludności miasta, mają stały 
teatr, ale to im nie wystarcza, domagąją 
się subwencji. 

Ludność polska na Śląsku Opolskim, 
stanowiąc w poszczególnych powiatach 
większość, jak to wykazują niemieckie sta- 
tystyki, jest zmuszona oglądać amatorskie 
przedstawienia przy świetle świec, gdyż 
„nieznani sprawcy* przecinają przewody 
elektryczne, a policja bezradna wobec 
sprawców, stawia „dzielny opór“ elektro- 
technikowi teatralnemu, jak że „reperację 
uskutecznić może jedynie miejski elektro- 
technik“. 

Takimi to metodami 
Niemcy swobodny rozwój polskiego życia 
kulturalnego. Stosuje się zresztą i inne 
środki. Na przykład w ub. roku ludność 
polska Śląska Opolskiego oglądała co naj- 
mniej dwa razy mniej przedstawień ama- 
torskich zespołów teatralnych, gdyż mie 
było śmiałków, którzyby wynajęli salę na 
polskie przedstawienie! Nie było coprawda 
żadnych w tym kierunku oficjalnych zaka- 
zów, ale nieoficjalnie wiadomo, że przed- 
siębiorstwo właściciela takiej sali czy go- 
spody przestałoby rozwijać się. 

Co tu zresztą dużo mówić; na przedsta- 
wieniu polskim w Gliwicach było 609 osób, 
w tych samych zaś Gliwicach frekwencja 
publiczności na niemieckich  przedstawie- 
niach nie przekracza kilkadziesiąt osób. 


ANA a | 26 tysięcy złotych 
za... puszczenie goal'a. 
Niezwykła oferta dla piłkarza angielskiego. 


Frank Swift, popularny bramkarz angiel- 
skiej drużyny piłkarskiej „Manchester Ci- 
ty“, otrzymał oryginalny list od pewnego 
Irlandczyka z Belfast, którego oryginalność 
polegała na tym, iż autor jego zapropeno- 
wał Swiftowi ponętna sumkę 1000 f. szt. za 
drobnostkę, a mianowicie za.. puszczenie 
goal'a. By rozwiać wszelkie mogące się z 
tego powodu nasunąć przypuszczenia, nale- 
ży zaznaczyć, iż football, który w innych 
krajach jest niczym więcej jak tylko nie- 
winnym sportem — w Anglii przybrał for- 
mę namiętnej gry hazardowej. Anglicy 
czynią bowiem zakłady co do wyników 
spotkań, a zakłady te bardzo często docho- 
dzą «do: zawrotnych sum. -W tym wypadku 
więc, propozycja niesumiennęgo Irlandczy- 
ka bynajmniej nie miała żadnego podłoża 
ambicyj sportowych, lecz potraktowana zo- 
stała przez autora listu jedynie w myśl 
przysłowia angielskiego „Business is busi- 
ness“... Jednakże piłkarz angielski okazał 
się sumienniejszym stróżem swej bramki, 
powiadomił o tym fakcie prezesa klubu, 


Kauczuk z pomidorów. 


Włoski uczony dr Giovani Mauri z Par- 
my w wywiadzie prasowym oświadczył, że 
rozpoczęte przez niego w okresie sankcyj 
próby wydobycia z pomidorów substancji 
podobnej do kauczuku i posiadającej jego 
właściwości, dały nader pomyślne wyniki. 
Odkrycie to stanowi obecnie przedmiot stu- 
diów włoskiej rady narodowej. 


Miecz dla „obrońcy” religii mazułmanów. 


uniemożliwiają, 


Podczas swojej podróży po koloniach afry- 
kańskich otrzymał Mussolini od szeików 
arabskich wysądzany złotem, srebrem i 
drogimi kamieniami — symboliczny miecz 
„obrońcy wiary Mahometa". Przed wojną 


t podobny miecz ofiarowali muzułmanie ce- 


sarzowi niemieckiemu Wilhelmowi II, lecz 
później.. bili Niemców, na rozkaz An- 
glików. 
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Kronika 
Bydgoszcz, dnia 22 marca 1937 roku. 
KALENDARZYK. 

_ Dziś: Katarzyny szwedzkiej. 

Jutro: Domicjana i Towarzyszy. 
Wschód słońca o godzinie 6.00. 
Zachód słońca o godzinie 18.16. 


Stan pogody. 
Deszcz i — śnieg. 

W południowo-wschodnich dzielnicach 
Polski utrzymywała się wczoraj nadal po- 
goda słoneczna i nader ciepła, natomiast w 
pozostałej części kraju było przeważnie po- 
chmurno, miejscami mglisto z przelotnymi 
opadami i chłodno O godz. 14-ej tempera- 
tura wynosiła: 2 st. w Gdyni, Bydgoszczy, 
Cieszynie i Kaliszu, I w Poznaniu, 3 w Ło- 
dzi, 6 w Warszawie i Wilnie, 8 w Krakowie, 
11 w Zakopanem i Białymstoku, 10 w Piń- 
sku, 14 w Łucku. 135 w Lublinie i Lwowie, 
20 w Tarnobrzegu i 22 w Przemyślu. 


-J Stan 
dzisiejszy 
o godz. 10 


m- Stan 
wczorajszy 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 22—28 marca; 
1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91, 
telefon 1467. 
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5. 
telefon 3204. 
30 Apteka. Staromiejska, Długa 39, tele- 


fon 3300. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
Muzeum Miejskie otwarte codziennie 

od godz. 9 do 16, W niedzielę i święta 

od 11 do 14. Wystawa drzeworytów 

Stefana Mrożewskiego. 

(0) 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Trzy tanie przedstawienia po cenach 
od 10 gr do 1,15 zł. 


Dziś, w poniedziałek „BESSIE“, arcywce- 
soła komedia K. Folanda z p. Paszkowską 
w roli tytułowej, we wtorek „PIERWSZY 
LEGION“, doskonała sztuka Lavery'ego. w 
koncertowym wykonaniu całego zespołu, 
oraz w środe „HAJDUCZEK”, piękna sztu- 
ka historyczna według powieści H. Sien- 
kiewicza „Pan Wołodyjowski”, które to u- 
twory ukażą sie nieodwołalnie ostatni raz 
w sezonie. Bilety po cenach od 10 gr do 
1,15 zł sprzedaje kasa teatru. 

W pierwszy dzień świąt, tj. w niedzielę, 
28 bm. ukaże sie po cenach zniżonych prze- 
bojowa operetka. Brodszky ego pt. „ZARO- 
CHANA KRÓLOWA“ z p. Gabrielli w roii 
tytułowej. Początek o godz. 16-ej. Wie- 
czorem pogodna i wesoła komedia R. Nie- 
poreza pt. „GDZIE DIABEŁ NIE MO- 

gda 

W poniedziałek, 29 bm,, tj. w drugi dzień 
świąt o godz. 16-ej pa cenach zniżonych da- 
ną będzie przepiękna o niezmiernie warto- 
ściowej muzyce operetka. Goetza „ADRIEN- 
NE“, wieczorem zaś teatr nasz rozbrzmie- 
wać będzie śmiechem na arcywesołej ke- 
medii R. Niewiarowicza pt „GDZIE DIA- 
BEL NIE MOŻE..* 

Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż bi- 
letów. 


NAJLEPSZY I NAJTAŃSZY 
konfekt kupuje się w cukierni R. RK 


Informacje „Orbisu*. 


Wycieczka do Wrocławia 


na Targi Wrocławskie 5—10 maja. Cena 
zł 100 w klasie IF, zł 115 w klasie H. 
Informacje i zapisy w „Orbisie”, ulica 
Dworcowa 2. tel 36-67. (5119 
Pociąg popularny do Warszawy 3 i 4 
Kwietnia. Cena 12,10 zł. 


sa 3 A 
zz 14 w 


-— Osobiste. Za liczne przesłane nam te- 
Jegramy. życzenia oraz kwiaty z okazji imie- 
nin składamy nasze najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać“, Józefowie Wojciechowscy — ojciec 
i syn, najstarsze przedsiębiorstwo robót inż. 
budowlanych, Bydgoszcz, Pomorska 36. te- 
lefon 1302. , (5305 

— Srebrny krzyż zasługi otrzymali za 
zasługi w siużbie wojskowej m. in. pp. kpt. 
Fenryk Głowacki, kpt. Tadeusz Graczyk, 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wiorek, Unia 23 marca 1987 r.. 


mPokfeosie niedzielne 


Znacie, państwo, pechowca? 

Na pewno znacie. Dziś co trzeci czło- 
wiek jest pechowcem, albo się conajmniej 
jako pechowiec reklamuje. Po czym jed- 
nak poznać, że pechowiec jest naprawdę 
pechowcem? W każdym razie nie po tym, 
że się komuś nie wiedzie, ale po tym, że 
się komuś nie wiedzie tam, gdzie się wszy- 
stkim innym wiedzie. 

Na przykład: sto osób przejdzie aleją 
parkową cało i zdrowo — idzie osoba sto- 
pierwsza i gałąź zacina ją w czoło tak, że 
przez tydzień wygląda kompromitująco. 

Albo: tysiac osób przechodzi beztrosko 
ulicą — tysiąc pierwsza ślizga się na skór- 
ce pomarańczowej (ano cóż, pomarańcze 
tanie!) i na święta wielkanocne wybiera się 
ze złamaną nogą do szpitala. 

Albo: dziesięć tysięcy osób ma dzień nie- 
frasobliwy -— dziesięć tysięczna pierwsza 
słucha lekkomyślnie audycji radiowej z 
Torunia... 

ltd. Itd. 

Otóż jednego takiego niewątpliwego pe- 
chowca spotkałem wczoraj. Cieszył się na 
tę niedzielę pałlmową oddawna. Tymcza- 
sem, gdy go spotkałem, nos miał dokładnie 
zawieszony na kwintę. 

— Co ci to? — rzekę troskliwie. 

— No widzisz, myślałem, że dziś będzie 
piękna pogoda. Takby wypadało, więc 
wziąłem nowy płaszcz. A teraz co? 

— Co? 


— No widzisz: szmata, Tak deszcz mnie 


zmoczył, że całą moją elegancję diabli 
wzięli. To trzeba mieć mojego pecha... 


— Ee, nie narzekaj, innych też deszcz 
zmoczył. 
Dobrze, ale inni 
płaszczy do stracenia. 

— Mieli za to rozum. Zresztą. co bę- 
dziesz zawracał głowę jakimś pechem. 
Chodź lepiej na wentę, kupisz parę losów 
i przekonasz się najlepiej, jakie masz 
szczęście... 

-—- Mowy nie ma. 
nie wygrałem. 


nie mieli nowych 


Ja jeszcze nigdy nic 
Taki pechowiec jak ja! 


| 


Przekonywałem go gruntownie, że wen- 
ta na zbożny cel, że przecież budowa ko- 
ścioła w Brzozie, że sama pani starościna, 
że w ogóle. Tak przekonywałem, aż uległ 
i wylądowaliśmy „Pod Lwem“. 

Tłok był ogromny i ten tłok też mój to- 
warzysz policzył na konto swego osobiste- 
go pecha. Wypił dla dodania sobie 'od- 
wagi koniak przy bufecie i z desperacją 
kupił los. Jeden. 

— Stracone 50 groszy! — mruknął. 

— Nie marudź, rozwiń najpierw. 

Rozwinął i zaczął gwałtownie mrugać. 
Oczom nie wierzył: na losie był numer. 

— Wygrałem! — krzyknął — mój pech 
się skończył. 

Wreszcie dopchaliśmy się do miejsca, 
gdzie wśród wielkiego tłoku wydawano wy- 
grane. Ę 

I co państwo powiecie? Mój towarzysz 
wygrał — cielę! Autentyczne, żywe, wierz- 
gające cielę. 

Czy ktoś z państwa prowadził kiedy w 
niedzielę po południu cielę przez ulicę 
Gdańską? 

Nie? No, to państwo naprawdę nie wie- 
cie, co to znaczy prawdziwy, stuprotento- 


wy pech.. 
- (hak). 


Zamach samohóiczy. 


Wczorajszej niedzieli targnęła się na 
życie £5-letnia Janina S., zam. przy ul, 
Chołoniewskiego 28. Desperatka w ce- 
lu samobójczym wypiła większą ilość 
esencji octowej, Na szczęście zamach 
samobójczy w porę zauważono tak, że 
dzięki natvchmiastowej pomocy lekar- 
skiej udało się dziewczynę utrzymać 
przy życiu. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku jest nieznana, 


Pod uwagę b. działaczom 


niepodlegsłościowym i plebiscytowym z Niemiec 
i terenu piebiscytowego. 


Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Wielu prawdziwych bojowników o nie- 
podległość Polski mie posiada do dziś żad- 
nego odznaczenia, a wielu z nich cierpi 
skrajną nędzę, chociaż dawniej opływaii 
w dostatek i dobrobyt. 

Z drugiej strony spostrzegamy z ords- 
rami i na rozmaitych koncesjonowanych 
stanowiskach ludzi, którzy de niedawna 
jeszcze nie przyznawali się do polskości 
i nic zgoła dla niepodległości Polski nie 
uczynili, ale widząc, że Polska stanęła na 
mocnych fundamentach, zaczęli udawać 
„patriotów, a nawet mieli ten tupet i 
śmiałości domagać się przyznania im od- 
znaczeń i orderów. 

Zamiast siedzieć na uboczu i starać się 
owe popełnione błędy wobec sprawy pol- 
skiej naprawić. wykorzystali oni dezorien- 
tację społeczna i umieli podać fikcyjne za- 
sługi, aby tylko uzyskać odznaczenie. 

Prawdziwy działacz, który na obczyźnie 
niósł swój sztandar alba na terenie plebi- 
scytu marażał swoje życie, mienie i wol- 
ność, ten w swojej skromności nie podał 
wniosków o przyznanie mu odznaczenia, 
tylko w głębi swej duszy czuł zadowołenie 
z spełnionych obowiązków. 

Skromność ta. w dzisiejszej atmosferze. 
wyrządza krzywdę i szkodę tym enotliwym 
obywatelom. którzy zostali zepchnięci do 
roli kopciuszka. A 

Ulgi kolejowe, zniżki szkolne dla dzieci, 
uprzywilejowanie przy nadawaniu konce- 
sji a na starość emeryturę otrzymają ci, 
którzy będą w posiadaniu odznaczeń nie- 
podległościowych. 

Na prośby i nalegania niepoległościow- 


ców wznawia swe prace do 31 grudnia 1937 
Komitet Krzyża i Medala Niepodległości w 
Warszawie, 

W Bydgoszczy na walnym zebraniu Sto- 
warzyszenia reemigrantów z Niemiec wy- 
brano komisję, której polecono zbieranie 
wniosków i staranie się o należne odzna- 
czenie dla zasłużonych działaczy, którzy ze 
swej działalności są znani. 

Komisje tworzą następujące osoby: 

1) Jan Keścielski (dawniej w Nidborku 
na Mazurach), Bydgoszcz, Zduny 11, tele- 
fon 3759, : 

2) Jan Paluszkiewicz, b. komisarz plebi- 
scytowy w Malborku, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Gdańska 62. 

3) Franciszek Kłodziński, b. działacz z 
terenu westfalsko-nadreńskiego, Bydgoszcz, 
ul. Wysoka 17, 

4) Franciszek Załachowski, b. prozes Ra- 
dy Ludowej w Berlinie-Wilmersdorf, zam. 
w Bydgoszczy, ul. Warmińskiego 17, 

5) J. Matuszczak, b. kierownik Rady Lu- 
dowej w Hamburgu, obecnie w Bydgoszczy, 
Zduny nr. 2 1 

6) Stanisław Stróżyński, b. działacz ZZP 
z Westfalii, obecny prezes koła reemigran- 
tów w Bydgoszczy, ul. Chłopiekiego 5. 

Komisja uprasza o śpieszne przesłanie 
wniosków z uwierzytelnionymi dowodami 
do sekretariatu: Bydgoszcz, ul. Zduny 11, 
tel. 3759 na ręce p. architekta Kościelskie- 
20. 

Członkami komisji na Gdynię i okolice 
są: inż. Zuske, Gdynia, ul. Morska (w fir- 
mie „Paged*), fan Samulowicz, kierownik 
firmy „Bon Marche“ w Gdyni i Aleks, Her- 
ter, urzędnik kolejowy, Rumia. 


mają głoś. 
 Zaniedbane Bielawki. 


Przed paru dniami wyczytałem w 
„Dzienniku Bydgoskim“ podziękowanie 
Tow. Miłośników Bielawek za projekt u- 
rządzenia targowiska i w ogóle za wszyst- 
kie poczynania przez zarząd miejski na te- 
renie Bielawek. Owszem nie jest ta wszyst- 
ko do pogardzenia, lecz zdaje się, że są pil- 
niejsze i potrzebniejsze sprawy, jak targo- 
wisko. Pio trzeba wiedzieć o tym, że ulice 
Bielawek (oprócz tych w centrum przed- 
mieścia) są w bardzo opłakanym stanie, 
podobne do pińskich błot i do bezdroży na 
Polesiu, gdzie przehywałem w roku ubie- 
głym dość długo. Że tam są takie ulice, to 
się nie dziwię — ale że takie ulice znajdu- 
ja się w wielkiej Bydgoszczy i to w dodat- 
ku w części willowej — to jednak wstyd. 
Przypatrzmy się takiej ulicy Lelewela czy 


kpt. Andrzej Ślęzak i rotm. Janusz Rud- Leśnej; tam nabrawdę można się dziwić, 


nicki. 


jak ci ludzie przechodzą a tym bardziej 


jak samochód lub wóz przejeżdża. Tara 
błoto i woda pryska w promieniu jakich 
3--5 m i obryzguje wszystkich przechod- 
niów. Nie mówię już o tych kałużach, w 
których powstają zarazki epidemii. Czy 
naprawdę nie można temu wszystkiemu 
zaradzić przez naprawę tych ulic? Zapew- 
ne znajdą się pieniądze na to! 

Czy Tow. Miłośników Bielawek tego nie 
widzi — a może nawet nie chce tego wi- 
dzieć? 

Więc radzę panom z Towarzystwa, aby 
interweniowali o założenie na wspomnia- 
nych ulicach wodociągów, kanalizacji i 
bruków. Przychodzi teraz właśnie czas ro- 
bót inwestycyjnych i można dużo zrobić, 
tylko dobrej chęci trzeba mieć. 

Również chciałbym przy tej sposobno- 
ści poruszyć sprawę wody, szczególnie na 
ul. Leśnej. Otóż ta okolica jest pozbawiona 
wody tak w zimie jak i latem. Może w tym 
wypadku zainteresuje się Tow. Miłośników 
Bielawek, aby te ulice otrzymały wodę i u- 
regulowano ulice. 

Cóż znaczą najlepsze parki i ogrody jak 
ludzie muszą brnąć powyżej kostek w bło- 
cie, a latem łykać kurz żużlowy i nosić 
wodę z odległej o 200—600 metrów stu- 
dzienki miejskiej. jà 

Kazimierz Baranowski, ul. Leśna 14. 


Proces o krzywoprzysięstwo 


Przed izbą karną Sądu Okręgowego w, 
Bydgoszczy odpowiadał za krzywoprzysięa 
stwo 25-letni rolnik Walerian Górski, zam: 
w Starym Jasińcu pow. bydgoskiego. O- 
skarżony zeznał na rozprawie karnej przed 
sądem grodzkira w Koronowie przeciwko 
robotnikowi Stanisławowi Mlicznemu © 
kradzież drzewa nieprawdę, twierdząc pod 
przysięgą, iż znalezione u Mlicznego drze- 
wo dał mu jako wynagrodzenie za wyko” 
naną pracę. Później jednak okazało się, że 
Górski mówił nieprawdę, i wobec dopusz- 
czenia się krzywoprzysięstwa prokurator 
pociągnął go do odpowiedzialności karno- 
sądowej. 

Na rozprawie przed sądem okręgowym 
oskarżony twierdził stanowczo, iż zeznania 
jego były prawdziwe. Sąd jednak doszedł 
do innego przekonania i skazał rolnika na 
jeden rok bezwzględnego więzienia. Robot- 
nika Mlicznego, oskarżonego o namawia- 
nie Górskiego do złożenia fałszych zeznań, 
sąd uwolnił od winy i kary. 


Przepisy o służbie oficerskiej 


W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono na pod- 
stawie 63 artykułu konstytucji dekret Pre- 
zydenta Rzplitej o służbie wojskowej ofice- 
rów. Jest to właściwie -pragmatyka oficer- 
ska, która ma zastąpić wszystkie dotychcza- 
sowe przepisy, dotyczące obowiązków ofi- 
cerów. Dekret dotyczy tak oficerów wojsk 
lądowych, jak i marynarki. Ustawa wpro- 
wadza podział na oficerów służby czynnej, 
oficerów rezerwy, w stanie spoczynku oraz 
pospolitego ruszenia. Na czas wojny Wpro- 
wadzono określenie oficerów kontrakto- 
wych. Dekret ustala stopnie oficerskie oraz 
kategorie oficerów. Do młodszych oficerów 
zaliczono podporuczników i poruczników, 
do starszych kapitanów i rotmistrzów, do 
sztabowych  majorów,  podpułkowników 
i pułkowników, a do generałów — genera- 
łów brygady, dywizji, broni i marszałków. 
W myśl nowych przepisów wszystkie nomi- 
nacje w wojsku i marynarce wojennej od- 
bywać się będą w dniu 19 marca każdego 
roku. 


Dekret przynosi przepisy co do przecho» 
dzenia oficerów do służby cywilnej, waru- 
jąc oficerom prawo przyjęcia ich do służby. 
Jeżeli porucznik, kapitan albo rotmistrz 
przeniesieni zostaną w stan. spoczynku z 
powodu przekroczenia granicy wieku, po- 
wołuje się ich za ich zgodą do służby samo- 
rządowej lub w przedsiębiorstwie państwo- 
wym. W tym celu premier określi corocz- 
nie ilość odpowiednich stanowisk. Dekret 
zawiera poza tvm przepisy o przechodzeniu 
w stan spoczynku, uposażeniach emerytałl- 
nych itd. 


Dziś wielki koncert 
symfoniczny! 


290 osób wykona potężną IX symfonię Beet- 
hovena. 

W dzisiejszy poniedziałek, dnia 22 bm. 
usłyszymy w Bydgoszezy jeden z najpotęż- 
niejszych utworów muzycznych. Jest nim 
IX symfonia Beethovena, która należy do 
jednej z najtrudniejszych od względem Wy- 
konania dzieł w świecie muzycznym. i otóż 
tego trudnego zadania podjął się znany pe- 
dagog muzyki p. Wilhelm Winterfeld, dyr. 
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 

Zespół koncertowy składać się będzie z 
orkiestry i chórów Bydgoskiego Kons. Muz. 
w sile około 200 osób. Ponadto usłyszymy 
solistów: H. Marloff (sopran), A. Rehbein 
(alt), A. Czajkowski (tenor), K. Bollmann 
(bas). 

Koncerty pod artystycznym kierownic- 
twem p. Wilhelma Winterielda znane Są 
społeczeństwu bydgoskiemu z doborowego 
programu i świetnego wykonania. To też 
sądzimy, że wszyscy podążą dziś do Strzel- 
nicy na koncert, który rozpocznie się o 
godz. 20, tym więcej, że dochód jest przezna- 
czony na cel dobroczynny. 


Zderzenie samochodu ciężarowego 
z taksówką. 


W nocy z soboty na niedzielę, około 
godz. 1 nastąpiło przy zbiegu ulic Sien- 
kiewicza i Dworcowej ciężkie zderze- 
nie samochodu ciężarowego . fabryki 
cukierków Tyslera z taksówką nr. 32. 
Wskutek zderzenia taksówka odrzuco- 
ia została w bok a znajdujące się w 
niej panie odniosły na szczęście lżejsze 
obrażenia cielesne. Jedna z pań «Maria 
Świerczyńska, zam. przy ul. Łokietka 
3% miała przeciętą wargę i tłuczomą ra- 
nę na głowie. W Lecznicy Miejskiej u- 
dzielono ofiarom karambolu pierwszej 
pomocy. Taksówka i samochód cięża- 
rowy zostały silnie uszkodzone. Kto 
ponosi winę zderzenia, ustalą docho- 
dzenia policyjne. 


— W uzupełnieniu naszego sprawozda- 
nia z uroczystości jubileuszowych Kat. Tow. 
Rob. Polskich w Ślesinie dodajemy, że Kat. 
Tow. Rob. Pol. Szwederowo wydelegowało 
do Ślesina ośmiu swoich członków na czele 
z prezesem p. Puziakiem i szandarem. 
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Jneomcocław. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej. 


— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w 
świetlicy „Ogniska* przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
i w nocy. 


Nocny dyżur apteczny pełni apteka „Pod 
Lwem". 

Repertuar kin: Słońce: „Jej pierwsza 
miłość". Stylowe: „Pat i Patachon jako cyr- 
kowcy”. Świt: „Mój pan maż". Mątwy: 
„Szczęście. na ulicy“. 


— Walne obrady inowrocławskiego od- 
działu L .M. i K. zagaił i przewodniczył im 
wiceprezes ks. kanonik Jaśkowski, witając 
starostę p. Wilezka i wiceprezydenta mia- 
sta p. Juengsta. Sprawozdanie złożył se- 
dzia p. Medyński. Liczba członków wynosi 
123, członków zbiorowych 260 osób. Po u- 
dzieleniu zarządowi absolutorium, do no- 
wego zarządu powołano pp.: dyr. St. Cylkę, 
Fr. 'Gochniaka, ks. kan. Jaśkowskiego, Ste- 
fana Kamińskiego, sędziego Wł. Medyńskie- 
go, Józełę Pokrzywnicką, mec. Tad. Przyby- 
szewskiego, notariusza Wojciecha Trample- 
ra, starostę Wilczka, Zofię Zgliszczyńską 
i Aleksandra Dominiczaka. 

— Walne zebranie Tow. Pomocy Nauko- 
wej im. Karola Marcinkowskiego zagaił 
wiceprezes ks kan. Jaśkowski. Na prze- 
wodniczącego obrad: powołano seniora p. 
Józefa Dziocha, a na sekretarza p. Bogu- 
sławskiego. Referat „Czym było i jest Tow. 
Pomocy im. dr. Karola Marcinkowskiego“ 
wygłosił p. Bogusławski. Nad referatem 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
zabierali głos pp.: Dzioch, ks. kan. Jaśkow- 
ski, ks. prof. Szukalski, Bogusławski i inni. 
Sprawozdanie złożył sekretarz p. W. Bogu- 
sławski. Po udzieleniu pokwitowania ustę- 
pującemu zarządowi, do nowego zarządu 
powołano: ks. kan. Jaśkowski — prezes, 
bp. W. Zabłocki -— wiceprezes, W. Bogu- 
sławski — sekretarz, budown. Fr. Dźwikow- 
ski — skarbnik, Józef Hoppe z Czystego, 
inż. Putz z Rucewka, J. Dzioch i Wł. Smocz- 
kiewicz W końcu ks. kan. Jaśkowski pod- 
niósł owocną pracę p. dr. Józefa Krzemiń- 
skiego, wyrażając mu w imieniu walnego 
zebrania uznanie i serdeczne podziękowa- 
nie. P. dr Krzemiński był znanym działa- 
czem polskim za czasów zaborczych, pierw- 
szym prezydentem miasta Inowrocławia 
i prezesem dzielnicy na b. zabór pruski w 
Sokole. 

— Qsobiste, Zaprzysiężony rewizor ksiąg 
p. Jędrzejczak otrzymał medal za walkę o 
szkołę polską w czasach zaborczych. Srebr- 
nym krzyżem za zasługi na polu bezpie- 
czeństwa, został odznaczony komendant P.P. 
na powiat inowrocławski p. komisarz Józef 
Kamieniecki. 

— Nowy zastępca naczelnika urzędu skar- 
bowego. Stanowisko zastępcy naczelnika 
urzędu skarbowego w Inowrocławiu objał 
w tych dniach p. Stefan Brudz, ostatnio 
pełniący swą funkcję w Poznaniu. 

— Z uroczystości w Inowrocławiu. W 
wigilię święta patrona marszałka Józefa 
Piłsudskiego miasto nasze udekorowane Zo- 
stało flagami o barwach narodowych, o- 
puszczonych na znak żałoby do połowy 
masztu. Głównymi ulicami miasta, od ko- 
szar do mieszkania dowódcy pułku przeszły 
kompanie honorowe wojska z orkiestrą na 
czele. Ponury turkot werbli rozległ się po 
głównych ulicach miasta. W piątek rano 
odprawione zostało nabożeństwo żałobne w 
kościele garnizonowym dla ogółu społeczeń- 
stwa oraz innych miejscowych świątyniach 
dla dziatwy szkolnej. 

DAMASŁAWEK, (jt) Na tle nięporozu- 
mienia na zebraniu ZZP. pobił kilka dni 
później prezes tej organizacji p. Grabowski 
członka p. Śmaruja. Uderzenia były tak 
silne, że p. S. zalał się krwią. 

— Zarząd Tow. Gimn. Sokół za pośred- 
nietwem naszego pisma zwraca się do oby- 
wateli Damasławka z gorącą prośbą o usza- 
nowanie miejscowego boiska i by żwir za- 
bierali tylko z miejsc dozwolonych. Rów- 
nież zwraca się z uwagą, by wozami nie 
wjeżdżano na teren boiska, zwłaszcza bież- 
ni, gdyż obecnie w okresie odwilży nakład 
pracy i wyłożone pieniądze mogą być znisz- 
czone kilkakrotnym przejazdem wozów. 
Myślimy, że Szan. Obywatelstwo uświado- 
mi sobię pracę, jaka została włożona w bu- 
dowę boiska. Nadmieniamy jednocześnie, 
że gdyby prośba nie została uwzględniona 
i przestrzegana, zarząd poda winnych do u- 
karania. 


MOGILNO (mk.) Przed sądem okręgo- 
wym w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w 
fogilnie stanęli cyganie 58-letni Wiśniew- 
ski Kaziin, 25-letni Federowicz Michał i 
19-letni Brzeziński Michał, doprowadzeni z 
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więzienia w Gnieźnie. Wymienieni, obozu- 
jąc w lasku w Parlińeu pod Mogilnem, do- 
puścili się kradzieży trzech najlepszych 
koni, powózki i szorów — wartości 1.700 zł 
na szkodę rolnika Jareckiego Antoniego w 
Parlińcu. [Energiczne dochodzenia policji 
mogileńskiej uwieńczone zostały pomyśl- 
nym skutkiem. Koniokradów przychwyeo- 
no pod Wrześnią i łup odebrano im. Sąd 
skazał Brzezińskiego i Federowieza na 13 
miesięcy więzienia, a Wiśniewskiego na 14 
mies. więzienia. Cyganów odtransportowa- 
no do więzienia w Gnieźnie. 

— W salce Wydziału Powiatowego od- 
było się pod przewodnictwem p. Liszkow- 
skiego z Sosnowca konstytucyjne zebranie 
Polskiego Związku Łowieckigeo. Po odczy- 
taniu i przyjęciu statutu łowieckiego przy- 
stąpiono do wyboru zarządu. Łewczym 

ow. wybrano p. Liszkowskiego. Podłow- 
zymi dla poszczególnych gmin powiatu 
pp.: Szulce — Mogilno wschód, Sąskowski 
— Mogilno zachód, Mowiński — Trzeme- 
szno, Jaczyński — Meraduchowo, Kozłow- 
ski — Pakość, Kuchowiec — Strzelno, Ja- 
czyński — Kruszwica i Mlicki — Chełmce. 
Do związku zapisało się 30 członków. 


WYRZYSK. W środę, dnia 1% bm. Wy- 
rzysk przeżywał swego rodzaju sensącję. Na 
skutek starań tut. oddziału L. M. i K. przy- 
był tutaj siawny już polski podróżnik Ka- 
zimierz Nowak, by podzielić się ze słucha- 
czami swemi wrażeniami z pięcioletniej po- 
dróży po Afryce, skąd niedawno powrócił. 
Kazimierz Nowak wyświetlił kilkadziesiąt 
przezroczy, stanowiących cząstkę jego dzie- 
sięciotysięcznego dorobku fotograficznego z 
ostatniej podróży. Sala Hotelu Polskiego 
nie mogła pomieścić wszystkich ciekawych. 
Należy z całym uznaniem przyklasnąć ini- 
cjatywie tut. zarządu L. M. K. który nie 
szczędził starań, by sprowadzić słynnego po- 
dróżnika. 

— W dniu 14 bm. zmarła w Łobżenicy 
(pow. Wyrzysk) Mąrta Thierling, licząca 
lat 25. Zachodzi silne podejrzenie, że zmar- 
ła ona na skutek niedozwolonego zabiegu 
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spędzenia płodu przez osobę do tego nie- 
uprawnioną. Przypuszczalnie wskutek ma- 
ło higienicznego traktowania zmarłej przez 
zbrodnicze ręce, nastąpiło zakażenie krwi. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenia. 


GOŁAŃCZ. Walne zebranie straży pożar- 
nej zagaił prezes p. Jarzyński. Przewodnic- 
twe objął p. Henryk Dołacki, prezes pow. 
z Wągrowca. Sprawy techniczne retzrował 
p. aspirant Niedźwiecki z Wągrowca. Po 
sprawozdaniach zarządu i dyskusji przystą- 
piono do wyboru nowych władz pp.: Zie- 
$genhagen — prezes, Biendara — sekretarz, 
Leon Joda skarbnik, Leon Gawroński — 
podnaczelnik, Strzyżewski i Gruszczyński - 
komisja rewizyjna. 


KCYNIA. (c) Bardzo ruchliwy zarząd ko- 
ła kobiecego LOPP w Kcyni z prezeską p. 
Czesławą Gołaciną na czele, jednogłośnie 
postanowił urządzić zabawę taneczną w 
Hotelu Polskim w Kcyni, z której czysty 
zysk przeznacza się na zakup samolotu 
„Kobieta wielkopolska“ przy okręgu wojew. 
LOPP w Poznaniu. 


a 

SZUBIN. Dnia 10 bm. odbyło się posie 
dzenie przedstawicieli komitetu wykona- 
wczego zbiórki na utworzenie żywego po- 
mnika 10-tej roeznicy ist1ienia Państwa 
Polskiego pod przewodnictwem p. starosty 
powiatowego Dąbrowskiego Na powyższym 
posiedzeniu uchwalono jednogłośnie całą 
zebraną kwotę w myśl odezwy z dnia 16 
paźdzjernika 1928 r. na budowę powiatowe- 
go sierocińca i żłóbka przekazać na wła- 
sność wydziału powiatowego z tym, że obo- 
wiązkiem wydziału pow.atowego jest wy- 
konanie woli społeczeństw: powiatu szu- 
bińskiege za pomocą środków materialnych, 
które przedstawia zebrany fundusz. 

— Dzięki inicjatywie p. starosty powia- 
towego Dąbfowskiego, dokonano przebudo- 
wy gmachu wydziału powiatowego celem 
udogodnienia interesantom szybszego orien- 
towania się w gmachu. 


O O W A. 


(udotwórca-Tkacz- zwykłym złodziejem 


Qstrów Wlkp. Znany już czytelnikom z 
licznych wyczynów  „cudotwórca-doktor'* 
Tkacz Jan, szewc z Wysocka Wielkiego, Za- 
siadał znowu dwukrotnie na ławie oskarżo- 
nych, odpowiadając pierwszym razem 
wraz z nieodłącznym swoim kompanem 
Sylw. Ludzińskim — za kradzięż narzędzi 
stolarskich ną szkodę Szmaji i Kurząwskie- 


go z Ostrowa. Za przestępstwo to Tkacz 
skazany został na 9 miesięcy, a Ludziński 
na 1 rok więzienia. Drugą sprawką tej sa- 
mej zgranej szajki była kradzież drobiu na 
szkodę W. Lisowej oraz usiłowana kradzież 
roweru na szkodę K. Maleszki. Za te wy- 
czyny sąd skazał obu na 1 rok więzienia. 


ŚWIECIE. (t) Przed kilku dniąmi poja- 
wił się w Świeciu niej. Karol Kinast vel 
Kossman z Poznania, osobnik 10 razy kara- 
ny za włamania i kradzieże, który ostatnie 
codopiero opuścił mury więzienne wę Wron- 
kach po odbyciu 5-letniej kary. W Świeciu 
odwiedzał on składy jubilerskie i zegarmi- 
strzowskie, gdzie pod pczorem kupna szkła 
do okularów „badał“ urządzenia alarmowe 
składu i w jednym z nich zdołał już nawet 
odstawić dzwonek po to, by kiedy za chwilę 
znowu wejdzie do składu, nie być słysza- 
nym przez właściciela. Los jednak w tym 
wypadku go zawiódł; wszedł coprawda bez- 
szelestnie do składu, ale tutaj znajdował się 
przypadkowo właścicjel i nie pozostało nic 
do roboty, jak „zwiać”*. Przytrzymała go po- 
licja i odstawiła do sądu, gdzie został ska- 
zany jako niepoprawny recydywista na dwa 
lata więzienia i5 lat domu pracy przymu- 
sowej. 


POLSKIE ŁĄKIE, pow. świecki. Parafia 
łąkowska obchodziła we wtorek 16 b. m. 
rzadką i piękną uroczystość. Otóż syn tej 
parafii ks. Mieczysław Manikowgki, które- 
go rodzina zamieszkuje w Polskim Łąkiem, 
uczeń gimnazjum państwowego w Świeciu, 
otrzymał wraz z innymi ubiegłej niedzieli 
święcenia kapłańskie z rąk J. E. ks. bisku- 
pa Okoniewskiego w Pelplinie. We wtorek 
16 bm. zaś odprawił ks. neoprezbiter swą 
pierwszą ofiarę mszy św. w rodzinym ko- 
Ściółku parafialnym. Świątynia przybrała 
odświętne szaty i wypełniła się wiernymi, 
by wysłuchać mszy św i otrzymać błogo- 
sławieństwo z rąk młodego kapłana. 


SULNÓWKO, pow. świecki, (t) W tych 
dniach powstało tu koło Tow. popierania 
budowy szkół powszechnych. Na członków 
zapisało się 20 obywateli tak ze Sulnówka 
jak i okolicy. Do zarządu wybrano pp.: 
kier. szkoły Koszowskiego — prezesem, Tar- 
kowskiego z Dzików — wiceprezesem, nau- 
czycielkę Dembińską — sekretarką, A. Żur- 
ka — skarbnikiem. 


BIECHÓWKO, pow. świecki. (t) Rolniko- 
wi p. Gustawowi Sominerfeldowi skradzio- 
no z jego zagrody szory oraz 25 kg nasion 
koniczyny, łącznej wartości 250 zł. Policja 
jest już na tropie spraawey. 


TUCHOLA. (fm) Roczne walne zebranie 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego odbyła 
się w niedzielę w Strzełlnicy pod przewod- 
nictwem prezesa p. K. Urbanowskiego. Zło- 


żone przez prezesa, sekretarza p. Weltera, 
skarbnika p. Strzeleckiego i strzelmistrza p. 
Szpittera sprawozdania wykazały, że wyko- 
nano nakreślone programem strzelania. 
Wzięto nawet w liczniejszej delegacji udział 
w strzelaniu okręgu bałtyckiego w Wejhe- 
rowie, gdzie p. Góralewski zdobył tytuł I. 
rycerza, inni delegaci zaś piękne nagrody. 
Bractwo liczy obecnie 54 członków. W 101 
roku istnienia bractwa srebrne gody mal- 
żeńskie obchodzili członkowie: Jan Latzke, 
rej. Piskozub, Feliks Grabkowski i Włady- 
sław Szulczyński, którym ofiarowano orde- 
ry pamiątkowe. Skład zarządu, komisji re- 
wizyjnej i sądu koleżeńskiego wybrano 
przez aklamację ponownie. Delegatem na 
zjazdy został prezes p. K. Urbanowski. 

— Kółko Rolnicze Tuchola odbyło w ho- 
telu „Du Nord“ walne zebranie pod prze- 
wodnictwem p. St. Korthalsa przy obecno- 
ści 46 członków i udziale prezesa pow. Ada- 
ma Janty-Połczyńskiego. Po udzieleniu ab- 
solutorium wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie pp.: Br. Kopka -- prezes, St. Korthals 
wiceprezes, Fr. Gierszewski — sekretarz, 
Piotr Majka — skarbnik. Komisja rewizyj- 
na pp. Babiński i Ossowski. Aktualny re- 
ferat „Hodowla jęczmienia browarnianego" 
wygłosił p. Janta-Połczyński. 

— Pod przewodnictwem st cechu p. To- 
masza Prochowskiego odbyło się w hotelu 
„Du Nord“ uroczyste zebranie tucholskiego 
cechu krawieckiego w celu uczczenia trzech 
mistrzów-jubilatów z okazji ich srebrnego 
jubileuszu mistrzowskiego. Piękne przemó- 
wienie wygłosił wicesiarosta mgr Zgorzel- 
ski, po czym wręczył ozdobne dyplomy jv- 
bilatom: Julianowi Sprawskiemu za 38 lat 
mistrzostwa, Aleksandrowi Domiechowi za 
37 lat mistrzostwa i Leonardowi Majerowi 
za 25 lat samodzielnej pracy. 


CZERSK. (al) W ostatnią środę odprawił 
w tut. kościele pierwszą ofiarę Mszy św. 
nowewyświęcony ks. Witold Kalinowski, 
syn zacnych mieszkańców naszego miasta. 
W uroczystej procesji, w której brały udział 
delegacje z sztandarami miejsc. organiza- 
cyj kościelnych, przy akompaniamiencie or- 
kiestry parafialnej, przy udziale tłumu pu- 
bliczności w otoczeniu księży i rodziny za- 
prowadzono prymicjanta z domu przed oł- 
tarz kościoła parafialnego. Tu odprawił u- 
roczystą Mszę św. i wygłosił wzruszające 
kazanie. 

— Na szkodę Antoniego Brzezińskiego z 
Karsina skradziono pozostawiony na ulicy 
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-w nocy do korytarza domu p. Leona 


rower męski, wartości ok 120 zł. Na szkodę 
wdowy Wagsińskiej zam. w Szałamajach 
skradziono z kurnika 12 kur, wartości ok. 
35 zł. 


STAROGARD. (w) W Zelgoszczy wy- 
buchł pożar w domu p. Jana OQdryeha. Po- 
żar strawił dom, drobne przedmioty gospo- 
darcze oraz zapasy słomy i zboża, łącznej 
wartości 4000 zł. Ponadto na szkodę loka- 
tora p. Józef Bródki spaliły się meble i bie- 
lizna, przechowywane na strychu, wartości 
1000 zł. Obaj poszkodowani byli ubezpie- 
czeni. Przyczyny pożaru narazie nie usta- 
lono. W tym samym dniu powstał poźar w 
domu mieszkalnym p. Moniki Hermąńskiej 
w Lubichowie. Spalił się. dom, bielizna i 
przedmioty gospodarcze. Straty wynoszą 
5000 zł. Przyczyna pożaru nie znana, 

— Nieznani dotąd sprawcy włamali się 
Buni- 
kowskiego w Starogardzie i skradli rower 
wartości około 80 zł. 


Srudsiądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego* w Grudziądzu, ul. Toruńska nr. 22, 
tel. 12-94, przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na marzec oraz zamówienia 
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro 
czynne od godz. 8 do 18-tej. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618, 

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koro- 
ną, Wybickiego 39, tel. 1487. Apteka pod 
Gwiazdą, Chełmińska 26, tel. 1259. 

Repertuar kin: Apollo — Toni z Wied- 
nia. Gryf — Carewicz, z Martą Eggerth. 
Orzeł — Złoto. 

— Święcone dla bezrobotnych. Obywatel- 
ski komitet pomocy zimowej bezrobotnym 
zwraca się za naszym pośrednictwem z u- 
przejmą prośbą do ofiarnych serc społeczeń- 
stwa miasta Grudziądza o przygotowanie 
paczek (o ile możności wyrobów mięsnych 
wędzonych) wzgl. gotówki i zgłoszenie swę- 
go udziału w tej akcji u właściciela wzgl. 
administratora domu. Ofiary w naturze lub 
w gotówce odbierać będą upoważnieni funk- 
cjonariusze zarządu miejskiego od wtorku 
23 bm. począwszy. Gotówkę można wpłacać 
również bezpośrednio do Kom. Kasy Oszcz. 
miasta na rachunek bieżący nr. 88. 

— Policja spisała dwa doniesienia i to 
na. Kazimierza Przyborowskiego (Rybacka 8) 
i Maksymiliana Kurka (Legionów 102), któ- 
rzy nagabywali przechodniów, żądając pie- 
niędzy na wódkę. 

— Rewizje na targach. W minioną środę 
przeprowadzono przez kóntrolę sanitarną 
i żywnościową rewizję na tut. targach. W. 
wyniku przeprowadzonej kontroli skonfi- 
skowano kilkanaście litrów śmietany i za- 
brano do analizy kilkanaście prób masła. 
Na niej. K. z Górnej Grupy spisano donie- 
sienie. 

— Nowe zarządzenie władz bezpieczeń- 
stwa, Już w najbliższych dniach zniesiony 
zostanie posterunek policyjny dla regulo- 
wania ruchu kołowego na skrzyżowaniu 
ulić Toruńskiej, 3 Maja, Sienkiewicza i pla- 
cu 23 Stycznia. Dyrekcja tramwajów miej- 
skich zainstaluje na tym skrzyżowaniu sy- 
gnały świetlne, które będą skazywały zbli- 
żanie się tramwaju z ul. 3 Maja do placu 
23 Stycznia. Władze bezpieczeństwa wzy- 
wają kierowców pojazdów mechanicznych 
oraz woźniców do ostrożności podczas do- 
jazdu do skrzyżowania wymienionych ulic, 
zwłaszcza od ul. Toruńskiej i Sienkiewicza, 
w celu uniknięcia nieszczęśliwych wypad- 
ków. 

Roczne walne zebranie Cechu Zegarmi- 
strzowsko-Jubilerskiege. W tych dniach w 
restauracji „Polonia“ odbyło się roczne wal- 
ne zebranie cechu zegarmistrzowsko-jubi- 
lerskiego w Grudziądzu, obejmującego 7 po- 
wiatów i to: Grudziądz miasto i wieś, pow. 
Świecie, pow. Tuchola, pow. Brodnica, pow. 
Lubawa i pow. Działdowo. Zebranie zagaił 
starszy cechu p. Bronisław Jasiński, wita- 
jąc w serdecznych słowach licznie zebra- 
nych członków i gości. Marszałkiem wal- 
nych obrad wybrano przedstawiciela rady 
nadzorczej p. Mąlikowskiego, a do pióra po- 
proszono p. Kotowskiego. Sprawczdania re- 
ferowali: sekretarz p. Kotowski, skarbnik 
p. Guss i prezes p. Br. Jasiński. Ze sprawo- 
zdań wynikało, że cech pracuje b. inten- 
sywnie, a stosunki organizacyjno-zawodowe 
z roku na rok polepszają się. Po jednogłoś- 
nym udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: pp. Bro- 
nisław Jasiński starszym cechu (ponownie), 
Józef Nalaskowski podstarszym. Członkami 
zarządu: pp. Julian Guss skarbnik, Wiktor 
Potowski sekretarz, Bolesław Majenka zast. 
sekr. oraz Eryk Kucki, Br. Hoffman i Fr. 
Jasiński z Nowego jako ławnicy. Do: komi- 
sji zawodowej wybrano: pp. J. Topolewskie- 
go ze Świecia, oraz Klemensa Guzka i Ka- 
zimierza Krzyżanowskiego z Grudziądza. Z 
kolei podstarszy p. J. Nalaskowski wygło- 
sił obszerny referat dot. zmiany ustawy 
przemysłowo-rzemieślniczej. Po bardzo oży- 
wionej dyskusji, szczególnie na temat 
spraw podatkowych i wyczerpaniu porząd- 
hu obrad, starszy cechu p. Br. Jasiński scl- 
wował zebranie. 


oruńnska 


Toruń, dnia 22 marca 1937 roku. 
KALENDARZYK. 
Dziś: Katarzyny szwedzkiej. 
Jutro: Domicjana i Towarzyszy 
Wschód słońca o godzinie 6.00. 
Zachód słońca o godzinie 18.16. 


Stan pogody. 
Deszcz i — Śnieg. 

W. południowo-wschodnich dzielnicach 
Polski utrzymywała się wczoraj nadal po- 
goda słoneczna i nader ciepła, natomiast w 
pozostałej części kraju było przeważnie po- 
chmurno, miejscami mgłlisto z przelotnymi 
opadami i chłodno- O godz. 14-ej tempera- 


tura wynosiła: 2 st. = w Gdyni, Bydgoszczy, 
Cieszynie i Kaliszu, 1 w Poznaniu, 3 w Ło- 
dzi, 6 w Warszawie i Wilnie, 8 w Krakowie, 
1l w Zakopanem i Białymstoku. 10 w Piń- 
sku, 14 w Łucku, 18 w Lublinie i Lwowie, 
20 w Tarnobrzegu 


i 22 w Przemyślu. 


dzisiejszy 
o godz. 10 


=> Stan 
wczorajszy 


WER EEI 
—0t 5 10 15 


, Nocny dyżur pełnią apteki: Centralna — 

Śródmieście; $w. Anny — Bydgoskie Przed- 

mieście; Pod Łabędziem -- Na Mokrem. 
Pogotowie straży poż. tel. 12-44, 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 
Biblioteka T. C. L, (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjatkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 


Repertuar kin: As — Don Bosco. Świt — 
Tańczący pirat. Mars — Oskarżona. Corso 
— Gabinet figur woskowych. 

OO OBa wuj 
Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


W okresie wielkiego tygodnia 
teatr zamknięty. 


Ze względu na ostatni tydzień przed 
zZmartwychwstaniem Pańskim, w którym 
odbywają się poważne uroczystości kościel- 


ne, wymagające dużego skupienia i kon- 
templacji, dyrekcja Teatru Ziemi Pomor- 


skiej zamyka teatr aż do dnia pierwszego 
święta. 

Repertuar świąteczny teatru podamy w 
następnym komunikacie. 


32 am 


"eż matka... 


Przed niedawnym czasem donosili- 
śmy o niegodnym czynie 28-letniej Zo- 
fii Orłowskiej, która dła pozbycia się 
balastu zaledwie 3 miesięcznego dziec- 
ka — porzuciła je pod stogiem w Wyb- 
czyku, pow, toruński. Dziecko to odna- 
iazł jeden z mieszkańców i doniósł po- 
licji, która odszukała sprawczynię. Or- 
łowska jednak ponownie postarała się 
purzucić dziecko i w dniu 18 bm. pozo- 
stawiła je przed domem rolnika Józefa 
Ziółkowskiego z Siemonia. Ziółkowski 
wychodząc rano z domu natknął się na 
poduszkę, w której owinięte było już 
nieżywe dziecko.  Powiadomiona poli- 
cja prowadzi doshodzenia. 


= Walne zebranie 
Klubu K. S. K. P. W. „Pomorzanin“. 


Zarząd Klubu zawiadamia, że w 
duiu 23. HI. 1937 r. o godz. 18,30 w I. 
terminie, a o godz. 19 w drugim termi- 
nie odbędzie się walne zebranie Klubu 
K. S. K. P. W. „Pomorzanin* w sali 
Konferencyjnej Dyrekcji Kolejowej. 

Ze względu na ważność obrad obec- 
ność wszystkich konieczna. 
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romika [ragiczna śmierć chłopca. 


Kto zawinił 2 


Wczoraj około godziny 11.15 naprzeciw 
gmachu Uhbezpieczalni Społecznej tuż przy 
kanale, płynącym ze stawu Kaszownika do 
Wisły, bawił się 5-letni Jerzyk Rydztński, 
zam. przy ul. Prostej 26, który znalazł się 
tam najprawdopodobniej ściągnięty wido- 
kiem karuzeli. W pewnej chwili chłopiec 
stracił równowagę i wpadł do wartko pły- 
nącej wody. Nadmienić przy tym wypada, 
że na pewnej przestrzeni kanał ten jest zu- 
pełnie odkryty. ginie zaś pod ziemią do- 
piero w pobliżu osrodków Jordanowskieb. 
Mniej więcej na tej wysokości rozdziela sie 
na dwie gałęzie, z których jedna idzie w o- 
gólnym kierunku na ul. Przedzamcze do 
Wisłv. a druga przez ogródki Jordanow- 
skie, Szógą Chełniińską poprzez Al. 700-le- 
cia do Wisły tuż przy moście im. Marszał- 
ka Piłsudskiego. Tym drugim właśnie 
kanałem hystry prad wody uniósł chłopca, 
którego zdołano wydobyć dopiero przy no- 
wym moście. Chłopca przewieziono dn 
szpitala miejskiego, lecz ratunek okazał się 
spóźniony. 


Powstaje pytanie: kto jest winien śmier- 
ci dziecka? 


Jakżeż to sie dzieje, że kanał, którym w 
pewnych okresach płynie wartki prąd — 
jest odkryty; jeśli zaś odkryty — dlaczego 
nie zabczpieczony odpowiednim oedgrodze- 
niem? Dłaczego u wylotu ul. 5 Maja, do 
której równolegle płynie kanał, przy sta- 
widłach nie ma prętów żelaznych. W da- 
nym wypadku nieszczęśliwy chłopiec, któ- 
ry wpadł do kanału, niewątpliwie musiał- 
by się zatrzymać przy kratach i prawdopo- 
dobnie nie straciłby życia. 


Obecnie na placu przy ul. 3 Maja, a więc 
gdzie Rydziński wpadł do kanału, znajduje 
się karuzela i ciepłe dni ściagną na ten 
plac cyrki, brzy których normalnie jest 
ścisk i to głównie powodowany przez dzie- 
ci. Czy odkrytv kanał nie zabierze nowych 
ofiar? — oto pvtanie, które kierujemy pod 
adresem zarządu miejskiego miasta Toru- 


[MA Hawrot 


r 


| Ola wyjasni 


„CLZug ie pravda?“ 


W dniu 20. bm. donosilismy, że Toruńska 
Spółka Budowlana Tiawrot-Mrowiec i Ska 
wykańcza przybudówkę przy Dyrekcji Ko- 
lejowej w Toruniu. Przy układaniu parkie- 
tu zajętych jest 4 żydów. Prosiliśmy więc 
o wyjaśnienie, dlaczego tak jest, skoro w 
Toruniu mamy aż ? bezrobotnych parkiecia- 
rzy Polaków i... wyjaśnienie otrzymaliśmy. 


Nadesłane pismo Toruńskiej Spółki Bu 
dowlanej Hawrot-Mrowiec i Ska» dosłownie 
zamieszczamy do... wyciągnięcia sobie przez 
Czytelników odpowiednich wniosków: 

„Do artykułu „Czy to prawda?* z dnia 
20. bm. umieszczonego w Ich poczytnym pi- 
śniie przesyłamy następujące wyjaśnienie 
z uprzejmą prośbą o umieszczenie: 

Zwyczajem w budownictwie jest, że 
większe ilości posadzki dębowej układa fa- 
bryka wyrabiająca posadzkę ponieważ 
bierze odpowiedzialność za jakość dostar- 
czonego materiału przez okres gwarancyj- 
ny. 

Przyjmując wykończenie przybudówki 
Dyrekcji Kolejowej w Toruniu otrzymali- 
śmy kilka ofert na dostawę posadzki z uło- 
żeniem, Najkorzystniejszą z ofert była 
oferta tłwowskiej firmy, Którą akceptowa- 
liśmy. 

Przedstawiciel tej firmy, który zjechał 
do Torunia celem zawarcia z nami umowy 
nie był żydem, natomiast przysłała firma 
do układania 4 mistrzów — żydów, którzy 
przyjmowali miejscowych parkieciarzy w 
każdej ilości, gdyż rozehodziło się o po- 
śpiech w wykonaniu z powodu krótkiego ter- 
minu. Jak z powyższego wynika, miejsco- 
wi parkieciarze byli zatrudnieni, natomiast 
nie mogliśmiy wyeliminować parkieciaurzy 
firmy układającej, ponieważ firma ta odpo- 
wiada za wykonaną robotę. 

Ponieważ sprawa była również porusza- 
na przez Biuro Funduszu Pracy, przeto za- 
łączamy odpis pisma naszego w tej sprawie 
do Funduszu Pracy. 

W nadziei że powyższe wyjaśnienie prze- 
kona WPanów. iż nie leży w naszym intere- 


sie popierania żydowstwa na Pomorzu i — 
umieszczą odpowiednią notatkę w Ich po- 
czytnym piśmie. 

W- końcu zaznaczamy jeszcze, że firmę 
Kuhmarker, która dostarcza posadzkę 
przedstawiono nam jako firmę holender- 
ska“, 

Woj. Biuro Funduszu Pracy otrzymało 
od tejże firmy następujące wyjaśnienie: 


„W załatwieniu pisma z dnia 4 marca br. 
1. dz. P 3JIE donosimy, że prace posadzkowe 
tj. układanie parkietu wykonuje nie nasza 
firma, a firma Kuhmarker — Lwów. 


Z naszego ramienia przy tych pracach 
Jest zatrudniony nasz zaufany majster par- 
kieciarz, a poza tym innych pracowników 
przy tej pracy nie zatrudniamy. Przyjęcie 
i zwolnienie pracowników miejscowych na* 
ieży wyłącznie do firmy Kullmarker. 

Firma Kulunarker w ramach możliwości 
zastosowała się do ostatniego i zatrudniła 
tak parkieciarzy, jak i cykliniarzy skiero- 
wanych do naszego biura. 

Przy tej sposobności zaznaczamy, że z 
poszukujących pracy na miejscu, ani jeden 
nie jest specjalistą odnośnego zawodu, gdyż 
nie może się wykazać właściwym zaświad- 
czeniem. 

Roboty parkieciarskie dozoruje z ramie- 
nia firmy Kuhmärker ich przedstawiciel p. 
Zindler do którego zechcą się WPanowie 
zwrocić.o dalsze wyjaśnienia”. 


—) — 


Kronika policyjna. 


W Toruniu i powiecie zgłoszono 7 
wypadków różnych drobnych kradzie- 
ży, z których 3 wykryto, oraz spisano 
13 doniesień za przekroczenie przepi- 
sów drogowych i 2 za przekroczenie 
przepisów pol.-adm. 


Przedstawienie dla dzieci w Japonii. 


Mieszkańcy okolice nadrzecznych w Japonii maja swoje pływające teatry. 


Na zdjęciu 


takie pływajace widowisko dla dzieci. 


| strzostwo 


W Berlinie odbył się mecz bokserski o mi- 

Europy w wadze ciężkiej. Do- 

tychczasowy mistrz Pierre Charles został 

pokonany przez Niemca Arne Kólblina — 
(na zdjęciu po prawej). 


Przepisy o służbie oficerskiej 


W „Dzienniku Ustaw* ogłoszono na pod- 
stawie 03 artykułu konstytucji dekret Pre- 
zydenta Rzplitej o służbie wojskowej ofice- 
rów. Jest to właściwie pragmatyka oficer- 
ska, która ma zastąpić wszystkie dotychcza- 
sowe przepisy, dotyczące obowiązków ofi- 
cerów. Dekret dotyczy tak oficerów wojsk 
lądowych, jak i marynarki. Ustawa wpro» 
wadza podział na oficerów służby czynnej, 
oficerów rezerwy, w stanie spoczynku oraz 
pospolitego ruszenia. Na czas wojny wpro- 
wadzono określenie oficerów kontrakto- 
wych. Dekret ustala stopnie oficerskie oraz 
kategorie oficerów. Do młodszych oficerów 
zaliczono podporuczników i poruczników, 
do starszych kapitanów i rotmistrzów, do 
sztabowych  majorów,  podpułkowników 
i pułkowników, a do generałów — genera- 
łów brygady, dywizji, broni i marszałków. 
W myśl nowych przepisów wszystkie nomi. 
nacje w wojsku i marynarce wojennej od- 
bywać się będą w dniu 19 marca każdego 
roku. i 
Dekret przynosi przepisy co do przecho< 
dzenia oficerów do służby cywilnej, waru- 
jąc oficerom prawo przyjęcia ich do służby. 


Jeżeli porucznik, kapitan albo rotmistrz 
przeniesieni zostaną w stan spoczynku z 


powodu przekroczenia granicy wieku, po- 
wołuje się ich za ich zgodą do służby samo- 
rządowej lub w przedsiębiorstwie państwo» 
wym. W tym celu premier określi corocz- 
nie ilość odpowiednich stanowisk. Dekret 
zawiera poza tym przepisy o przechodzeniu 
w stan spoczynku, uposażeniach emcerytal- 
nych itd. 


>o"umęzy 


8 kur iG złodziejaszków... 


Dnia 16 bm. zakradłi się do zabu lo- 
wan 


Aleksandra  Derebeckiego, zam. 
przy ul. Przy Rzeźni 8 trzej złodzieja- 
szkowie, którzy- zdradzali szalony 


wprost apetyt na biale mięso. Skutkiem 
tego 8 kur zmieniło jednego i to prawe- 
go właściciela na trzech „uzurpatorów* 
z madzieją... krótkiego żywota. 

Niewątpliwie do tej chwili kury były- 
by zarżnięte i z apetytem spożyte, gdy- 
bv nie policja, która w bardzo krótkini 
czasie wykryła sprawców kradzieży i 
aresztowała. Są to: Bronisław Wolski, 
lat 18, zam. przy ul. Przy Rzeźni 18, 
Jan Wolski, lat 24 i Stanisław Pikuła, 
zam. w Rabinkowic, pow. toruński, 

Wszyscy młodzi, — a więc z dobrymi 
apetytami. Kury jednak im odebrano 
i zwrócono poszkodowanemu, / 


Pożar zagrody w Grehocinie 


W zagrodzie Katarzyny  Grzankow- 
skiej, w Grębocinie, pow. toruński, wv- 
buchł w dniu 18 bm, w późnych godzi- 
nach wieczornych groźny pożar, który 
w jednej nieomał chwili objął stodołę, 
wozownę i chlew. Znajdujące*się tam 
sprzęty rolnicze, jak: młockarnia, 
gieczkarnia i wialnia oraz szereg innych 
drobniejszych przedmiotów nie zdołano 
wyratować i razem z zabudowaniami 
spłonęły, 

Pożar zaskoczył domowników już we 
śnie i to bylo przyczyna wielkiego prze- 
rażenia, które paraliżowało wszelką 
akcję ratunkową. 

Spalony obiekt ubezpieczomy był za- 
ledwie na 4 tys, zł, gdy straty dochodzą. 
do 7 tys. zł, Przyczyny pożaru dotąd 
nie ustałono. 
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Jnowrocłuw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plębanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej, 


— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
i w nocy. ' 5 


Nocny dyżur apteczmy pełni apteka „Pod 
Lwem“. 

Repertuar kin: Słońce: „Jej pierwsza 
miłość”. Stylowe: „Pat i Patachon jako cyr- 
kowcy”. Świt: „Mój pan mąż. Mątwy: 
„Szczęście na ulicy". 


— Walne obrady inowrocławskiego od- 
działu L M, i K. zagaił i przewodniczył im 
wiceprezes ks. kanonik Jaśkowski, witając 
starostę p. Wilczka i wiceprezydenta mia- 
sta p. Juengsta. Sprawozdąnie złożył sę- 
dzia p. Medyński. Liczba członków wynosi 
123, członków zbiorowych 260 osób. Po u- 
dzieleniu zarządowi absolutorium, do no- 
wego zarządu powołano pp.: dyr. St. Cylkę, 
Fr. Gochniaka, ks. kan. Jaśkawskiego, Ste- 
fana Kamińskiego, sędziego WŁ Medyńskie- 
go, Józefę Pokrzywnicką, mec. Tad. Przyby- 
szewskiego, notariusza Wojciecha Trample- 
ra, starostę Wilczka, Zofię Zgliszczyńską 
i Aleksandra Dominiczaka. 

— Walne zebranie Tow. Pomocy Nauko- 
wej im. Karola Marcinkowskiego zagaił 
wiceprezes ks kan. Jaśkowski. Na prze- 
wodniczącego obrad powołano seniora p. 
Józefa Dziocha, a na sekretarza p. Bogu- 
sławskiego. Referat „Czym było i jest Tow. 
Pomocy im. dr. Karola Marcinkowskiego“ 
wygłosił p. Bogusławski. Nad referatem 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
zabierali głos pp.: Dzioch, ks. kan. Jaśkow- 
ski, ks. prof. Szukalski, Bogusławski i inni. 
Sprawozdanie złożył sekretarz p. W. Bogu- 
sławski. Po udzieleniu pokwitowania ustę- 
pującemu zarządowi, de nowego zarządu 
powołano: ks. kan. Jaśkowski -- prezes, 
pp. W. Zabłocki — wiceprezes, W. Bogu- 
stawski — sekretarz, budown. Fr. Dźwikow- 
ski «— skarbnik, Józef Hoppe z Czystego, 
inż. Putz z Rucewka, J. Dzioch i Wł. Smocz- 
kiewicz W końcu ks. kan. Jaśkowski pod- 
niósł owocną pracę p. dr. Józefa Krzemiń- 
skiego, wyrażając mu w imieniu walnego 
zebrania uznanie i serdeczne podziękowa- 
nie, P. dr Krzemiński był znanym działa- 
czem polskim za czasów zaborczych, pierw- 
szym prezydentem miasta Inowrocławia 
i prezesem dzielnicy na b. zabór pruski w 
Sokole. 

— Osobiste. Zaprzysiężony rewizor ksiąg 
p. Jędrzejczak otrzymał medal za walkę o 
szkołę polską w czasach zaborczych. Srebr- 
nym krzyżem za zasługi na polu bezpie- 
czeństwa został odznaczony komendant P.P. 
na powiat inowrocławski p. komisarz Józef 
Ramieniecki. 

— Nowy zasłępca naczelnika urzędu skar- 
howego. Stanowisko zastępcy naczelnika 
urzędu skarbowego w Inowrocławiu objął 
w tych dniach p. Stefan Brudz, ostatnio 
pełniący swą funkcję w Poznaniu. 

~- Z uroczystości w Inowrocławiu. W 
wigilię święta patrona marszałka Józefa 
Piłsudskiego miasto nasze udekorowane Zo- 
stało flagami o barwach narodowych, o- 
puszczonych na znąk żałoby do połowy 
masztu. Głównymi ulicami miasta, od ko- 
szar do mieszkania dowódcy pułku przeszły 
kompanie honorowe wojska z orkiestrą na 
czele. Ponury turkot werbli rozległ się po 
głównych ulicach miasta. W piątek rano 
odprawione zostało nabożeństwo żałobne w 
kościele garnizonowym dla ogółu społeczeń- 
stwa oraz innych miejscowych świątyniach 
dla dziatwy szkolnej. 

DAMASŁAWEK. (jt) Na tle nieporozu- 
mienia na zebraniu ZZP. pobił kilka dni 
później prezes tej organizacji p. Grabowski 
członka p. Smaruja. Uderzenia .były tak 
silne, że p. S. zalał się krwią. i 

— Zarząd Tow. Gimn. Sokół za pośred- 
nictwem naszego pisma zwraca się do óby- 
wateli Damasławka z gorącą prośbą o usza- 
nowanie miejscowego boiska i by żwir za- 
bierali tylko z miejsc dozwolonych. Rów- 
nież zwraca się z uwagą, by wozami nie 
wjeżdżano na teren boiska, zwłaszcza bież- 
ni, gdyż obecnie w okresie odwilży nakład 
pracy i wyłożone pieniądze mogą być znisz- 
czone kilkakrotnym przejazdem wozów. 
Myślimy, że Szan. Obywatelstwo uświado- 
mi sobie pracę, jaka została włożona w bu- 
dowe boiska. Nadmieniamy jednocześnie, 
że gdyby prośba nie została uwzględniona 
i przestrzegana, zarząd poda winnych do u- 
karania. $ 


MOGILNO (mk.) Przed sądem okręgo- 
wym w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w 
Mogilnie stanęli cyganie 58-letni Wiśniew- 
ski Kazim, 23-letni Federowicz Michał i 
19-letni Brzeziński Michał, dąprowadzeni z 
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więzienia w Gnieżnie. Wymienieni, obozu- 
jąc w lasku w Parlińcu pod Môgilnem, do- 
puścili się kradzieży trzech najlepszych 
koni, powózki i szorów — wartości 1.700 zł 
na szkodę rolnika Jareckiego Antoniego w 
Parlińcu. FEnergiczne dochodzenia policji 
mogileńskiej 
nym skutkiem. Koniokradów przychwyco- 
no pod Wrześnią i łup odebrano im. Sąd 
skazał Brzezińskiego i Federowicza na 13 
miesięcy więzienia, a Wiśniewskiego na 14 
mies. więzienia. Cyganów odtransportowa- 
no do więzienia w Gnieżnie. 

— W salce Wydziału Powiatowego od- 
było się pod przewodnictwem p. Liszkow- 
skiego z Sosnowca konstytucyjne zebranie 
Polskiego Związku Łowieckigeo. Po odczy- 
taniu i przyjęciu statutu łowieckiego przy- 
stąpiono do wyboru zarządu. Łowczym 
pow. wybrano p. Liszkowskiego. Podłow- 
czymi dla poszczególnych gmin powiatu 
PD.: Szulee — Mogilno wschód, Saskowski 
— Mogilno zachód, Mowiński — Trzeme- 
szno, Jaczyński — Meraduchowo, Kozłow- 
ski — Pakość, Kuchowiec — Strzelno, Ja- 
czyński — Kruszwica i Mlicki — Chełmce. 
Do związku zapisało się 30 członków. 


WYRZYSK. W środę, dnia 17 bm. Wy- 
rzysk przeżywał swego rodzaju sensację. Na, 
skutek starań tut. oddziału L. M. i K. przy- 
był tutaj stawny już polski podróżnik Ka- 
zimierz Nowak, by podzielić się ze słucha- 
czami swemi wrażeniami z pięcioletniej po- 
dróży po Afryce, skąd niedawho powrócił. 
Kazimierz Nowak wyświetlił kilkadziesiąt 
przezroczy, stanowiących cząstkę jego dzie- 
sięciotysięcznego dorobku fotograficznego z 
ostatniej podróży. Sala Hotelu Polskiego 
nie mogła pomieścić wszystkich ciekawych. 
Należy z całym uznaniem przyklasnąć ini- 
cjatywie tut. zarządu L. M. K. który nie 
szczędził starań, by sprowadzić słynnego po- 
dróżnika. 

— W dniu 14 bm. zmarła w Łobżenicy 
(pow. Wyrzysk) Marta Thierling, 
lat 25. Zachodzi silne podejrzenie, że zmar- 
ła oną na skutek niedozwolonego zabiegu 
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spędzenia płodu przez osobę do tego nie- 
uprawnioną. Przypuszczalnie wskutek ma- 
ło higienicznego traktowania zmarłej przez 
zbrodnicze ręce, nastąpiło zakażenie krwi. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenia. 


GOŁAŃCZ. Walne zebranie straży pożar- 
nej zagaił prezes p. Jarzyński. Przewodnic- 
two objal p. Henryk Dolacki, prezes pow. 
z Wągrowcą. Sprawy techniczne rerarował 
p. aspirant Niedźwiecki z Wągrowca. Po 
sprawozdaniach zarządu i dyskusji przystą- 
piono do wyboru nowych władz pp.: Zie- 
genhagen — prezes,. Biendara — sekretarz, 
Leon Joda skarbnik, Leon Gawroński — 
podnaczelnik, Strzyżewski i Gruszczyński - 
komisja rewizyjna. 


KCYNIA. (c) Bardzo ruchliwy zarząd ko- 
ła kobiecego LOPP w Kcyni z prezeską p. 
Czesławą Gołaciną na czele, jednogłośnie 
postanowił urządzić zabawę taneczną w 
Hotelu Polskim w Kcyni, z której czysty 
zysk przeznacza się na zakup samolotu 
„Kobieta wielkopolska“ przy okręgu wojew. 
LOPP w Poznaniu. 


SZUBIN. Dnia 10 bm. odbyło się posie 
dzenie przedstawicieli komitetu wykona- 
wczego zbiórki na utworzenie żywego po- 
mnika 10-tej rocznicy istiienia Państwa 
Polskiego pod przewodnictwem p. starosty 
powiatowego Dąbrowskiego. Na powyższym 
posiedzeniu uchwalono jednogłośnie całą 
zebraną kwotę w myśl odezwy z dnia 16 
października 1928 r. na budowę powiatowe- 
go sierocińca i żłóbka przekazać na wła- 
sność wydziału powiatowego z tym, że obo- 
wiązkiem wydziału powiatowego jest wy- 
konanie woli społeczeństw: powiatu szu- 
bińskiego za pomocą środków materialnych, 
które przedstawia zebrany fundusz. 

— Dzięki inicjatywie p. starosty powia- 
towego Dąbrowskiego, dokonano przebudo- 
celem 
udogodnienia interesantom szybszego orien- 
towania się w gmachu. 


Ostrów Wlkp. Znany juź czytelnikom z 
licznych wyczynów „cudotwórca-doktor* 
"Tkacz Jan, szewc z Wysocka Wielkiego, za- 
siadał znowu dwukrotnie na ławie oskarżo- 
nych, odpowiadając pierwszym razem — 
wraz z nieodłącznym swoim kompańem 
Sylw. Ludzińskim — za kradzież narzędzi 
stolarskich na szkodę Szmaji i Kurzawskie- 
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go z Ostrowa. Za przestępstwo to Tkacz 
skazany został na 9 miesięcy, a Ludżińśki 
na 1 rok więzienia. Drugą sprawką tej sa- 
mej zgranej szajki była kradzież drobiu na 
szkodę W. Lisowej oraz usiłowana kradzież 
roweru na szkodę K. Maleszki. Za te wy- 
czyny sąd skazał obu na 1 rok więzienia. 


ŚWIECIE, (t) Przed kilku dniami poja- 
wił się w Świeciu niej. Karol Kinast vel 
Kossman z Poznania, osobnik 10 razy kara- 
ny za włamania i kradzieże, który ostatnio 
codopiero opuścił mury więzienne we Wron- 
kach po odbyciu 5-letniej kąry. W Świeciu 
odwiedzał on składy jubilerskie i zegarmi- 
strzowskie, gdzie pod pczorem kupna szkła 
do okularów „badał“ urządzenia alarmowe 
składu i w jednym z nich zdołał już nawet 
odstawić dzwonek po to, by kiedy za chwilę 
znowu wejdzie do składu, nie być słysza- 
nym przez właścicieła. Los jednąk w tym 
wypadku go zawiódł; wszedł coprawda bez- 
szelestnie do składu, ale tutaj znajdował się 
przypadkowo właściciel i nie pozostało nic 
do roboty, jak „zwiać", Przytrzymałą go po- 
licja ij odstawiła do sądu, gdzie został ska- 
zany jako niepoprawny recydywista na dwa 
lata więzienia i 5 lat domu pracy przymu- 
sowej. 


POLSKIE ŁĄKIE, pow. święcki. Parafia 
łąkowska obchodziła we wtorek 16 b. m. 
rzadką i piękną uroczystość. Otóż syn tej 
parafii ks. Mieczysław Manikowski, które- 
go rodzina zamieszkuje w Polskim Łąkiem, 
uczeń gimnazjum państwowego w Świeciu, 
otrzymał wraz z innymi ubiegłej niedzieli 
święcenia kapłańskie z rąk J. E. ks. bisku- 
pa Okoóniewskiego w Pelplinie. We wtorek 
16 bm. zaś odprawił ks. neoprezbiter swą 
pierwszą ofiarę mszy Św. w rodzinym ko- 
ściółku parafialnym. Świątynia przybrała 
odświętne szaty i wypełniła się wiernymi, 
by wysłuchać mszy św i otrzymać błogo- 
sławieństwo z rąk młodego kapłana. 


SULNÓWKO, pow. świecki. (t) W tych 
dniach powstało tu koło Tow. popierania 
budowy szkół powszechnych. Na członków 
zapisało się 20 obywateli tak ze Sulnówka 
jak i okolicy. Do zarządu wybrano pp.: 
kier. szkoły Koszowskiego — prezesem, Tar- 
kowskiego z Dzików — wiceprezesem, nau- 
czycielkę Dembińską — sekretarką, A. Żur- 
ka — skarbnikiem. 


BIECHÓWKO, pow. świecki. (t) Rolniko- 
wi p. Gustawowi Sommerfeldowi skradzio- 
no z jego zagrody szory oraz 24 kg nasion 
koniczyny, łącznej wartości 250 zł. Policja 
jest już na tropie sprawcy. 

TUCHOLA. (im) Roczne walne zebranie 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego odbyło 
się w niedzielę w Strzelnicy, pod przewod- 
nietwem prezesa p. K. Urbanowskiego. Zio- 


żone przez prezesa, sekretarza p. Weltera, 
skarbnika p. Strzeleckiego i strzełmistrza p. 
Szpittera sprawozdania wykazały, że wyko- 
nano nakreślone programem strzelania. 
Wzięto nawet w liczniejszej delegacji udział 
w strzelaniu okręgu bałtyckiego w Wejhe- 
rowie, gdzie p. Góralewski zdobył tytuł I. 
rycerza, inni delegaci zaś piękne nagrody. 
Bractwo liczy obecnie 54 członków. W 101 
roku istnienia bractwa srebrne gody mal- 
żeńskie obchodzili członkowie: Jan Latzke, 
rej. Piskozub, Feliks Grabkowski i Włady- 
sław Szulczyński, którym ofiarowano orde- 
ry pamiątkowe. Skład zarządu, komisji re- 
wizyjnej i sądu koleżeńskiego wybrano 
przez aklamację ponownie. Delegatem na 
zjazdy został prezes p. K. Urbanowski. 

— Kółko Rolnicze Tuchola odbyło w ho- 
telu „Du Nord“ walne zebranie pod prze- 
wodnictwem p. St. Korthalsa przy obecno- 
ści 46 członków i udziale prezesa pow. Ada- 
ma Janty-Poiczyńskiego. Po udzieleniu ab- 
solutorium wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie pp.: Br. Kopka — prezes, St. Korthals 
wiceprezes, Fr. Gierszewski — sekretarz, 
Piotr Majka — skarbnik. Komisja rewizyj- 
na pp. Babiński i Ossowski Aktualny re- 
ferat „Hodowla jęczmienia browarnianego" 
wygłosił p. Janta-Połczyński. 

— Pod przewodnictwem st cechu p. To- 
masza Prochowskiego odbyło się w hotelu 
„Du Nord* uroczyste zebranie tucholskiego 
cechu krawieckiego w celu uczczenia trzech 
mistrzów-jubiłatów z okazji ich srebrnego 
jubileuszu mistrzowskiego. Piękne przemó- 
wienie wygłosił wicestarosta mgr Zgorzel- 
ski, po czym wręczył ozdobne dyplomy jy- 
bilatom: Julianowi Sprawskiemu za 38 lat 
mistrzostwa, Aleksandrowi Domiechowi za 
387 lat!mistrzogtwa i Leonardowi Majerowi 
za 25 lat samodzielnej pracy. 


CZERSK. (al) W ostatnią środę odprawił 
w tut. kościele pierwszą ofiarę" Mszy św. 
nówowyświęcony ks. Witold Kalinowski, 
syn zacnych mieszkańców naszego miasta. 
W uroczystej procesji, w której brały udział 
delegacje z sztandarami miejsc. organiza- 
cyj kościelnych, przy akompaniamencie or- 
kiestry parafialnej, przy udziale tłumu pu- 
bliczności w otoczeniu księży i rodziny za- 
prowadzono prymicjanta z domu przed oł- 
tarz kościoła parafialnego. Tu odprawił u- 
róoczystą Mszę św. i wygłosił wzruszające 
kazanie. 

— Na szkodę Antoniega Brzezińskiego z 
Karsina skradziono pozostawiony na ulicy 


rower męski, wartości ok 120 zł. Na szkodę 
wdowy Wasińskiej zam. w Sząłamajach 
skradziono z kurnika 12 kur, wartości ok. 
35 zł. 


STAROGARD. (jw) W Zelgoszczy wy* 
buchł pożar w domu p. Jana Odrycha. Po- 
żar strawił dom, drobne przedmioty gospo- 
darcze oraz zapasy słomy i zboża, łącznej 
wartości 4000 zł. Ponadto na szkodę loka- 
tora p. Józef Bródki spaliły się meble i bie- 
lizna, przechowywane na strychu, wartości 
1000 zł. Obaj poszkodowani byli ubezpie- 
czeni. Przyczyny pożaru narazie nie usta- 
lono. W tym samym dniu powstał pożar w 
domu mieszkalnym p. Moniki Hermańskiej 
w Lubichowie. Spalił się dom, bielizna i 
przedmioty gospodarcze. Straty wynoszą 
5000 *zł. Przyczyna pożaru nie znana. 

— Nieznani dotąd sprawcy włamali się 
w nocy do korytarza domu p. Leona Buni- 
kowskiego w Starogardzie i skradli rower 
wartości około 80 zł. y 


Grudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego* w Grudziądzu, ul. Toruńska nr. 22, 
tel. 12-94, przyjmuje przedpłatę za „Dzięn- 
nik Bydgoski* na marzec oraz zamówienia 
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro 
czynne od godz. 8 do 18-tej. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koro- 
ną, Wybickiego 39, tel. 143%. Apteka pod 
Gwiazdą, Chełmińska 28, tel. 1259. 

Repertuar kin: Apollo — Toni z Wied- 
nia. Gryf — Carewicz, z Martą Eggerth. 
Orzeł — Złoto. 

— święcone dla bezrobotnych. Obywatel- 
ski komitet pomocy zimowej bezrobotnym 
zwraca się za naszym pośrednictwem z u- 
przejmą prośbą do ofiarnych serc społeczeń- 
stwa miasta Grudziądza o przygotowanie 
paczek (o ile możności wyrobów mięsnych 
wędzonych) wzgl. gotówki i zgłoszenie swe- 
go udziału w tej akcji u właściciela wzgl. 
administratora domu. Ofiary w naturze lub 
w gotówce odbierać będą upoważnieni funk- 
cjonariusze zarządu miejskiego od wtorku 
23 bm. począwszy. Gotówkę można wpłacać 
również bezpośrednio do Kom. Kasy Oszcz. 
miasta na rachunek bieżący nr. 98. 

— Policja spisała dwa doniesienia i to 
na Kazimierza Przyborowskiego (Rybacka 8) 
i Maksymiliana Kurka (Legionów 102), któ- 
rzy nagabywali przechodniów, żądając pie- 
niędzy na wódkę. 

— Rewizje na targach. W minioną środę 
przeprowadzono przez kontrolę sanitarną 
i żywnościową rewizję na tut. targach. W 
wyniku przeprowadzonej kóntroli skonfi- 
skowano kilkanaście litrów śmietany i za- 
brano do analizy kilkanaście prób masła. 
Na niej. K. z Górnej Grupy spisano donie- 
sienie. 

— Nowe zarządzenie władz bezpieczeń. 
stwa. Już w najbliższych dniach zniesiony 
zostanie posterunek policyjny dla regulo- 
wania ruchu kołowego na skrzyżowaniu 
ulic Toruńskiej, 3 Maja, Sienkiewicza i pla- 
cu 23 Stycznia. Dyrekcja tramwajów miej- 
skich zainstaluje na tym skrzyżowaniu sy- 


gnały świetlne, które-będą skazywały zbli-' 


żanie się tramwaju z ul. 3 Maja do placu 
23 Stycznia. Włądze bezpieczeństwa wzy- 
wają kierowców pojazdów mechanicznych 
oraz wożniców do ostrożności podczas do- 
jazdu do skrzyżowania wymienionych ulic, 
zwłaszcza od ul. Toruńskiej i Sienkiewicza, 
w celu uniknięcia nieszczęśliwych wypad- 
ków. 

Roczne walne zebranie Gechu Zegarmi- 
strzowsko-Jubilerskiego. W tych dniach w 
restauracji „Polonia“ odbyło się roczne wal- 
ne zebranie cechu zegarmistrzowsko-jubi- 
lerskiego w Grudziądzu, obejmującego ? po» 
wiatów i to: Grudziądz miasto i wieś, pow. 
Świecie, pow. Tuchola, pow. Brodnica, pow. 
Lubawa i pow. Działdowo. Zebranie zagaił 
starszy cechu p. Bronisław Jasiński, wita- 
jąc w serdecznych słowach licznie zebra- 
nych członków i gości. Marszałkiem wal- 
nych obrad wybrano przedstawiciela rady 
nadzorczej p. Malikowskiego, a do pióra po- 
proszono p. Kotowskiego. Sprawczdania re- 
ferowali: sekretarz p. Kotowski, skarbnik 
p. Guss i prezes p. Br. Jasiński. Ze sprawo- 
zdań wynikało, że cech pracuje b. inten- 
sywnie, a stosunki organizacyjno-zawodowe 
z roku na rok polepszają się. Po jednogłoś- 
nym udzieleniu absclutorium ustępującemu 
zarządowi, przystąpiono do wyboru nowega 
zarządu, w skład którego weszli: pp. Bro- 
nisław Jasiński starszym cechu (ponownie), 
Józef Nalaskowski podstarszym. Członkami 
zarządu: pp. Julian Guss skarbnik, Wiktor 
Potowski sekretarz, Bolesław Majenka zast. 
sekr. oraz Eryk Kucki, Br. Hoffman i Fr. 
Jasiński z Nowego jako ławnicy. Do komi- 
sji zawodowej wybrano: pp. J. Topolewskie- 
go ze Świecia, oraz Klemensa Guzka i Ka- 
zimierza Krzyżanowskiego z Grudziądza. Z 
kolei podstarszy p. J. Nalaskowski wygło- 
sił obszerny referat dot. zmiany ustawy 
przemysłowo-rzemieślniczej. Po bardzo oży- 
wionej dyskusji, szczególnie na temat 
spraw podatkowych i wyczerpaniu porząd- 
hu obrad, starszy cechu p, Br. Jasiński sel- 
wował zebranie: 
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Gdynia, dnia marca 1937 roku. 
KALENDARZYK. 
Dziś: Katarzyny szwedzkiej. 
Jutro: Domicjana i Towarzyszy. 
Wschód słońca o godzinie 6.00. 
Zachód słońca e godzinie 18.16. 


Stan pogody. 
Deszcz i — Śnieg. 

W. południówo-wschodnich dzielnicach 
Polski utrzymiywała się wczoraj nadal po- 
goda słoneczna i nader ciepła, natomiast w 
pozostałej części kraju było przeważnie po- 
chmurno, miejscami mglisto z przelotnymi 
opadami i chłodno O godz. 14-ej tempera- 
tura wynosiła: 2 st. w Gdyni, Bydgoszczy, 
Cieszynie i Kaliszu, 1 w Poznaniu, 3 w Ło- 
dzi, 6 w Warszawie i Wilnie, 8 w Krakowie, 
11 w Zakopanem i Białymstoku, 10 w Piń- 
sku, 14 w Łucku, 18 w Lublinie i Lwowie. 
RO w Tarnobrzegu i 22 w Przemyślu. 
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TAT 

0 56 —0+ 6 
POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40, 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67, 


Telefon nr 14-60 posiada przedstawi- 
tielstwo „Dziennika Bydgoskiego“ w 
Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu- 
kiernią Fangrata). 


Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08, 
Gabinet komendanta i kancelaria tele- 
fon 20-22, 
REPERTUAR KIN: 


BAJKA: „Ogród Alłacha" z 
Dietrich. 

BODEGA: „Hrabia Monte Christo", nad- 
program tygodniki. 

CZARODZIEJKA. Kapitalna komedia 
muzyczna „Raj na ziemi“, w roli głównej: 
Mans Moser, Hermann Thimig, Aleda Sand- 
rock — i tygodniki 

„hido“: Najwiekszy film obecnej doby 
„Matura“, w roli głownej Simone Simona 
i Herbert Marshall. Bogaty nadprogram. 

MORSKIE OKO. Pat i Patachon w naj- 
weśselszej komedii sezonu „Cyrk na okię- 
cie“ i ciekawy nadprogram. 

Nowe szóste kino: POLONIA: Wspaniały 
polski film „Płomienne Serca“, oraz naj- 
nowsze tygodniki. 


Marleną 


Z okazji imienin marszałka Śmizsłego- 
Rydza zorganizował miejscowy oddział P. 
P. W. uroczystą wicezornicę w sali KPW. 
Słowo wstępne wygłosił prezes Pleśniak, 
po czym sekcja sceniezna odegrała pod kie- 
runkiem ob. Malczewskiego komedię legio- 
nową „Jego kapralska mość*. Całość uzu- 
pełniło koło muzyczne PPW swymi wystę- 
pami.  Wieczornica wypadła imponująco. 

Ze Związku Rezerwistów. We wszystkich 
kołach Związku Rezerwistów, przynależ- 
nych do Gdyni, a sięgających od Kacka 
Wielkiego do Zagórza oraz Hel, odbyły się 
zebrania dyskusyjne na temat deklaracji 
ideowo-politycznej plk. Adama Koca. W wy- 
niku tych dyskusyj członkowie Związku 
Rezerwistów, którzy w 80% grupują się z 
robotników i rzemieślników, pomni swych 
obowiązków, jakie mają do spełnienia w 
akeji konsolidacji społeczeństwa i obrony 
narodowej. zglaszali jako obywatełe swe 
akcesy osobiste do deklaracji płk. A. Koca 
oraz przystąpienia do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. W ciagu 10 dni akcesv o0so- 
bisto zgłosiło 2145 obywateli i akcja ta 
jest prowadzona nadal. á 

-- Gospodarcze Archiwum Morskie 
donosi, że niebawem ukażą się w druku 
dwa odczyty: „Szacunek wartości u- 
sług morskich“ dr. A, Gazeła i „Cele 
i sposoby Określenia udziału poszcze- 
gólnych bander w przewozach towarów 
do portów“ Stanisława Ołtarzewskiego. 
Odczytyv te były wygłoszone w Gdyni, 
dnia 15 marca br. na Komisji Morskiej 
Tostytutu Bałtyckiego. Nad tematami 
tymi wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja, tym bardziej ważna, że brały 


w miej udział najpoważniejsze jednost- 


ki z zainteresowanych gdyńskich sfer 
gospodarczych, co wskazuje na aktual- 
ność i żywotność poruszanych kwestyj. 
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D podstację Radia Polskiego 


maca kKaszaubæach. 


Na połączonym zebraniu komisyj geo-|sił społecznych w tej części kraju utrwali 
graficznej i morskiej Instytutu Bałtyckie- polskość u brzegów Bałtyku. 


go, na wniosek prof. B. Zaborskiego po- 
wzięto następującą uchwałę: 


„Połączone zebranie komisyj geogra- 


ficznej i morskiej w dn. 14. 3. 1937 r. zwra- | scu, 


ca się do dyrekcji Instytutu Bałtyckiego 
z apelem o wszczęcie starań w sprawie zbu: 
dowania radiostacji nadawczej w jednym 
| miast północnych Kaszub”, 


Rezolucję tę przyjeli zebrani w liczbie 
40-tu osób jednogłośnie. Uchwała, mająca 
duże znaczenie jako pewien krok naprzód 
w kierunku uaktywnienia kulturalno-spo- 
łecznego północnej części Pomorza, ma u- 
zasadnienie w bezspornym fakcie, że wszel- 
kie działanie mające na celu uruchomienie 
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Ponieważ Kartuzy mają na Raszubach 
tych sił społecznych bodaj że najwięcej i 
leżą w samym centrum Kaszub, u granie 
Kaszub północnych i południowych, w miej- 
gdzie bardzo silnie zaznaczają się 
negatywne wpływy Gdańska — wybór tego 
miasta przy umieszczeniu radiostacji wzgl. 
podstacji Polskiego Radia na Raszubach 
bylby niewątpliwie bardzo wskazany. AE 

Przy tej sposobności warto przypomniec, 
że iniejatywa w kierunku stworzenia Roz- 
głośni Pomorskiej Polskiego Radia w Toru- 
niu wyszła właściwie również z łona Insty- 
tutu Bałtyckiego. Miejmy więc nadzieję, 
że obecna inicjatywa Instytutu Bałtyckie- 
go da równie dodatnie w yniki i że społe- 
czeństwo gdyńskie poprze te usiłowania. 


Z działalności 
Towarzystwa Krajoznawczego. 


W dniu 18. bm. odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie oddziału morskiego P. T. K. 
Przewodniczył obradom prof. Kulwieć, pre- 
zes okręgu pomorskiego P. T. K. 

Prezes ustępującego zarządu p. Bolesław 
Połkowski złożył sprawozdanie z działalno- 
ści oddziału za lata 1935 i 1936. Towarzy- 
stwo liczy 231 członków, z tego opłaca skład- 
ki 199. W okresie sprawozdawczym odbyło 
się 18 wycieczek przy udziale 353 członków, 
4 odezyty przy udziale 450 osób, 4 audycje 
radiowe, wydano broszurę propagandową o 
Gdyni pióra p. Polkowskiego Bolesława, 
wzięto udział w 2 wystawach, zorganizo- 
wano pracownię fotograficzną itp. W dwu- 
letnim. okresie majątek Towarzystwa wzrósł 
o blisko 1.000 złotych. Zarządowi udzielono 
absolutorium z podziękowaniem za owocną 
pracę. 
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Postanowiono przystąpić do Ligi Ochro- 
ny Przyrody. Wnosek jednego z członków 
o nieprzyjmowaniu żydów do Towarzystwa 
uznano za nie istotny, gdyż żydzi do PTK 
nie są przyjmowani i do Towarzystwa nie 
należą. 


Wybrany został nowy zarząd oddziału 
morskiego w składzie następującym: prezes 
p. Bolesław Polkowski, członkowie zarządu: 
pp. Malinowski, Papis, Zaboklicki, ks. Żu- 


rek, Zawadzki, Tyczyński; delegaci: Komi- 
sariatu Rządu, Instytutu Bałtyckiego, 
Gdyńskiego Związku Propagandy Tury- 


styki. 


Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: dyr. Linke, inż. Fafius, insp. Wiszniew- 
ski, Lazarowicz, Domański. 
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Dotychczasowy bilans akcji p 


Jak stwierdziła sekcja finansowa Komi- 
tetu Obywatelskiego na ostatnim posiedze- 
niu, wpływy Komitetu do dnia 13 bm. wy- 
nosiły ogółem 251.852,70 złotych, wydatki 
zaś 230.374,68 zł. Saldo w kasie wynosi za- 
tem 21.478,62 zł. 

Wedle preliminarza wydatków na ma- 
rzec potrzeba 43.0000 zł, czyli po potrąceniu 
posiadanej w kasie gotówki potrzeba je- 
szcze około 23 tysiące złotych. Ponadto 
przewidziane wydatki w kwietniu wyniosą 
z góry 50.000 zlotych. 

Charakterystyczne jest szczegółowe ze- 
stawienie wpłaconych składek przez po- 
szczególne grupy społeczne. Na czele jak 
zwykle, kroczy świat pracy, który na pre- 
liminowanych 100 tysięcy wpłacił już 
73.374,26 zł. Ponadto około 50 tysięcy, wpła- 
conych przez tę kategorię ofiarodawców od- 
prowadzonych zostało do Komitetu Cen- 
tralnego w Warszawie (wojsko, policja, cel- 
nicy itd.), tak, że „de facto“ suma wpłacona 
przewyższa już kwotę preliminowana, a 


mocy zimowej W Gdyni. 


wraz z dalszymi wpłatami dojdzie do 150% 
preliminarza. Można wiec śmiało powie- 
dzieć, że świat pracy pięknie spełnił swój 
obowiązek obywatelski! 

Niestety — tylko świat pracy. Właścicie- 
le nieruchomości, od których preliminowa- 
no wpływ 24 tys. złotych, wpłacili zaledwie 
4.806,44 zł, przy czym płaci zaledwie kilku 
i to stale ci sami. Reszta nadal głucha jest 
na wszystkie apele. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa z za- 
wodami wolnymi. Na prelimintowanych 27 
tysięcy złotych wpłynęło z tego źródła tylko 
5.020,01 zł. Przykładowo wygląda to tak: 
na 40 wciągniętych na listę płatników in- 
żynierów zaledwie 3 (dosłownie trzech!) 
wpłaciło pierwszą ratę przypadających od 
nich składek, zalegając z dalszymi cztere- 
ma ratami. 37-miu nie zapłaciło nic! Na 
ol lekarzy wolno praktykujących wpłaciło 
tylko 16 i to też tylko jedną ratę. Na 250 ad- 


wokatów i notariuszy wpłaciło minimalne 
zresztą kwoty 9-ciu! 
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Z życie harcerzy morskich. 


Obserwując bieg życia harcerstwa 


morskiego, należy zwrócić uwagę na 
1. Morską Drużynę Harcerską, która 
od dłuższego czasu tętni żywotnością 
pracy na terenie życia jachtingu gdyń- 
skiego. 

Ostatnim takim objawem jest po- 
wstanie z jej członków Morskiego Źrze- 
szenia Harcerzy im. króła Władysła- 
wa IV w Gdyni, na którego czele stoi 
pionier harcerstwa gdyńskiego hm. inż, 
H. T. Kossakowski, były drużynowy 1 
morskiej. 

Morskie Zrzeszenie Harcerzy grupu- 
je w sobie Morski Krąg Starszoharcer- 
ski, składający się ze starszych harce- 
rzy, posiadających doskonałe wyrobie- 
nie harcersko-żeglarskie, oraz społecz- 
ne, pracujących w ramach wykreślo- 
nych starszemu Nharcerstwu. 

Drugą zaś częścią składową jest 
1. Morska Drużyna Harcerska, grupują- 
ca młodzież pozaszkolną harcerską od 
lat 15 do 18, pracujaca w ramach życia 
harcerskich drużyn żeglarskich, Obec- 
ny okres życia zrzeszenia, uplywa pod 
znakiem trzech kursów żeglarskich na 
różnych poziomach: 1) kierowników 
pracy żeglarskiej dla Morskiego Kręgu 
Starszoharcerskiego oraz 1. Morskiej 
Drużyny, zorganizowany przez Komen- 
dę Hufca Morskiego Harcerzy w Gdyni. 

Kurs żeglarza — dla harcerzy posia- 
dających pewien zasób wyrobienia. Na- 
tomiast dla początkujących zorganizo- 
wano kurs wieślarza. 


Przepisy o służbie oficerskiej 


W „Dzienniku Ustaw* ogłoszono na pod- 
stawie 63 artykułu konstytucji dekret Pre- 
zydenta Rzplitej o służbie wojskowej ofice- 
rów. Jest to właściwie pragmatyka oficer- 
ska, która ma zastąpić wszystkie dotychicza.- 
sowe przepisy, dotyczące obowiązków ofi- 
cerów. Dekret dotyczy tak oficerów wojsk 
lądowych, jak i marynarki. Ustawa wpro- 
wadza podział na oficerów służby czynnej, 
oficerów rezerwy, w Stanie spoczynku oraz 
pospolitego ruszenia. Na czas wojny wpro- 
wadzono określenie oficerów kontrakto- 
wych. Dekret ustala stopnie oficerskie oraz 
kategorie oficerów. Do młodszych oficerów 
zaliczono podporuczników i poruczników, 
do starszych kapitanów i rotimistrzów, do 
sztabowych  majorów,  podpułkowników 
i pułkowników, a do generałów — genera- 
łów brygady, dywizji, broni i marszałków. 
W myśl nowych przepisów wszystkie nomi- 
nacje w wojsku i marynarce wojennej od- 
bywać się będą w dniu 19 marca każdego 
roku. 

Dekret przynosi przepisy co do przecho- 
dzenia oficerów do służby cywilnej, waru- 
jąc oficerom prawo przyjęcia ich do służby. 


Jeżeli porucznik, kapitan albo rotmistrz 
przeniesieni zostaną w stan spoczynku z 


powodu przekroczenia granicy wieku, po» 
wołuje się ich za ich zgodą do służby samo" 
rządowej lub w przedsiębiorstwie państwo- 
wym. W tym celu premier określi corocz- 
nie ilość odpowiednich stanowisk. Dekret 
zawiera poza tym przepisy o przechodzeniu 
w stan spoczynku, uposażeniach emerytal- 
nych itd. 


YNIA? 


Minister przemysłu i handlu Antoni Roman o naszym programie morskim. 


(Dokończenie). N 


W ciągu ostatniego roku przeprowadzo- 
ne były ostateczne studia i szeroka wymia- 
na zdań na temat reorganizacji administra- 
cji portu gdyńskiego. Zmiana obecnego 
stanu rzeczy, a mianowicie usunięcie utrud- 
nień, jakie stwarza dla ekspłoatacji portu 
jej prowadzenie w ramach ogólnych zasad 
administracji państwowej, jest nieodzowne. 
Stoję jednak na stanowisku, że dążąc do 
usunięcia istniejących braków, musimy 
jednocześnie dążyć do zachowania koncen- 
tracji odpowiedzialności za funkcjonowanie 
tak ważnego dła całokształtu naszego życia 
mechanizmu, jak port gdyński, a równo- 
cześnie do zachowania szerokich możności 
każdorazowego podporządkowania jego in- 
teresów handlowych ogólnym wymogom 
naszej polityki państwowej. 

Nie uda się bowiem zapomnieć, ani nie 
docenić okoliczności, że port pracuje dla 
całego kraju i dla jego zagranicznego za- 
plecza, że jest instrumentem najbardziej 
hezpośrednio związanym z poważnym dzia- 
łem naszego handlu, a przez to i z proble- 
mem bilansu płatniczego. obronnością kra- 
ju oraz jego ogolną sprawnością gospodar- 
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czą, wobec czego zainteresowania czynnika 
publicznego w administracji i eksploatacji 
portu nabierają specjalnego wyrazu oraz 
charakteru. Na tak zarysowanych liniach 


| rozumowania należy przeto szukać rozwią- 


zania sprawy form administracji portu, do 
którego przywiązują wielka wagę“. 
Omówiwszy następnie zagadnienie rybo 
łówstwa morskiego, p. minister Roman za- 
kończył swe wywody syntezą następującą: 


„Jużiw XVI stuleciu padły z ust wy- 
bitnego polskiego męża stanu pamiętne sło- 
wa, mające do dziś żywą, niezaprzeczalną 
wartość: „Kto ma państwo morskie, a nie 
używa go, albo da sobie wydzierać — wszy- 
stkie pożytki od siebie oddala“. 

Na tle poprzednich moich uwag widzi- 
my, że robimy już wiele, aby używać na- 
szego „państwa morskiego dla rzeczywi- 
stego dobra naszej Ojczyzny. Nikt już dziś 
nie zechce w Polsce rezygnować z tej pracy, 
ale gdy nawet nie może być Inowy o rezy- 
gnacji, o lekkomyślnym oddalaniu cd nas 
pożytków pracy morskiej — pozostaje je- 
szcze doniosła sprawa tejupa tej precy. jej 


konsekwencyj i nasilenia, jej metod i in- 
strumentów. 

Musimy pamiętać, że kto, stojąc nad 
brzegiem mórz, nie czyni stałych wysiłków 
dla dotrzymania kroku z innymi narodami 
morskimi — ten kurczy swoje możliwości 
ekspansji, obniża swoją pozycję w hierar- 
chii międzynarodowej, obniża swoje skale 
bytu państwowego. 

lmperatyw pracy morskiej sprowadza 
się w Polsce do dwóch głównych proble- 
mów. Pierwszy — to inwestycje techniczne 
w żegludze i w portach, to stałe utrzymy- 
wanie maksyrnalnej sprawności aparatu 
technicznego, stałe jego doskonalenie. Dru- 
gi problem — to rozszerzanie i pogłębianie 
naszej gestii w handlu morskim, zwiększa- 
nie naszej aktywności organizacyjnej i dy- 
spozycyjnej w wymianie morskiej. 

Innymi słowy: kapitały i ludzie. Te 
czynniki wprawdzie decydującymi są wsze- 
dzie w pracy gospodarczej, ale szczególna 
ich waga w kompleksie gospodarki mov- 
skiej podkreślona jest naprzód przez ogól- 
ną doniosłość bramy morskiej w naszym 
życiu gospodarczym, a następnie przez ko- 
nieczność mnożenia naszego doświadczenia 
i odrabiania w tempie możliwie szybkim 
tego dystansu, który pozostawiła nam na 
tym odcinku przeszłość historyczna. Te 
wkłady, które poczynimy na morzu — wkła- 
dy kapitałowe i ludzkie, opłacą się wielo- 
krotnie w bilansie naszych aspiracyj mo- 
carstwowych*. * 

(Koniec) 


el 


ofiar wst 


przy uulicy Pozm 


ECA a aT © 1619 J 


i l 
f 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


: 


wtorek, dnia 23 marca 1937 r. 
A dua | pz, 


zekskckie5. 


zp”! p "Fi" z ="eramgni 


LZ AA 


pm 


Szalona miłość i zazdrość męża przyczyną dramatu. 
Co mówią Świadkowie tragedii? 


wstrząsająca tragedia małżeńska, jaka ro- 
zegrała się w nocy z piątku na sobotę w 
małej restauracyjce przy uł. Poznańskiej 4 
— w pobliżu Wełnianego Rynku — a której 
ofiarą padli właściciel restauracji Adam 
Uraszewski i jego żona Maria. Po przewie- 
zieniu ciężko rannych małżonków do szpi- 
tala, policja opieczętowała ukal do chwili 
przybycia komisji sądowo-texarskiej. W 
i T 
Przy schorzeniach żołądkowo-kiszkowych, 
zwłaszcza przy zaparciu uzyskuje się u mło- 
docianych pacjentów już niekiedy przy 
% szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka- Józefa znakomite rezultaty. 


` Wielkie wrażenie wywołała w zka ro | 


godzinach porannych komisja zł żona z se- 
dziego Śledczego sądu okręgowego p. Mni- 
szewskiego i lekarza p. dr. Gaszyńskiego 
dokonała wizji lokalnej a po przesłuchaniu 
jedynych świadków tego dramatu — bufe- 
towej Bieleckiej i jej narzeczonego Bil- 


skiego — komisja dokonała oględzin ciała 
ofiar tej strasznej tragedii. 
Agonia śmiertelnie rannych Uraszew- 


było około 300 leśniczych z różnych stron 
Wielkopolski, zrzeszonych w oddziale po- 
znańskim Związku Leśników R. P. na swe 
doroczne walne zebranie. Na zjazd przy- 
byli również poseł inż. Freyman z Warsza- 
wy, prezes zarządu głównega oraz prezes 
dyrekcji lasów państwowych w Poznaniu 
p. dyr. Lorkiewicz. 

Głównym przedmiotem obrad były głoś- 
ne projekty ustaw o wykonywaniu zawodu 
leśników oraz izby leśników, które tak wiel- 
ką wywołały wrzawę w całym kraju. Na 
początku obrad zdawało się, że wskutek 
bardzo ostrej krytyki wspomnianych pro- 
jektów ustaw i działalności posła Freyma- 
na rozpęta się wielka burza, lecz dzięki in- 
terwencji byłego prezesa związku p. Zagór- 
skiego obrady potoczyły. się spokojnie. Ze 
względu na nawał materiału, zmuszeni je- 
steśmy obszerniejsze sprawozdanie z prze- 
biegu zjazdu odłożyć do numeru jutrzejsze- 
go. Obrady odbyły się w wielkiej sali Re- 
sursy Kupieckiej i trwały od godz. 1 do 9 
wieczorem. 


Samochód ciężarowy . 
w płomieniach. 


Wskutek wybuchu zbiornika z benzy- 
ną stanął nagle w płomieniach w ub. 
sobotę około godz, 11 wieczorem, znaj- 
dujący się na ul. Ugory samochód cię- 
żarowy firmy gdańskiej „Amady”, Za- 
alarmowana straż pożarna niebawem 
ugasiła płonący samochód. W kilka 
godzin później o godz. 3 nastąpiła nowa 
eksplozja zbiornika z benzyną, a po- 
wstały pożar strawił przed przybyciem 
straży kompletnie samochód. Z samo- 
chodu ciężarowego pozostał tylko szkie- 
let. 


` Rekordzista światła. 
Egipcjanin Khar El Thonni, zwycięzca 


olimpijski w wadze średniej. ustalił ostat- 
nio nowy rekord świata w rwaniu oburącz, 
osiągając 120,5 kg. 


Leśnicy z całej Wielkopolski 
obradowali w Bydgoszczy. 
Wczorajszej niedzieli do Bydgoszczy przy- 


skiego i jego żony trwała blisko 24 godziny. 
Nie odzyskawszy przytomności zmarli w 
nocy z soboty na niedzielę nasamprzód 
Uraszewski o godz. 1 w Szpitalu Diakoni- 
sek a w kwadrans później w Lecznicy Miej- 
skiej żona jego Maria, Wskutek przestrze- 
lenia nerwów ocznych, oczy jej wypłynęły, 
tak, że śmierć była dla niej prawdziwym 
zbawieniem. d 

Przyczyną tragedii małżeńskiej — jak 
wykazały dochodzenia — były istotnie nie- 
snaski. Uraszewski szalenie kochał swą 
żonę i bardzo był o nią zazdrosny. Podej- 
rzewał ją o zdradę i na tym tle doszło mię- 
dzy małżonkami ostatnio do ostrych kłótni. 
Już przed trzema tygodniami wyraził się 
do pewnego znajomego, że już dłużej takie- 
go stanu nie zniesie i że zastrzeli swą żonę 
i siebie, Bez niej bowiem nie wyobrażał 
sobie życia i z zazdrości odchodził po pro- 
stu od zmysłów. Rewolwer stale nosił przy 
sobie, gotowy do wystrzału. Stwierdzono 
mianowicie, że krytycznej nocy jedna kula 
źnajdowała się w lufie, 

Jedyni świadkowie tego dramatu bufe- 
towa Bielecka i jej narzeczony Bilski ze- 


klady iytowykie w Byin 


znali zgodnie, że krótko po północy po wy- 
piciu kiłku karafek wódki doszo do ostrej 
kłótni między małżonkami, przy czym obo- 
je nie szezędzili wulgarnych słów. W pew- 
nej chwili Uraszewski wyciągnął z kieszeni 
rewolwer i strzelił do żony. Bilski natych- 
miast doskoczył do Uraszewskiego i starał 
się go ubezwładnić. Podczas szamotania 
jednak padł strzał a kula drasnęła Bilskie- 
go lekko w nos. Bufetowa. wszczęła głośny 
alarm i schroniła się za szklanymi drzwia- 
mi wejściowymi a opuszczoną żaluzją re- 
stauracji. Uraszewski odezwał się do. niej 
słowami: „Panno Zosiu cicho, cicho!“ Wy- 
korzystując moment manipulowania z bro- 
nią przez restauratora, która prawdopodob- 
nie zacięła się, bufetowa wybiegła z swego 
schronienia i przez lokal uciekła na kory- 
tarz. Krótko po tym usłyszała znowu huk. 
Uraszewski «wystrzałem z rewolweru wskroń 
popełnił samobójstwo. Tak więc szalona 
miłość i zazdrość męża niepotrzebnie po- 
chłonęła dwie ofiary. Przeszło osiem łat 
małżonkowie żyli w zgodzie, dopiero w dzie- 
wiątym roku współżycia doszło do niesna- 
sek, które zakończyły się katastrofą. 


. 


oblężona 


| i złbaobicGŚGWYSEEMEO. 
Młodzież nie wpuszczała nikogo do magazynów żydowskich. 


We wczorajszą niedzielę przedwielkanoc- 
ną składy w Bydgoszczy były w godzinach 
popołudniowych otwarte Ruch w handlu 
na ogół był słaby. Składy żydowskie nato- 
miast zupełnie świeciły pustką. Nigdzie bo- 
wiem nie wpuszczano osób, pragnących po- 
czynić zakupy w magazynach żydowskich 
handelesów. Postarała się o to młodzież 
szkolna, która zwartym łańcuchem zagra- 
dzała drogę do drzwi wejściowych magazy- 
nów. 

Przed żydowskim „Woolworthem* przy 
ul. Gdańskiej, przed żydowskim składem o- 
buwia Stieglitza i przed „Eł-De-Ką* na Sta- 
rym Rynku oraz przed innymi składami na 


bydgoskiej „Dzikigass* młodzież jak i star- | 


si zatarasowali drogę, nie wpuszczając ni- 
kogo do wrłętrza. „Czy pani nie wstyd ku- 
pować u żyda?* — „Czy tak postępuje do- 
bra Polka?* — słyszało się z wielu ust 
i liczne kobiety zażenowane odeszły. 

Żydzi wszczęli oczywiście alarm i zawe- 
zwali policjantów. Większego bowiem nie 
ma dla nich nieszczęścia, jak niemożność 
utargowania pieniędzy. Policja niełatwą 
miała pracę z usuwaniem osób, bejkotują- 
cych składy żydowskie i pragnących Byd- 
goszcz widzieć bez tego wschodniego tała- 
tajstwa, tak czystą, jaką była przed 17 laty. 
Spisano szereg protokółów policyjnych na 
poszczególnych komisariatach policyjnych. 


Kte nie 


chce ułtacić 


HARADA HEAT AAAA ADO EETAS EEEE 


ciągłości w dostawie, niechaj pamięta o zamó- 
wieniu gazety najdalej do dnia 25 bm. 


Listowi i poczta rozpoczęli już przyjmować abonament 
na „DZIENNIK BYDGOSKI* na miesiąc kwiecień i II kwartał 


Abonentów, zamawiśjących gazetę wprost w administracji, pro- 
simy o przekazanie przedpłaty na konto P. K.O.203713 również 
przed 25 bm. — Na odcinku prosimy zaznaczyć „za abonament". 


- Pierwsza burza wiosenna 


w Mkugdlggoszczy. 


W przeddzień oficjalnego kalenda- 
rzowego przywitania wiosny, w Bydgo- 
szczy byliśmy świadkami prawdziwego 
fajerwerku natury w postaci burzy z 
piorunami. W sobotę około godz. 10,30 
wieczorem przez pół godziny błyskawi- 
ce rozjaśniały niebo a towarzyszył im 
silny grzmot. Równocześnie pądał ule- 
wny deszcz To było doprawdy wielką 
niespodzianką dla wszystkich. 

Korespondenci nasi z różnych stron 
Pomorza i Wielkopolski również dono- 
szą nam o pierwszej większej burzy 
wiosennej, która jednak na szczęście 
żadnych szkód nie wyrządziła. 

Rolnicy do Itak wezesnej pierwszej 
burzy przykładają wielkie znaczenie, 
stawiając różne horoskopy na najbliż- 
sze żniwa, Podczas gdy jedni twierdzą, 


że tak rychła burza oznacza ciepłe lato 
i obfite żniwo, inni rolnicy, przywiązu- 
jący do każdej gwałtownej zmiany w 
temperaturze przepowiednię prorokują, 
że burza przed Matką Boską Roztwor- 
ną zwiastuje chłodne lato. Zobaczymy 
kto ma rację. 


= = WYSP ZO a wegatęcć 


B Składajcie ofiary 


na pomoc zimową dla bezrobotnych 


na konto „Pomoc zimowa“ do Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszezy, 
względnie Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych, Oddział w Bydgoszczy (833 


5 AJEG A z niespodziankami =; 


, 


SW EĘCONEEE marcypanowe 
SEDER ZSE święcone %3 00 


5086 Plac Teatralny 


Obraz artystki polskiej 
zakupiony do muzeum francuskiego. 


Muzeum współczesnej sztuki cudzoziem- 
skiej Jeu de Paume zakupiło obraz p. Ireny 
Lorentowicz, przedstawiający kostium tea- 
tralny. Obraz ten był zamieszczony w dzia- 
le polskim na wystawie „Les femmes ar- 
tistes d'Europe“, która niedawno została 
zamknięta. 

Jak słychać, toczą się pertraktacje o za- 
kupienie rzeźby p. Nitschowej, przedstawia- 
jącej postać p. Curie-Skłodowskiej. Rzeźba 
ta miałaby być umieszczona na wolnym 
powietrzu przed instytutem radowym im. 
Curie-Skłodowskiej w Paryżu.* , 


Obsługa polskich. 
pożyczek dolarowych. 


Dnia 10-go bm. rząd polski przekazał do 
Stanów Zjednoczonych kwotę 506 tys. dola- 
rów tytułem obsługi tych kuponów od pol- 
skich pożyczek dolarowych, których płat- 
ność już zapadła i co do których wszelkie 
formalności zostały już załatwione z wie- 
rzycielami zagranicznymi, podczas pobytu 
w Nowym Jorku polskiej delegacji finanso- 
wej na czełe z prof. Krzyżanowskim. 


Jeśli chodzi w szczególności o 71% „po 
Życzkę stabiłizacyjną, to należy zauważyć, 
że pierwszy kupon tej pożyczki, którego 
płatność objęta została porozumieniem, 
przypada 15 kwietnia 1937 r. a ostatni — 
kupon trzeci — 15 kwietnia 1938 r. 


Pierwsze kupony pożyczek. których tran- 
sfer został przez Polskę zawieszony, doty- 
czą 6% proc. pożyczki zapałczanej oraz 6 
proc. pożyczki dolarowej z 1920 r. Płatność 
za te kupony miała być transferowana 1-go 
października. 1936 r. 


Jak wiadomo, porozumienie z wierzycie- 
lami zagranicznymi dotyczy przekazania 
kwoty tytułem obsiugi polskich pożyczek 
zagranicznych w wysokości 35 proc. warto- 
ści kuponu bądź też wymiany tych kupo- 
nów na nowe 3 proc. obligacje pożyczki z 
20-letnim terminem płatności. 


Z życia towarziystw. 


Poniedziałek 22 marca. 

Godz. 20.00: Tow. oświat. „Lech“. Zebranie 
plenarne w lokaiu p. Mellerowej, plac 
Piastowski. Referat p. dr. Niedźwieckie- 
go. O godz. 19 zebranie działkowców, na 
którym referat o ogrodnictwie wygłosi 
p. Kalka. 

— Stow. śpiewu „Symfonia“. Lekcja śpiewu 
w sali Resursy Kupieckiej. 

LJ 


s $ 
Związek Powst. i Woj. — placówka III 


Wiiczak-Okole. Strzelanie z wiatrówek o 
cenne nagrody w lokalu p. Dzierzyńskiego, 
Wrocławska 1, do dnia 11 kwietnia br. U- 
prasza się szan. obywatelstwo m. Bydgosz» 
czy o łaskawe poparcie imprezy. 


„ BYDGOSKA GIELDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 20..1II. 37 r 


Zboża ` 
Żyto 25,00; 24,25—2460; pszen standart. 2925-2980 
owłes 00,00 22,20—22,%5; jęcz, browarowy 26,00—27,0) jęcz 
661—667 gi  22,75—2825 jęcz. 643—649 g/l 22.50—22,76 
ęcz. 620,5—626,5 g/l 21,15— 22,00; 

Przetwory młynarskie, 

Mąka Żytnia wyciągowa. 0—30% wł. w. 00,00—00,00 gat 
10—50%, wł. w. 37,00—37,50 gat. I. 0—65%, wł. w. 3550- 36.00, 
gat, TI 50—65% wł w.28.75—29,50; mąka żytnia razowa 


0—95 wł.w. 28,50 —29,25; mąka pośl. ponad 650/, 00.00—00,00;. 


mąka pszenna gt. l. wyciągowa 0—20%, wł. w. 48,00—49.50; 
gat TA 0— 450, wł. w, 47,00—47,50 gat 1B 0—55%, wł. w. 
46,25—46,75; gal. I C 0-60% wł. w 45,25—45,75; gat. I D 


0—660/, wł. w. 44.50—45,00; gat. IIA 20,—550, wł. w 40,25, 


41,25; gat. IB 20—65%, gat. w. 39,75—40,75; gat. IIC 45—550/, 
wł. w _ 38,75—39,75 gat IID 45=65°/% wł, w. 38,00- 39,00; 
zań. LIE 55—600, wł. 36,75-—37,75; gat IIF 55—05%, wł. w» 
38,75—34,26 gat. I. G. 60—65%, wł, w 32,15-—33,25: mąka 
pszenna razowa 0—95%, wł. w. 35,75—36,25; Otręby 
żytnie wymia? stand. 16.50—16,75; Otręby pszenne miałkie 
16,75—17,25; Otręby pszen. średnie 1650—17,00. Otręby 
pszen. grube 17,25—17,60; Otręby jęczmienne 17,00--17,50 


Artykuły strączkowe. -= 
Groch Wiktoria 2200—25,00; groch Folgera 22,00 —24,00; 
groch polny 22,00 - 23400: wyka 21,50—22,5 ;p uszka 21.00— 
22,00; łubin niebieski 13,25— 14,25; łubin żółty 14,75—15,75 
seradeia* 24,00— 26,00. 
Nasiona. 


Rzepak zimowy bez worka 58,00— 60,00; 
bez worka 0000—00,00; mak niebieski 68,60—72,00 sieruię 
iniane 57,00—60,00; gorczyca 33,00--35,00; koniczyna żółtą 
odłuszczona 60,00 — 70,00. koniczyna biała 10600—130,00; ko- 


biczyna czerw.surowa 95,00—113,00; koniczyna czyszczona 


97%, 130,00 — 130,00; 


Artykuły pastewne, 

Makuch niany 26,50—27,00, makuch rzepakowy 20,25— 
20,75; makuch słonecznikowy 40/42, 26,50—27,50; śrut soja 
25 50—26.00; wytłoki suszone 8,50 - 9 00; ziemniaki pomorskie 
5,00—5,50; ziemniaki nad ioteckie 0.00—0.00: ziemniaki fa- 
bryczne kg. %, 00,00; płatki ziemniaczane 20,00—20,50; sło- 
ma Żytnia luzem 0,00— 0,060 ; słoma żytnia prasowana 3,23 
3,20; siano nadnotec: e -uzem 5,50- 6,00; siano nadnotechie 
prasowane 6,00—6,50 Ogólne usposobienie. spokojna. 


Stan wody w Wiśle z dnia 21 marca: 


Kraków —2.03, Zawichost 2.29, Warszawa 


3.27, Płock 8.34, Toruń 4.48. Fordon 4.28, 


Chełmno 4.30. Grudziądz 4.47, Korzeniowo 


4.74, Piekło 4.04, Tczew 4.85, Einlage 3.10, 
Schievenhorst 2.86. Temp. wody 728. 


rzepik zimowy 


+ asd, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


wtorek, dnia 23 marca 1937 r. 


A 


Nr 67. 


4-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


O 


I i il ciągnienie 
Główne wygrane 


Pierwsza dzienna wygrana zł. 
5.000 na Nr.: 139004 


2.000 zł.: 17012 154601 167249 
Po 1.000 zł.: 116319 H 

Po 500 zł.: 10783 25495 24076 

49729 58390 61928 104532 133876 
148294 178266 

Po 400 zł.: 19429 67677 79275 

` 82181 113951 132156 153652 
185678 194129 

Po 250 zł.: 6384 25381 26989 

42931 54944 98882 170955 183239 

) Po 200 zł.: 5581 19746 24662 

31747 38257 43902 44020 50652 

51524 53918 54226 57198 64613 

67144 72498 92111 95313 98434 

99731 108773 126289 127292 

134700 1387300 137833 161530 
164776 184506 


Wygrane po 150 zł. 


7 116 657 1026 312 65 998 2180 229 
308 878 3100 4681 5534 685 6992 
7058 91 477 890 985 8657 10237 
11774 930 89 12218 382 648 909 
14260 15089 310 913 16125 503 17058 
209 502 742 65 18566 680 19300 82 93 
779 864 20185 697 713 68 21060 997 
22182 721 55 24488 25821 26797 
27415 28054 452 575 639 29050 122 
200 838 30344 672 708 848 31092 
179 700 33055 453 72 34110 951 97 
35855 386401 82 37716 8238 38144 26] 
39199 269 345 594 


40038 501 41371 432 975 42858 
43190 460 44144 318 45057 274 543 
64 834 47087 415 48370 49475 663 
847 50987 51400 52497 53174 54157 
364 55368 527 69 600 56169 264 
57055 569 760 60177 62043 68 786 
63852 64048 53 581 657 844 65869 
66089 371 965 67344 854 88 68844 
69340 90 777 70922 71058 642 73121 
445 74004 116 207 62 331 797 75863 
76124 717 57 17208 78000 67 437 
565 79121 360 532 686 707 971 

80880 902 81885 82302 737 83245 
330 772 84145 463 94 636 893 946 
85436 96 714 86165 240 887 87914 
88096 300 553 648 892 89588 90004 17 
91204 426 82523 93278 94536 95488 
736 96861 97875 98211 306 416 17 858 
99448 74 572 603 100033 726 101059 
102145287 892 103025 122 636 104110 
105172 407 12 767 106023 41 62 71 
905 108441 110453 706 113704 114023 


79 836 119252 613 79 

121484 122250 439 889 123604 
125511 126672 882 127300 38 128340 
441 668 727 129122 130483 730 874 
132406 133173 134809 960 135208 494 
915 136050 849 991 137468 609 834 
138612 139079 142070 708 807 143051 
477 552 72 155 963 144084 254 465 
932 145424 146124 213 147619 34 795 
148635 767 149392 937 70 150686 
151379 981 

160510 752 58 161242 409 872 
162267 886 164697 704 165124 296 
824 35 727 920 166556 811 991 
167042 58 404 565 906 198157 
169489 170654 171027 304 94 
112541 694 840 173279 980 174577 
115584 176471 177108 G60 179363 
879 85 180858 181770 860 182518 
115 928 183300 184003 110 590 779 
185476 186357 187508 631 188398 
605 6 189070 370 636 190491 768 
191111 745 47 193873 441 50 547 
92 834 194089 96 223 335 


wygrane po 50 zł. 


2092 524 958 3022 4639 5386 881 
923 7306 439 9153 629 43 10118 88 


436 34 11605 12145 483 841 63 927 


49 13088 695 834 14132 903 25 95 
15820 596 629 16906 17124 18423 944 
19141 290 397 448 57 957 20056 396 
804 21097 148 341 89 976 22009 181 
452 985 23817 24464 942 25289 519 
676 724 904 46 26179 275 544 804 43 
27486 813 70 28233 343 642 54 29115 
465 599 30488 31346 970 32281 486 
601 775 88218 516 949 93 34281 35584 
678 87978 33197 743 857 39327 
43390 433 601 41252 578 42075 
286 48000 313 930 73 49406 629 853 
50600 967 51028 150 362 95 473 598 
91 235 327 493 644 43145 339 584 
98 44349 794 45145 249 46275 47020 
52142 257 495 664 884 53522 44 
54149 915 55281 410 840 56309-623 
51 57079 307 673 58405 642 922 
59606 60524 916 61321 593 62995 
2255 64898 943 65426 66068 584 
643 705,69295 450 762 70321 414 
868 951 79972 72084 142 561 606 
14 17 862 73434 80 609 74115 54 
774 76743 973 77004 21 303 21 55 
442 51 634 92 78246 417 874 964 
19640 736 55 819 
80098 81299 610 30 50 728 83272 
675 777 84078 518 799 862 85086 757 
896 86512 660 87070 223 336 430 91 
703 88257 703 983 89694 765 90044 
254 618 91032 664 72050 224 418 36 
842 43 87 93351 537 61 714 870 94623 
780 96369 523 55 97558 64 727 98092 
288 459 875 996 99227 494 722 27 


100694 789 874 101870 103315 645 


104932 105029 156299 463 106442 107 
188 313 75 460 575 917 108011 133 


904 113187 91 419 524 882 114880 115 
815 116301 958 117013" 139 630 903 
118017 197 470 119155 668 704 

120086 188 12ll7s 122271 377 
123065 488 678 124047 125719 127382 
128285 630 44 774 129143 54 529 649 
792 130050 747 131108 263 702 33 938 
132940 133947 134493 135028 3U4 15 
413 13601 208 137442 5I 624 702 138538 
139008 380 140791 141080 72 411 653 


181 776 142136 290 143283 313 490 981 


144018 103 4ll 501 44 758 922 70 84 
145017 680 14605} 136 571 147080 203 
306 729 148880 918 149385 151033 42 

160171 326 42 529 706 162162 
164031 339 655 61 165464 870 968 
166032 165 661 167076 179 225 512 
168063 220 450 674 169165 310 722 
170112 729 171200 466 96 532 34 
617 998 1/2260 618 864 173158 341 
174674 175420 823 924 67 176038 
227 554 80 948 177302 468 958 
118226 371 582 179211. 59 398 
180079 550 860 181388 445 987 
183266 341 184013 339 711 185007 
23 395 913 186100 852 187905 
188132 682 189308 682 190806 
191015 91 271 -92 340 192292 325 
193867 194204 72 363 519 


ili ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 


688 95 1015 3055 747 94 5128 985 
3466 460 7513 8447 7380 817 9595 
11359 894 12704 15497 697 15913 20 
18496 20018 29 348 474 813 22272 534 
751 894 23609 24250 334 25562 27110 
328 28199 29182 793 30063 31429 
32468 705 34339 35285 36016 34051 
500 39542 683 40336 846 41152 771 978 
42574 730 969 43075 951 44587 762 
45144 '848 927 46337 404 47879 48991 
52121 297 54771 55712 57185 436 793 
912 58313 59595 60694 961 62618 
63737 827 65256 90 67633 780 68258 
69567 71221 391 432 554 682 73153 
897 74346 73 948 75137 76440 746 
11028 83275 80 933 85818 86058 87824 
945 89624 840 91056 92421 32 93568 
71 94147 95962 96031 97342 98778 
99173 234 

101359 481 565 995 102669 982 
163379 104271 894 107345 109745 
110142 320 55 784 111201 579 112859 
113523 114174 115092 116825 122742 
123420 974 125337 504 126032 128742 
129188 914 130168 456 257 131098 
134837 975 135697 136924 137098 
142782 143075 144622 145721 148646 
712 149173 416 152965 37 153134 165 
154362 156415 158422 744 160349 
162678 807 163659 166417 59 793 
167349 170211 822 171395 173542 713 
893 174488 175048 423 176850 177452 
908 179759 180269 409 182548 183302 


557 185402 186348 187117 191780 893 


193811 


Wygrane po 50 zł. 
809 979 1046 870 2222 300 4917 94 


534 11836 12995 13633 724 14019 396 
68) 16459 19820 20359 491 21249 
22371 92 976 23111 30 740 24405 
25507 26159 955 27368 28914 31154 
32199 33509 34501 35370 635 743 
33122 37174 622 38602 40117 41159 
445 525 42169 559 43093 44827 45635 
46306 47690 48275 49062 720 815 959 
445 829 51252 247 53491 55721 47 
837 57063 75 359 58819 59115 60374 
458 71 61164 337 62733 65470 67265 
68312 70377 74015 294 853 75356 936 
76104 70215 562 512 79764 81130 
82500 84268 86243 514 767 911 88024 
264 89718 90202 786 91299 998 95185 
97664 864 99438 

100553 102370 834 103158 105094 
108149 595 109501 762 111306 449 86 
651 860 112418 115647 787 116031 
791 117521 119027 171 423 532 122342 
455 123965 126027 665 127426" 572 
129126 896 130631 131020 132077 
133001 147 327 583 134040 423 870 
136277 600 878 137931 139111 327 98 
140220 141118 441 142416 143427 
145572 147254 937 14922 

150654 741 883 993 151032 199 539 
152535 153312 28 154232 438 156022 
234 157804 159130 219 163845 164169 
343 165136 819 65 166078 171725 
172132 209 21 173853 174511. 175972 
146110 819 178283 333 602 62 179178 
316 30 180532 680 '830 906 183494 
185428 186177 900 187374 594 188146 
476 189224 571 709 190011 464 643 778 
191298 192265 882 948 193028 566 920 
194931 


IV ciągnienie 
Gtówne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na nr. 50423. 
. 10.000 zł. nr. 175194, 

2.000 zł. nr. 72710 102085. 

1.000 zł. nr. 25059 119460 
168232. 

500 zł. nr. 32444 47886 80350 
112992 114309 159070. 

400 zł. nr. 25685 156648 174009, 


250 zł. nr, 2551 5128 5659 12046 
56018 93502 111709 129876 157587 
172920 179097 187849 189767 
190982 192491 194922. 

200 zł. nr. 5820 6666 11105 
11634 17054 20081 24367 29793 
30008 43206 44072 48480 50482 


53303 55148 74693 80490 96128 
101994 113111 136983 148117 
160526 167217 186066 192726. 


Wygrane po 150 zł. 


1882 7128 848 55 8259 9517 664 
11841 1210] 789 13485 528 14080 270 
812 15938 17281 18518 23644 809 


31878 32064 35414 833 34068 36268 
39653 40 768 41482 42751 44008 337 
652 45700 46437 48924 49786 560348 
790 52860 53232 817 54869 711 57809 
934 59186 62112 242 63885 64423 715 
908 65855 69502 10514 685 982 71067 
78863 74820 76274 774 17186 83641 
84428 597 85050 656 8628] 479 88934 
90152 91279 347 88 819 928 93733 
95104 392 711 96718 97749 99769 928 
100393 104383 106610 107251 674 
108055 419 1109574 110552 955 
112187 271 401 113301 98 484 661 
114792 115424 117575 686 977 118187 
500 119370 96 719 121225 122043 92 
467 123188 124672 125486 127502 631 
131527 138329 899 184407 938 136378 
707 137015 143276 147538 149842 
152714 153990 154412 155171 291 
758 156257 881 162725 164445 5831 
165980 167830 462 737 169001 442 
170080 172588 174138 455 608 176046 
84 465 502 177548 930 180033 181458 
85 184659 186138 325 646 854 187223 
478 686 910 188087 740 189103 
190155 329 191113 192387 198174 
194814. 


Wygrane po 50 zł. 


823 1104 89 94 653 2399 685 777 
3724 6868 7293 777 8691 11624 13953 
14074 477 582 15486 16986 17185 278 
367 18018 586 19874 80 20047 290 
21862 22236 752 23382 960 24226 72 
986 25359 26472 832 27372 689 764 
84 29463 850 30069 284 936 31090 
327 680 859 32449 33007 289 34602 
716 36106 37462 507 807 38578 39831 
40711 42122 44170 856 46230 656 
47147 965 48472 872 928 50290 51238 
768 52579 58407 576 601 59475 699 
935 60174 61193 728 63877 64922 39 
65918 84 89 66523 67063 565 68117 
69105 741 70725 79 71039 762 72347 
78085 74800 37 75208 76644 84 745 
71848 19062 85 433 80554 613 81290 
82337 88505 84018 166 825 85264 
424 48 86169 228 87091 88180 305 
658 91084 108 431 561 957 92105 386 
443 93295 94.58 95097 250 308 526 
96945 97222 99655 847 100075 303 
101114 763 889 103620 739 106425 
107971 111514 112678 113167 263 
114648 989 116078 251 866 117238 
802 17 119128 120194 579 601 819 
121568 1238024 124607 64 125285 
126470 988 127010 82 240 781 70 
128799 180800 133865 134298 409 
136061 114 54 515 631 187489 188424 
189076 711 855 88 140617 28 954 
148962 144051 145138 612 98 785 815 
146477 147736 821 148085 630 976 
149277 651 77 150199 252 632 151723 
153487 156341 690 157413 780 159645 
160860 161357 506 162706 163182 
165487 784 166115 167028 481 168334 
38 171098 174 172137 173259 174690 
175822 57 484 176015 328 604 723 989 
177539 98 621 809 179899 475 181292 
598 795 1828382 183108 861 184101 
807 37 186592 955 187128 188193 


116399 464 671 788 117687 757 118677 


110084 190 748 111597 723 112062 316 


5478 6329 433 7229 8468 9689 10319 


25466 898 26696 951 27454 


29152 189722 986 190214 192105 254 58. - 


Lisków — wzorowa wieś polska. 


Przed wystawą pracy i kultury wsi. 


Pierwsza polska wzorowa wieś w Lisko- 
wie koło Kalisza w celu zaprezentowania 
całemu krajowi * swego dorobku oraz dla 
uczczenia 350-lecia niektórych swych orga- 
nizacyj społecznych, organizuje w czerwcu 
bież. roku wystawę pod nazwą „Praca i kul- 
tura wsi“, 

Wystawa, która obejmie całokształt go- 
spodarczego i społecznego dorobku Lisko- 
wa, dzielić się będzie na następujące sekcje: 
rolniczo-społeczną, spółazielczą, samorządo- 
wą, przemysłu i chałupnictwa wiejskiego, 
budownictwa ogniotrwałego i pożarną, 
opieki społecznej, walki z alkoholizmem 
oraz społecznej obrony państwa. 

Wystawa w Liskowie, której otwarcie 
przewidziane jest na pierwsze dni czerwca, 
potrwa 4 do 6 tygodni. Pragnieniem orga- 
nizatorów jest w pierwszym rzędzie udo- 
stępnienie jej dla przedstawicieli wsi, dla 
których rozwój spółdzielczych instytucyj w 
Liskowie może stanowić wzór do pracy na 
własnym terenie. W tym celu projektowa- 
ne jest urządzenie specjalnych pociągów po- 
pularnych, głównie z myślą o ludności wiej- 
skiej. 

Przed 40 laty Lisków był biedną wsią, 
liczącą około 800 mieszkańców, 8% proc. lud- 
ności było niepiśmiennej. Małourodzajne 
grunta przy drobnych, kilkumorgowych go- 
spodarstwach nie dawały dostatecznego u- 
trzymania ludności, która w dużej swej czę- 
ści wędrowała co roku na roboty rolne do 
Prus Wschodnich. 

Obecny swój dobrobył i zaszczytną na- 
zwę wzorowej wsi zawdzięcza Lisków w 
pierwszym rzędzie  niestrudzonej pracy 
swego duszpasterza, proboszcza parafii li- 
skowskiej ks. prałała Wacława Blizińskie- 
go, świetnego organizatora, pioniera spół- 
dzielczości, który w trudnych warunkach 
przedwojennych, prześladowany przez wła- 
dze rosyjskie, założył większość rozwijają- 
cych się dzisiaj wspaniale instytucyj li- 
skowskich, jak: Stowarzyszenie Spozywców, 
będące podówczas pierwszą spółdzielnią 
wiejską w b. Kongresówce (dzisiaj Stowa- 
rzyszenie Rolniczo-Handłowe o 203 człon- 

kach i blisko półmilionowym rocznym obro- 
cie), Wzajemne Ubezpieczenie od ognia, 
dom ludowy, szkoły i ochrony, kasę pożycz- 
kowo-oszczędnościową, łaźnię ludową itd. 

W. Liskowie dzisiejszym zelektryfikowa: 


nym i skanalizowanym, istnieje dwadzie- 
ściakiika instytucyj o charakterze społecz- 
nym. Ludność wzrosła do blisko 1500 osób, 
z tego blisko tysiąc łudności stałej na go- 
spodarstwach 6—20-morgówych. Dzięki do- 
brze prosperującym spółdzielniom zamoż- 
ność w parafii (liczącej razem około 6000 
dusz), wzrosła 3 a nawet 4-krotnie 


Nieomal cała wieś posiada domy muro- 
wane, jezdnia ułożona jest z kostki ka- 


PROGRAMY RADIOWE 


Wiorek, 23 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 8,90: Audycja dla 
szkół. 8,10—11,30: Przerwa. 11,30: Audycja dla 
szkół: Słuchowisko p. t. „Palma“ w-g legen- 
dy Selmy Lagerlóff. 11,57: Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03: Popularna muzyka 
polska w wyk. orkiestry dętej KPW pod 
dyr. F. Gemrota (z Krakowa). 12,40: Dzien- 
nik południowy. 15,00: Wadomości. gospod. 
16,15: Skrzynka PKO 16,30: Utwory organo- 
we w wyk. Wł Widomskiego. Tr. z konser- 
watorium warsz. 17,00: „Dni powszednie 
państwa Kowalskich'* — powieść mówiona 
w oprac. M. Kuncewiczowej. 17,15: Utwory 
fortepianowe w wyk. Pawła Lewickiego. 
17,50: „Konkurs szopenowski* — monolog 
Witolda Grabiańskiego. 18,00: Pogadanka 
aktuałna 18,10: „Sport w miasiach i mia- 
steczkach* — pogadanka. 18,50: Pogadanka 
aktualna. 19,00: Dyskutujemy: „Czego szu- 
karmy w teatrze" — dyskusję zagai Tymon 
Teriecki. 19,20: „Wielki tydzień naszych 
praojców* — aud w oprac. St. Roya (z Po- 
znania). 20,00: Pogadanka muzyczna - wygł. 
St Golachowski. 20,15: Koncert symfonicz- 
ny. Transmisja z sali Domu Katolickiego. 
Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Mie- 
czysława Mierzejewskiego, Irena Faryaszew- 
ska-Strokowska — śopran, Emma Szabrań- 
ska — mezzo-sopran, Eugeniusz Mossakow- 


% 


miennej, chodniki — cementowe. Zwraca 
uwagę duża ilość drzew i klombów kwiato- 
wych, otaczających domy prywatne i bu- 
dynki publiczne. Drogi wylotowe z Lisko- 
wa obsadzone są drzewami owocowymi na 
przestrzeni kilku kilometrów, 

Z instytucyj liskowskich wymienić nale- 
ży w pierwszym rzędzie dom spółdzielczy, 
mieszczący stowarzyszenie rolniczo-handlo- 
we (założone w r. 1902), które posiada sklep, 
zaopatrujący liskowian w niezbędne arty- 
kuły. 

Również w domu spółdzielczym mieści 
się fank ludowy, organizacje społeczne, jak 
kółka rolnicze, koło gospodyń wiejskich, 
Kat. Stow. Młodzieży, P. W., Zw. Strzel. 


GRAFS 


przerwie dziennik wieczorny i pogadanka f 
aktualna. 22,30: „Godzina myśli“ - Juliusza 
Słowackiegó. Recytuje Stefan Jaracz. 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 7.25: Parę informacyj. 
Zespół Stefana Rachonia z Warszawy. 12,50: 
Pomorska gazeżka rolnicza. 13,00: Orkiestry | 
i soliści (płyty). 15,15: Koncert reklamowy. 
15,35: Życie kulturalne Pomorza. 15,40: Or-$ 
gany Wurlitzera (płyty). 16,00: Liturgia$ 
wielkopostna — odczyt. 17,15: Fragmenty z 
opery „Carmen“ Bizeta — płyty — z War- 
szawy. 18,20: Potpourri z operetek (płyty). § 


18,45: Program na jutro. 22,45: Muzyka 
(płyty) z „Warszawy, 
ZAGRANICA. 


Berlin. 19,15: Laicy muzykują. Hamburg. 
19,00: Koncert ork. wojsk. Lahti. 19,35: Kon- $ 
cert symf. Praga. 18,10: Przemówienie min. $ 
spraw zagr. Krofty. Beromuenster. 20,00:[ 
„Student żebrak“, operetka Milloeckera. f 
Budapeszt. 20,30: „Parsifal“, opera Wagnera. p 
Sottens. 20,30: Festiwal inuzyki rosyjskiej.g 
Hilversum II. 22,10: „Stabat mater“ — Per- 
goiesego. Lipsk. 22,30: „Sinfonie Concertan- $ 
te“ Forinera. Wiedeń. 22,20: „Schumann—$ 
Pfitzner” — koncert symf.; Lipsk. 23,60:Ę 
Koncert na fort. i ork. a-dur' Mozarta. Sztut- 
gart. 28,00: Koncert nocny. 


J szkoła zawodowa żeńska 
i jczęta uczą się kreju, szycia, haftu, tryko-, 
ski — baryton, chór Polskiego Radia. WĘ tarstwa, tkactwa, A 

A ctwa, warzywnictwa i przetworów owoco- 
E wyci. 
h 40 dziewcząt. 
R dla przeszło 40 dzieci, ośrodek zdrowia (do 
| 400 pacjentów tygodniowo), 


7,30: | nad matką i dzieckiem, 


skiego o godz. 20-tej. 


Czerwonego Krzyża, chóry, orkiestra, kółko 
dramatyczne etc. Tam mieści się również 
świetlica i czytelnia, W najbliższych mie- 
siącach ukończony zostanie dom ludowy 
o charakterze sportowo - rozrywkowym 
z salą na 1000 osób. 

Parowa mleczarnia spółdzielcza liczy 
obecnie 2218 członków z terenu parafii, po- 
siada 15 filii. Przerabia rocznie ponad 1.800 
tys litrów mleka (dziennie wyrabiając oko- 
ło 190 kg masła). Spółdzielcza piekarnia w 
Liskowie wypieka dziennie okolo 580 kg 
chleba i 80 kg bułek (obrót piekarni w roku 
1936 ovyniósł 50.475 zł). 

Lisków posiada 7-klasową szkołę po. 
wszechną o 11 oddziałach, do których u- 
częszcza 550 dzieci z całego powiatu. 

Założona w 1913 r. szkoła rolnicza, prze- 
kształcona została ostatnio na 5-miesięczną 
szkołę hodowlano-społeczną. Przy szkole, 


Į stanowiącej obecnie własność Łódzkiej Izby 
§ Rolniczej, znajduje się internat dla 40 ucz- 
a niów. 


Od 192257. 3-letnia 


dziew- 


istnieje tu także 


w której 
ogrodnictwa, pszczelni- 
Przy szkole znajduje się bursa dla 
Wymienić należy przedszkole 


stację opieki 
z której korzysta, 
przeszło 100 dzieci, oraz fundację siercciń- 


A ca im. św. Wacława (zaklad wychowawczo- 


opiekuńczy dla 300 sierot, szkoła rzemieślni- 


Ą czo-przemysłowa, warsztaty szkolne etc.). 


Pierwsza wzorowa wieś polska — Lisków 
choć nie może być wzorem dla przeciętnej 


„wsi, jest wzorem pracy społecznej dla całe- 
| go kraju. 


s. 
.., 


i Sprawy sokole. 


Sokół żeński, 
Dziś w poniedziałek o godz. T-ej ping- 
pong w sekretariacie. 
SEKCJA LERKOATLETYCZNA 
JUNIORÓW SOKOŁA I. 


Juniorzy, którzy zechcą wziąć udział w 
biegu juniorów na przełaj w drugie święto 
Wielkanocy, dn. 29 bm., zgłoszą się w po- 
niedziałek 22 bm. w sali przy ul. Konar- 
Bieg odbędzie się w 


|dwóch grupach: młodzież od lat 12 -15 bie- 


zać będzie na dystansie 1000 m, a młodzież 


Ado 18 lat na dystansie 2000 m. 


Kierownik. 


| 
A > 


Nr 67. 


Lzy nauczyciel Gawlik „chciał skończyć Z > 


| 
' 


TER gi RÓW Z) AE 


| Str. 13. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 23 marca 1937 r. 


z międzynarodówką rzymską“? 


Grudziądz, W ub. czwartek wznowiony 
został w sądzie okręgowym sensacyjny pro- 
ces przeciwko redaktorowi odpowiedzial- 
nemu „Gońca Nadwiślańskiego, oskarżo- 
nemu przez prokuraturę o występek z art. 
205 k. k. Występku tego miał się red. odp. 
Bergmann dopuścić przez zezwolenie na za- 
mieszczenie w „Gońcu Nadwiślańskim* pu- 
blikaeji p. t. „Nauczyciel chce skończyć 
z międzynarodówką rzymską“. W artyku- 
le tym, „Goniec Nadwiślański" krytycznie 
omawiał wystąpienie nauczyciela Jana Ga- 
wlika na odprawie referentów „wychowa- 
nia obywatelskiego" w Związku Strzelec- 
kim. 

Rozprawa rozpoczęta 10 marca, przerwa- 
na została celem wezwania powołanych 
przez obrońcę Marszalika świadków Anto- 
niego Bergmanna (ojca oskarżonego) i red. 
Stanisława Kunza jun. Inni powołani przez 
obronę świadkowie, jak nauczyciel Kon- 
stanty Szarafiński z Plesewa i nauczyciel 
Feliks Adrych z Tymawy — obydwaj na 
„okoliczność, że nauczyciel Gawlik na jed- 
nym z zebrań wypowiedział się rzeczywiście 


że „czas skończyć z międzynarodówką 
rzymską“ — nie zostali przez sąd do- 
puszczeni! 


Jako pierwszy złożył zeznanie p. Anto- 
ni Bergmann sen. stwierdzając, że w okre- 
sie ukazania się inkryminowanej publikacji 


w „Gońcu Nadwiślańskim* syn jego był 
obłożnie chory. 
Powszechne zaciekawienie wzbudziły 


zeznańia następnego świadka red. Kunza 
Stanisława jun. Świadek podkreślił, że 
redakcja Gońca Nadwiślańskiego zamieści- 
ła inkryminowaną publikację ponieważ 
stwierdziła, że wiadomość o bluźnierczych 
wystąpieniach nauczyciela Gawlika jest 
prawdziwa! 


Wiceprokurator Groniecki wnosi o od- 
czytanie nadesłanego przez nauczyciela 
Adrycha oświadczenia, jakoby nie słyszał 
wypowiedzianych przez nauczyciela Gawli- 
ka słów bluźnierczych. Obrońca sprzeci- 
wia się odczytaniu nadesłanego przez Adry- 
cha pisma uważając, że nie może być ono 
żadnym dowodem. + Wniosek oskarżyciela 
pozostawił sąd bez rozpatrzenia. 

Czy i jakie słowa — mówił obrońca — 
padły z ust nauczyciela Gawlika na zebra- 
niu Strzelca nie będę rozpatrywał, gdyż sąd 
nie dopuścił  . zaofiarowanego dowodu 
prawdy. Skoro wiarogodni świadkowie 
stwierdzili, że red. Bergmann w czasie, kie- 
dy artykuł się ukazał był obłożnie chory, 
zarzut występku z art. 25 k. k. jest bezprzed- 
miotowy, gdyż wymaga on sprawstwa za 
wiedzą i zyodą oskarżonego. Wobec stwier- 
dzenia, że oskarżony był ćhory odpada rów- 
nież odpowiedzialność za ewentualne nied- 
Ea Wnoszę o calkowite uniewinnie- 
nie. 

W „ostatnim słowie" zabrał głos oskar- 
żony red. Bergmann: 

„— Wysoki Sądzie! Nie chciałem przema- 
wiać, ale do zabrania głosu zmusił mnie p. 
prokurator, słusznie podnosząc znaczenie 
religijnego wychowania w szkole i znacze- 
nie Kościoła rzymmsko-katolickiego w naro- 
dzie. Pan prokurator twierdził, że nauczy- 
ciel Gawlik mie mógł wypowiedzieć pu- 
blicznie bluźnierstw, bo w referatach, któ- 
re dość często w Strzelcu wygłasza, podkre- 
śla wartość moralnego wychowania. Fakty 
dnia codziennego zaprzeczają temu, co mó- 
wił p. Gawlik w swych referatach. W roku 
1933 kiedy byłem jeszcze studentem i byłem 
w Poznaniu znalazłem się na zebraniu Le- 
gionu Młodych. Zastrzegam się, że z orga- 
nizacją tą nic wspólnego nie miałem i nie 
mam. Był to zjazd Legionu Młodych z u- 
działem delegatów z całej Polski m. in. rów- 
nież z Grudziądza. Wów.zas to rzucono 
myśl, aby w Polsce zaprowadzić kościół na- 
rodowy, że trzeba skończyć z klerem itd. 
Kiedy wróciłem na wakacje do Grudziądza 
koledzy opowiadali mi, że referent oświato- 
wy Legionu Młodych p. Gawlik na pewnym 


Trzeba 


organizm. 


-daln 


dbać, by żołądek sprawnie 
nowal i przyzwyczaić go do systemałycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga- 
ńów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 


JZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żolądek,narmują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- 
- ferii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka= 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroi 


zebraniu odbytym w maju powiedział, że 
należy tępić wszelkie wystąpienia klęru, 
że trzeba rozbudować kościół narodowy w 
Polsce i popierać sekty, że raz wreszcie 
trzeba skończyć z „misiami“, kleryką- 
lizmem itp. Ten sam p. Gawlik na zebrą- 
niach Strzelca mówić miał o wychowaniu 
obywatelskim i moralnym młodego poko- 
lenia. Wierzę głęboko, że prawdziwy jest 
zarzut postawiony p. Gawlikowi w Gońcu 
Nadwiślańskim. Wierzą w to również ko- 
ledzy redakcyjni, gdyż mają dowody prze- 
konywujące. Takich wystapień prasa ka- 
tolicka przemilczać nie może, bo dziedzina 
wychowania moralnego narodu jest rzęczą 
zbyt doniosłą, jest interesem publicznym! 
Jeżęli p. Gawlik głosił teorie bezbożnicze, 
niejednokrotnie upada również zarzut jako- 
by Goniec Nadwiślański „złośliwie i ten- 
dencyjnie* przedstawił sprawę. W gaze- 
cie ukazała się wiadomość sprawdzona 1 po- 
parta dowodami, i - 


oren 


Mieszkanie w kolejce 
podziemnej. 


Przęd dwoma miesiącami pewien 
eksmitowany bezrobotny zamieszkał 
wraz z żoną w tunelu kolejki podziem- 
nej. Krótko przed zakończeniem dzien- 
nego ruchu kolejki para bezrobotnych 
nabywała najtańszy bilet, schodziła do 
tunelu i tam w stojących na śzlaku wa- 
gonikach kolejki przygotowywała się 
do snu. Wczesnym rankiem, kiedy roz- 
poczynały wagoniki nowy kurs, mąłżon- 
kowie opuszczali wygodny nocleg `i 
wracali do miasta, poszukując pracy. 


W zupełnie przypadkowych okolicz- 
nościach policja ujawniła podcząs noc- 
nej obławy zakonspirowane mieszkanie 
bezrobotnego. Kiedy w tych dniach 'bez- 
robotny stanął przed sądem, «sędzia 
stwierdziwszy dobrą wolę i poprawne 
prowadzenie się oskarżonego wydał wy- 
rok uniewinniający. (ATE), 


Wyszedł z druku zeszyt 3/37 r. (marzec) 


„BRASA” 


Miesięcznik 
Organ Pofskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism 


Jan Mokrzycki: 
czy!ain ctwa. 
Pawilon Prasy na Wys!awie Międzyn.w Paryżu 1937r. 
Reforma w stadium krystalizacji. 

Prasoznawstwo w Niemczech. 

Eugeniusz Rafalski: luteresy przedsiębiorstw wyda- 
wniczych w Anglii. 
Szwajearskie probiemy prasowa. 

Stefan Keinrich: lakaso zaległej prenumeraty. 
Prasa japońska w chwili obecnej. 
Prasa Polska zagranicą. a 
Prace Zwigzku Wydawców. l 
Sprawy Dziennikarskie. 
Wykaz dziennikarzy, pracujących na terenie Rzplilej 
Polskiej oraz korespondentów zagranicznych pism 
polskich. Warszawa lista nr.2 i Pomorze lista nę, 1. 
Krouika Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na szerokim świecie. 


O udział szkoły w akcji -propagandy 


Prenumerata roczna: w kraju J0zł 
zagranicą 12 zł. Adres admini- 
stracji: Warszawa, Zgoda 8, m. 4, 
telefon 540-00. Konto rozrachun- 
kowe Nr 751, Warsząwa 1. 


Cena zeszytu 1.— zł 
Do nabycia w admi- 
nistracji „Prasy“, w 
większych  księgar- 
niach i 
„Ruchu. 


kioskach 


zp 84 "RE ST PSĄ zę 


Prawdziwe Zdarzenie w llustadach 


Nowy, łalwy sposób zdobycia 


O g.6-8j, po 
ciężkiej pracy, ma 
ona zmęczoną, po- 
marszczoną tworz 


O g. 6.45 stosuje 
ona ten nowy, ma- 
giczny puder „4 w 
jednym” o lektro- 
statycznym zespo- 
leniu ze skórą — 
takim, jokie ma 
magnes z igłą lub 
kawałkiem stoli. 


Dz temu lektrosta- 

stycznemu zespo- | 
leniu za skórą, puder 
przylega tak równo do 
skory, że jest zupełnie 
niewidoczny. Najbliższe 
nawęt przyjaciółki nigdy 
się nie domyślą, że cu- 
downa cera Pani nie jost 
wyłączną zasługą Jej 
naturalnej urody, Na powietrzu, w 
słońcu i pedezas deszczu, kąpieli 
morskiej lub gry w tenisa, w murach, 
podczas tańca w najbardziej dusznej 
sali balowej, zawsze może Pani za- 
chować fascynująco piękną cerę o | o 
tlicznej matowości. Puder ten opiera się 
wilgoci, jak również poceniu się. Nigdy 
EET AR z PORTOWE 


nie tworz 


gwarantowany lub 


Teb 


5293 


wygląd 


O g. 7-ej 
wyglada 

do i świeżo, mając 
cudowną 
| Brzydki połysk nosa i twa- | 
rzy usunięty całkowicie — | 
nawet wszystkie mniejsze 
zmarszczki 
| jednym zastosowaniu puder 
ten trzyma się ze względu 
na jego lektrostatyczne' 
zespolenie ze 


UT” 


cerę. 


znikły, © Po 


skórą. 


grudek lub plam. Pros o 
Puder Tokalon, spreparowany według 
oryginalnego francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru Toka- 
lon magiczny puder „4 w jednym 
lektrostatycznym 
skórą--patentowany. Szczęśliwy wynik 


cd 
zespoleniu ze 


zwrot pieniędzy. 


Szczątki marszałka Focha spoczęły 


okol grobu WNapoleoma. 


Paryż, 22. 3. W sobotę odbyło się uroczy- 
ste złożenie trumny marszałka Focha w 
specjalnym grobowcu, wzniesionym w ka- 
plicy św. Ambrożego w kościele Inwalidów. 


Kaplica ta znajduje się w sąsiedztwie gro- | talku. 


którym zasiadł na fotelu prezydent repu- 
bliki i wdowa po marszałku Fochu. 

Z pod ziemi na barkach 8-miu oficerów 
wyniesiono trumnę, ustawiając ją na kata- 
Modły odprawił arcybiskup Paryża 


bowców dwóch wielkich wodzów Francji 


marsz. Tutenne i marsz. Vauban. 


Tłumy publiczności zapełniły otaczający 
Bo kos 
ścioła wpuszczano jedynie delegacje, które 
wkrótce zapełniły poszczególne kaplice, o-- 
tacząjące olbrzymią kryptę z grobem Na- 


kościół Inwalidów; splac  Vauban. 


poleona. 


Na środku. ołtarza stanął katafalk, za 


wewnętrznej w Rzeszy. 


Rozpisana niedawno nowa 500-miliono- 
wą pożyczka wewnętrzna Rzeszy została 
rozszerzona o dalsze 200 milionów RM. We- 
dług wyjaśnień urzędowych, zwiększenie 
rozmiarów pożyczki nastąpiło rzekomo na 
życzenie konsorcjum bankowego, które 
drogą wyłożenia dalszych 200 milionów 
pragnie zadość uczynić silnemu zapotrze- 
bowaniu lokaty. W tej chwili trwa jeszcze 
subskrypcja na asygnaty pożyczki w sumie 
400 miln. RM. Zaznaczyć należy, że 100 
miln. było już subskrybowanych przed o- 
głoszeniem pożyczki. Razem z: dodatkową 
kwotą 200 miln. RM., ogólna wysokość no- 


można iw 


kardynał Verdier, który poprowadził kon- 
dukt. Oficerowie, wzięli trumnę, pokrytą 
sztandarem Francji na ramiona i w uroczy- 
śtej "procesji oi ponieśli «ją za. kardynałem 
"wokół grobu Napoleonam żmierżająe ku ka- 
plicy, gdzie znajduje się nagrobek marszał- 
ka Focha. Przy dźwiękach organów doko- 
nano zamurowąnia trumny w bloku mar- 
murowego grobowca, pò czym trąbki wojen- 
ne ódegrały wojskowy hejnał żałobny. 


na 


Niemcy produkują tłuszcz 
z rzepaku. 


W Magdeburgu powstała wytwórnia tłu- 
szczu z rzepaku. Nowy ten tłuszcz nadaje 
się, według opinii piekarzy, doskonale do 
spożycia. posiada bowiem lepsze wartości, 
niż margaryna. Tłuszcz z rzepaku jest bia- 
ły. Wytwarzanie jego stało się możliwe do- 
piero po wynalezieniu odpowiednich ma- 
szyn. Przedsiębiorstwo magdeburskie ma 
się zająć dystrybucją nowego krajowego 
tłuszczu w najbliższych dniach. Według 
dalszych informacyj organu piekarzy, wy- 
krycie nowego krajowego tłuszczu ma wiel- 
kie znaczenie dla sytuacji niemieckiego 
rynku. Jak wynika bowiem z doświadczeń, 
z rzepaków sadzonych na 1 ha ziemi, wy- 


L CDY 


wej pożyczki wewnętrznej Rzeszy wynosi 


Rozszerzenie emisji pożyczki 
700 miln. RM. | 


tUózki | 


E Lokomobiię Przedwakacyjny ` 
i przewożną „Robey Lin- . . M | skrócony kurs księgo- 
„Ice D coln* 6 atm. sprzedam. dziecięce 4 | wości, rozpoczyna 1. kwie- 


funkcjo» 


a 


deckie 


Zgłoszenia proszę kiero- 
wać pod nr „15% do admin. 


szpie. Dworcowa 81—12. 
Sypiaika 
biurko, tapczan, 
rzedpokój, garderobian- 
a okazyjnie. Lipowa 12, 
» 


Wage 
500 kg. sprzedam. Ku- 


dzieciecy, modny. Śnia- 
34, Grabowski. 


El runa YE 


wator kupie. 
dowski, Kościelna Jania 
pow. Starogard, 


tnia br. W. Kapturkiewiez, 
zaprzysiężony rewizor 


Dziennika Bydg. _ (5322 t sportowe ksiąg handlowych, Marsz. 
Miody 2250 MPE Focha 2. Tel: 30-63. (4871 


(2883 
fotele, 


WOLNE A 
Młoda 2879 


kucharka _ restauracyjna 
òd zaraz. Gdańska 71—3, 


kr. R w nowoczesnych 
, TFA 3 Poszukuje 
jak żółć TO a R faşongeh „oraz zaraz pokojówki włada- 
= e 7 łóżka żelazne jącej językiem polskim i 
Wózek . (2886 niemieckim, obeznanej z 


kryciem stołu i prasowa- 
niem. Oferty z fotografią 
i odpisami świadectw. El- 


i materace 
po korzystnych 


cenach. 3750 | se Modrow, Gwiździny p. 

| Nowemiasto n/Dr. pow. 

._ Lokomoblię 15325 || F Kreski Poda CZE 
używaną 6—10 atm, i ele- Š 3 Służąca 

Józef Der- Gdańska Q. Si dobrymi świadectwami, 


8 gotowaniem, zaraz po- 
í trzebna. Lipowa 7—2. (2881 


ECan A 


dobyć można przeciętnie 1 tys. kg tłuszczu. 
Tłuszcz ten otrzymał nazwę „Rapsfeti“. 


K POKOJU y 
POSZUKUJĄ 4 
Pokoik 


próżny ewentl. umeblowa- 
by. niekrępujący poszu- 
kuję. „l. K.* filia Dzien- 
nika. (2887 


Ban i 
lat 50, czująca się samot- 
nie, poszukuje w celu to- 
warzyskini pana kultural- 
nego, solidnego. Zgłosze- 
nia do filii Dziennika pod 


GR Wes (2888 
Zgubiłem | 
zegarek napisem Artur 


Hoppe, Bromberg, zwrot 
dobrym wynagrodze- 
niem. St. Chlebós, Bielic- 
ka 3—6. (5302 


Książkę 
do nabożeństwa zgubiono 
Pl. Teatralny — zwrócić 
Cieszkowskiego 12-4. 2902 


Kolejarzom 
kredyt. Płaszcze, ubrania, 
towary krótkie. Warszaw- 
ska 1, (2739 


| 
| 
| 


„ 


f 


5294 


normalnej, od 


VIRGINI 
i udelikatniajacy: 
właściwość! SAN 
odpowiedniego 
odstawowym 
pielęgnach 


Ri 


ERFECTI 


krem o ; odżywczy 
` Ustalenie 


warunkiem 
skóry twarzy: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


ON 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


T "O ] 


Wózki dziecięce 

rowery. Wielki wybór, ni- 
skie ceny. Wasielewski, 
Dworcowa 41. (4980 


BC przeoaże ) 
| wozy 


nowe sprzedam. 
waldzka 217, 


Motocyki 
B. S. A, 557 cem z przy” 
czepką, w _ pierwszorzę- 
dnym stanie, sprzedam. 
Of. do filii Dzien. Bydg. 
pod „B. S. A, 557%, (4048 


Motocyki 
„Ooventry” w bardzo do- 
brym stanie, gotowy do 
jazdy, W alpha zgra- 
bny, tanio na sprzedaż. 
Skład kolonialny, ul. Po- 
znańska 14. (4178 


Gospodarstwo 
rolne 120 mórg, budynki 
masywne i inwentarz, na- 
tychmiast sprzeda Berta 
Majkowa, Tnchola - Pomo- 
rze Cena wedle ugody, 
agenci wykluczeni. (5036 


2788 


: Dywan è 
3x4. Śląska 13—6. (5014 
; Kostium 
biały damski 25 zł, Grun- 
waldzka la, m, 8. (5319 


Sprzedam 
wóz kastowy, platformę 
w dobrym stanie utrzy- 
mane. J. Borkowski, No- 
we, tel. 68, (5310 


Dem 
centrum, 12 000 dochodu, 
cena 65000. Szarek, Ba- 
bia Wieś 4. (5137 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Czarujące 
oczy“ z Martą Eggerth 
i nadprogram. 

ADRIA „Mały Kró!l* oraz 
nadprogram, 

APOZLLE: „Brutal* i'kol. 
kom. p' t.: „Zbrodnia w 
lesie* oraz nadprogram. 

REWIA: Dziś dwa filmy 
„Biały Tarzan” z Ken 
Maynardem i komedia z 
Pat i Patachonem. 

BAŁTYK: „Ostatni poste- 
runek” i „Mleczna droga” 
z Harold Lloydem. 


Grun- |: 


Kolonialke 
zaprowadzoną 


sprzedam tanio. 


Dom 
III ptr. centrum, dochód 
7600, cena 55000, Dom II 


ptr. dochód 3200, cena 
20 000 poleca Fajtanowski 
Zduny 10. (2890 


mieszka- 
niem z powodu wyjazdu 
Grun- 
waldzka 39, portier. (5300 


Skrzynie 


do dnia 15 kwietnia br. 
a E a 


Zarząd Gminy w Proszezu 


pow. świeckiego 


Epbapszunicunje 
i i li pomocnika 


sekretarza gminnego 


od 1. 4. 1937. Wymagana 
praktyka w gminie. Wa- 
runki w/g umowy. (5230 

Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i odbytej prak- 
tyki kierować należy do 


Zarządu Gminnego 
w Pruszczu. 


Bufetową 


próżne kupuje Ruszkow-|przyjmę zaraz. Podwale 


ski, Sienkiewicza 3. (2901|nr 14. 


RCZEDJ 
WOLNE 


Fryzjerka 


(5315 

Krawcowa 
do konfekcji damskiej. 
Długa 42 m 6., (5317 


Dzielny 


potrzebua. Długa 2. (5320|ekspedient od zaraz po- 


Podręczna 


== JJ 


MO SOON 
AMN eeann ipten, 
A 6 tA DOC 
w á 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Li- 
belta 2—3. (2894 

Rower 
damski sprzedam, Pio- 
trowskiego 19—2. 2899 

Roiwóz 


na jednego konia, beczkę 
dębową 900 ltr., powózkę 
i wóz roboczy sprzedam. 
Kujawska 5. 2885 


Kury 
bronę, obsypnik sprzedam 


Pierackiego 57. (2812 
KUPNA y 


Kupię 
willę z 2 pomieszkaniami 
za gotówkę. Oferty upra- 
sza się do Dziennika pod 
JBZ i (5026 


Kupuje (5238 
Obligacje Pożyczek Pań- 
stwowych, Gdańska 64/3. 


Poszukuję 
panienkę zdrową, z do- 
brymi świadectwami, z 
szyciem, do 2 dziewczy- 
nek 4 i 6 lat. Drowa Po- 
korska, Swiecie n/W. 
Pocztowa 1. (5225 


Marszantka 
dzielna potrzebna, podać 
warunki.Hildebrandt Wej- 
herowo. (5314 


Dziewczyna 
do obsługi gości. Restau- 
racja, Przyrzecze 14. (5301 


Potrzebny 
parobek. Szteiniger, Moch- 
le. (5293 

Gosposia 


wykwalifikowana, umie- 
jąca gotować, potrzebna 
od 1-go kwietnia, na wy- 
jazd do Poznania, Oferty 
składać filii Dziennika 
Bydgoskiego, ul. Dwor- 
cowa pod „(rosposia* (2898 


a 
ORO 
GG 


trzebny. J. Krysiński, Ko- 
2893|ronowo, Skład kolonialny 
potrzebna. Podwale 14-1.li restauracja. 


5025 


NAN 


2 


ukaże się 


Zdelna (5321 
młodsza kucharka od 1. 
IV. 37 może się zgłosić z 
odpisem świadectw. Ho- 
tel Behrendt, Tczew, ul. 
Dworcowa 10, tel. 1043, 


< DZIERŻAWY 
Lokal 

restauracyjny z ogrodem 

wycieczkowym zaraz do 


wydzierżawienia. Zduny 
10, m. 2. (2891 


f Domek 
ogród do wydzierżawie- 
nia. Kaszubska 11—1. (2814 


e 
< POZYCZKI 
Poszukuje 
pożyczki 5—700u zł, go- 
spodarstwo 70 morgów bez 
długu. Zgłoszenia Dzien. 
Bydgoski pod „I hipote- 
ka”. (5291 


Farbiarnia i Chemiczna Pralnia 


-Dr Proehsfel i Ska 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa 2 


KŚ Inowrocław, ulica Król Jadwigi 16. 


wtorek, dnia 23 marca 1937 r. 


Pani i Kasia zadowolona, 
bo suknia u Proebstia 
była czyszczona 


(5295 
„ Gdańska 54 


kudas Akademicka | 


wydzierżawi od 1 maja br. na dogodnych wa- 
runkach Bratnia Pomoc — Zrzeszenie Studentów 
Polaków Politechniki Gdańskiej. Informacyj udziela 
sekretarjat B. P. Gdańsk—Wrzeszcz, Heeresanger 11 
Dom Akademicki — codziennie od godz. 14 ŚR A 


LJ 


| Zawiadomienie. 


NY pod adresem PANÓW MISTRZÓW MALARSKICH 
) Przystąpiliśmy do produkcji 
suchego kleju malarskiego „Ursus“ 
według opinii Kół fachowych uznanego 
za najlepszy i najtańszy polski klej malarski. 


) Natychmiast rozpuszezalny — 
H Wydajność niebywała. 


Przekonajcie się sami — próbki bezpłatnie 


Wytwórnia Chemiczna „Róg“ 


il GDAŃSKA 91. 


Nr 62: 


(5306 Tel. 2970 


| EH CHA 


e 


€hiromanta 
Morawski, przepowiada 
przeszłość i przyszłość z 
linii rąk, rysów twarzy. 
Zduny 1, m. 4. (2708 


Przeprowadzki 
przewozy. Expres, War- 
szawska 25, tel. 3800, (2571 


Kð 


Poznam 5289 
sympatyczną, umiejętną, 
posażną brunetkę, dobrego 
charakteru, około 35 lat. 
Oferty Dziennik „Kupiec. 


Seperowany 
poszukuje znajomości od 
30—45. Oferty pod „In- 
walida”. (5303 


Dia 
mego krewniaka szatyna 
lat 30, posiadającego nie- 
ruchomość z składem w 
mniejszym mieście, war- 
tości 25000 zł., poszukuję 
panny do lat 30 z mająt- 
kiem 12000 zł. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty z fo- 
tografią którą zwracam 
skierować filia Dziennika 
Bydg. „L. 30“. (2900 


Mieszkanie 
2 pokoje, kuchnia, poszu- 
kuję. Zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski „300%. (5313 


Pokój (2895 
z kuchnią lub próżny po- 
kój poszukuję. Of. filia 
Dzien. Bydg. „Pokój*. 


w sobotę, dnia 27 marca br. 


w znacznie zwiększonym nakłaózie i rozszerzonej objętości — 
w świątecznej, wytwornej szacie. Wszystkie ogłoszenia zawarte 
w powyższym wydaniu przedstawiają 


wysoką wartość propagandową 


góyż czytane będą przez. wielotysięczne rzesze czytelników 
„Dziennika Byógoskiego”* w atmosferze óla inserentów 
barózo korzystnej, bo świątecznego oópoczynku. 


qlajlepszym więc sposobem óla skutecznego zare. 
klamowania się jest 


wielkanocny numer „Dziennika Bydgoskiego” 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
112 pokojowe: - 
kuchnia. Sniadóckich 13/1. 


1 pokojowe: 
kuch.16zł.Sniadeckich 39/1 


3 pokojowe: 
wanna.Gdańska 145 od 1.4, 


| ii ii a u | 
` 4 pokojowe 

mieszkanie komfortowe z 

wszelkiemi wygodami do 


wynajęcia. Grunwaldzka 
77, m. 1. (5115 
2 pokoje 


kuchnią wynajmę, czynsz 
rok z góry. Wrocławska 3 
restauracja, (5316 


Pokój 
z kuchnią. Adres Dzien- 
nik, (5308 
2 pokoje 


kuchnia, łazienka, samot- 
nej, bezdzietnym. Wiado- 
(2882 


mość Zduny 2—2. 


POKOJE ` 
EGEETM 


Słoneczny 
pokój umeblowany do wye 
najęcia. Nowogrodzka 10, 
m. 6., | (5326 


2 pokoje 
umeblowane z kuchnią. 
Mickiewicza 1—5. (2884 


— Mac, Mac, ja nie mogę woza zahamo- 


wać... 


+ 


— To uważaj, żebyś przynajmniej nie 


zbił czegoś drogiego.. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nskrologi 200, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłón dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne RE — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem'i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni. 
«a kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy. 


ydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


E-i 


